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Wychodzi codziennie· o godzinie 5-ej rano • 
. 

CASINO wyświetla oryginalny film 
w całości bez skrótów. --

Początek seansów punktualnie: 3.30, 6.40, 7.60 i 10. -

• • cyz a z do 
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' 
z specjalnie skom". 
ponowana, ilustrar.i -
muzyczna, w wyło : 
naniu powiększon 
orkiestry (symfon) . 
pod dyr. L. Kantora 

• 
wytka płac robotniczych od 12 proc. do 5 proc. 

Orzeczenie to obowiązuje dó 30 ozerwca r. b. , 

Zarobki urzędników biurowych i maistrów mają uregulować oddzielne rokowania. 
WARSZAWA, 28 marca (tel. wł. „Kurjera ~6dzklego"). Komisja arbitrażowa, wyznaczona uchwałą Rady Ministrów, 

po zbadaniu sprawy płac robotniczych i położenia przemysłu w Łodzi orzekła: 
Robotnicy otrzymat winni następującą podwyżkę: a) grupa zarobkujących wedle tabeli płac złotowych, obowiązują· 

cych od dnia 11 października 1926 roku, zarabiających stawki dzienne b~z akordu od 2 złotych 93 i siedem dziesiątych 
grosza do 3 złoty~h 44 i jednej dzi siątej grosza otrzymuje podwyżkę 12 proc. b) grupa zarabiających od 3 złotych 61 ą 
osiem dziesiątych groa2a do 3 zł. 98 gr. -10 proc. c) grupa ara łaj cych od 4 zł. 10 i sz śf dziesiątych grosza do 4 'łł. 
90 gr. - 9 proc. d) grupa zarabiających od 5 zł. 38 i Jedn dziesiąta gr. do 6 zł. 4 I dziewięf dziesiątych gr. - 7 pr~ 
e) grupa zarabiających od 6 zł. 19 i dziewięf dziesiątych grosza do 7 zł. 96 gr. - 15 proc. , . 

Podwyżka obowiązuje od dnia 21 marca 1927 roku t. j. od dnia podjęcia pr c na wezwanie rządu I stosowana b,.. 
dzle dla Lodzi I miejscowości, w których obowiązywał cennik zwaloryzowany od dnia 14 stycznia 1924 roku, podwyższor .. 
od dnia 11 października 1926 roku. { 

Dla Ozorkowa, Tomaszowa, Moszczenicy, Piotrkowa I tych wszystkich miejscowości, w których od dnia 14 styczni 
1924 r. obowiązywał zwaloryzowany cennik z poprawką procentową od zarobków cennikowych na korzyśt pracodawców, 
wspomniana poprzwka procentowa pozostaje nad al w mocy. Orzeczenie powyższe nie dotyczy zakładów przemysłu juto
wego i włókienniczego m. Sosnowca. 

Orzeczenie będzie obowiązywało do dnia 30 czerwca 19~7 roku. Po upływie tego terminu moc orzeczenia prme• 
dłuiaf się będzie z miesiąca na miesiąc, jeśli każda ze stron przed 1& danego miesiąca nie oświadczy, że wypowiada ob 
wiązujące dotychczas warunki z końcem bieiącego miesiąca. . 

Wobec różnolitego charakteru pracy i zarobków majstrów i pracowników biurowych, rządowa komisja arbitrażowa 
powstrzymuje sfę od wydania orzeczenia w tej sprawie i zaleca uregulowanie zarobków dla tej kategorji pracowników w 
drodze rokowaA stron zainteresowanych, oczekując zawiadomienia o załatwieniu do dnia 16 kwietnia b. r. Wreszcie ko mi· 
sja arbitrażowa orzekła, że za udział w strajku nikt z robotnik6~ i pracowników nie może utracif pracy. 

Miejska Galerja Sztuki, I 
Park Sienkiewicza 44. 

Układ prowizoryczny między Francją i Niemcami . 
Dził otwarcie w sprawie stosunków handlowych. f 

Wi!lkiei WY!łBWJ Uwzglt:dnia on główne żądania Francji. 
Tel wł. ,,Kurjera Łódzkiego". ' kwietnia ndemieaka ła·ryfa oo1a1a dla win 

W arszawsklego Pałaca Sztuki 

obe;mującej dzieła Mistrzów Malar
j stwa Polskiego oraz bronzy, dywany 

I wschodnie makatT. Ceny okazyjmł. 
Wystawa otwarta tylko dziesięć dni. 

Narybek 

Parri. 218 marca. · 
Rokowanła handlowe :franc:uJsilro~nie

mieckie zakończyły się pomyŚ!Jnie. 
Zawair:to. oo.prawda, tvlko'uklad prowi 

roryczny, wa!i:ny d.o 30 czerwca i podle
g-a:~cy ratyfikacji rządów. ,panrsJdeKo i ber 
1mk:ieg-o. J>Qnieważ zawarcie ostatecznego 
traktatu bandłoweiw zafożne iest od u
clrwalenia wzez izibe franC'USJka nowej. 
gT!Ul1rtowme zrew.iOOwaBe.i Jtar:vfv cełne:i, ja 
ką Pt'ZYR"Otowat rząd ipairys:ki, ale która 
wciąrż czeka 111a dyskusje w oarJamencie. 

·Rząd memieoki wyraźnie sobie za
s"łlr.reg.ł. re udzielone f:raooli. ustępstwa 

- · w.t.ączone będą ootarecmie do traktatu baa 

wydaje zamówiony i sprzedaje do wy-
1 czerpania od 5 do 9 kwietnia 
Dominium Zeromin P• Taszyn. --mm-------··--- dww.ego, o He ten będzie ll!Óg't bv-ć zawaif-

w -Zarybek karpi ~ 
~ zdrowy (badany pod mikro- t; 

skopem) SPRZEDAJE Mają- W 
~tek SARNÓW poczta Ale-
~ ksandrów Ł~czycld. ~ 

ty w nabliższvm czasie. 
Zawarły uklad DrowirorYO'lillV uwzgle 

dnia sdówne żądanie f rancii doouszczooia 
na rvnek niemiecki odpowiedin.ie'Sro kontyin 
g-ens.u wi:n francuskich wedtu.ir taryfy, od 
powiadające.i łclauzU'J.i najw.iekszeJ?O UPifZY 
wifojowainia. . 

lst'Oflnie, ipocząwszy od .iedenasfeg0 

franc1.rsildcli wy-nosić 'będe;ie 15 iDI'OC. ad va 
!orern. zamiast 80, ale kontyngens wiLn, ma 
jący.ch prawo do tej taryfy, nie będzie 
mógł wz.ekroczyć sumy 4() mLl.iOOów. fran 
ków francuskich. 

Z drugiej strony, ponieważ obecne roo
dus vivendi ważne }est itylko na trzy mie 
siąoe. delegaci franousiko-niiemieccv o.pra
cowali Podstwy sta.le.tro trak.tam hiaincLlo
wiego, mająoegio weJść w życie oo 30-ym 
czePWca. 

Wed~u.R" g-otoweyo ruż szemafu. Niem
cy uidiziela.ią Pirancji klauz;uli naiwiekszego 
UP.i zvwHejowania: de JU1re oraz oewne re
drukcje dlla nie'tkórych ar:tykutów. dla któ
rvch k1auwfa największego uprzvwilejo
wania nie bylaby dostatecwa. 

Wzamian f.rancja udziela Niemcom 
klauzuli na:iwiększegQ UJPrzY!Wiłe'.iowania 
co do eksPoritu niiemiedki~o. 

Gdyby Prancja udzielita 1pew.nvm na
rodom redUlkcii z taryfy m1'Ilima-liner. to 
Niemcy będą automatycznie mia1v prawo 
do taki-chże i!edukcji. 

Na wa.nmkaoh wmtkowydl: Niemcy be 

da nawet mo~łv żądać dodatkowvch re
dukcyj wyją;t:kowyclJ.. 

Oto w ogóJ.nych za.rysach ,projekt p.rzy 
szlej konwen.c.ii handlowej fran.cUJSko...ą1ie
mieokiei. !której zawaf1Cie wymaga nietyl
ko ap.robaty izhy, lecz także rewizii istni.e 
jącąj obeonie we Prancji taryfy cełnej. 

Byłoby rzeczą zupetinie natma1ną, aby 
rokowania p-01sko-niemieckie mody to
czyć się jedno.rzednie z francuskG-111fomiec 
kiemi. Jedinocześnie, to z.naczv solidamie 
miedzv Paryiże:m a Warszaw.a. 

Kto ~ie. czy przy odioowiediniej „ wy
lrwatośc1 Warszawv. nie doszlobv ostate 
czin.ie do "takiej solidarnoścL 

, ;, - ':o::--

RESERVE BANK. 
Polska ArencJa Telegraficzna 

Nowy York.. 28marca·. 
Stan za!pasu ztota w fedieral Reserve 

Bank wynosi 4.485 mid,iooów do1arów. Jest 
to .najwię.ksza rezerwa .zlota, ja-ka kłedy... 
koL -wlek 11e.ńsbwo POSłada!ll>. -



„KUR.TER lóD~r.:._=- Wtorek:.-29 mąrca 19!.7 roku. 

władców Chin. zwqcięskich 
• 1cz·e 

ząd k'antońskl nie pójdzie w ślad bolszewików. 
uczciwio swych przyrzoczań i otoczy spocjalnq pieczą przomvsl. 

Agencja Wschodnia. 
Szanghaj, 28 marca. 

Generał Paj-Czug-Tsu, komendant 
wojsk kantońskich, stacjonowanych obec· 
nie w Szanghaju, w wywiadzie z przedsta
wicielami prasy amerykańskiej oświad
czył, iż wszystkie doniesienia o rokowa· 
niach między Kantonem a rządem północ
nym pekińskim są bezpodstawne. Taksa 
mo doniesienia o jakichkolwiek rokowa
niach z Tsang-Tsu-Unem. Z tym ostatnim 
możliwy jest jeden tylko sposób porozu
mienia, a mianowicie przejście jego do 

, stronnictwa nacjonalistycznego, a co za
tem idzie - odstąpienie od obrony intere 
ów Pekinu i„. własnych. 

Odnośnie stosunku Kantonu do Sowie 
;ów - generał Paj oświadczył, iż jest on 
impełnie jasny: Sowiety okazują rządom 
na.cjonalistycznym w Chinach wiele sym• 
patyj1 a nawet poparcia. Kanton tem się · 
jednak różni od Sowietów, że dotrzymuje 

RZĄD ANGLn RADZL uczciwie swoich przyrzecze6 i zobowią-
za4. . . Ar;eacla tele1raflczna „fi:press„. 

Generał Paj podkreślił następnie, że In 
teresy mas robotniczych będą bardzo 
przez rząd kantoński brane pod uwagę, co 
nie przeszkadza z drujjłej strony otoczenie 
pnemyslu w Chinach specjalną opieką i 
ochrcną rządu z Kantonu. 

KRWAWA HEKATOMBA. 
Nowy Jork, 28 marca. 

„Standard Oil Company" otrzymało 
od swego przedstawiciela w Szan!!haju 
wiadomość, iż podczas ostrzeliwania Nan
kinu przez formacje kantońskie, szczegól
niej przy zasypywaniu pociskami wznie
sienia, zajętego przez cudzoziemców, zgi
nęło trzydziestu obywateli amerykań
skich oraz ośmiu marynarzy amerykań
skich, którzy należeli do oddziału wysa
dzonego przez jeden z amerykańskich oł<·•~ 
tów wojennych. 

Londyn, 28 marca. 
Nadzwyczajne posiedzenie gabinetu zo 

stało zwołane przez Baldwina po otrzyma 
niu komunikatu admiralicji, zawierającego 
ostatnie wiadomości z doliny rzeki Yang
Tse. Premjer zwołał to posiedzenie natych 
miast po powrocie do Londynu. Na posie 
dzrniu tern rozpatrywana jest sytuacja 
chińska w związku z ostatniemi wypadka 
mi i ostatniemi wiadomościattti ze źródeł 
wojskowych. Dotychczas nie wydano żad
nego oficjalnego komunikatu. 

ODPRĘŻENIE W NANKINIE. 
Londyn, 28 marca. 

W Nankinie nastąpiło uo ostatnich zaf 
sciacb duże odprężenie. w szvscy cudzo
zic·mcy zostali ewakuowani. Dotychczas 
stwierdzono, iż podczas walki zginęło 8 
osób. 

Na szalach konfliktu włosko-jugosłowiańskiego 
Albanja gorączkowo mobllizuje swe siły. 

W y s i ł k i In o c a r s t w w c e I u I i k w i d a c j i z a t a r g u. 
Ageno;a Wschoon.la. ··-1 

Białogród. 28 marca. 
Pototenie w Albann zaczvna sie zao

strzać. Rząd aJbańsld. przewidttiac ))()trze. 
be dysp0nowania wiekszemi Oddziałami 
wo.iska. zarządził mobUizacie rezeriw z ro
c.zników 1895 do 1898. Zare'kwirowano p0 
nadto wszystkie automobile nnrwatne. -
WOJska 2T11PU.łą się na półuocnei 21CłlrlcY 
,Albanit 
1 R<>zpOczeb> również 20raczkowe pra
ce w kierunku urort'Yfikowania dojść dO 

cji za.itair,g-u wfos1lg:)-juigoslowiia.ńskiego jest 
na dobre.i <l:rodre. 

INTER1WB'NCJA ALBAN.U. 
Biał02ró<l 28 :ma.rea. 

Z Monasteru doi11JOsza. że wobe·c otrzy 
tna1t1ia doniesień o zamierronei mo:b!ilizaq!i 
wojsk ai!Jbań,skich przy.był! do Mon.asteru 
kornsul ang;ie1ski w Goriicy oraz sekretarz 
iposelstwa niemieckiego w Biatom-odzie. 

rządów w, Paryżu. Londyni1e i Be.rilinie no 
tę, ,prz.edsta wlającą konieicz.ność mzepro
wadzenia &chodzenia po obu stronach 
~rnnLcy. Kw,estja albańska nie bedz.ie mo
gła być załatwiona dro~ą bezioośredni.ch 
rokowań między Rzymem a BiafoITT"odem, 
gdyż O·Zi!la,czia,!oby to o<lirocze,nde koinflik'tu, 
a nie jey,o 1roi;wląz.a1n:ie. Pa~ w Tiranie jest 
wzy.czyną tych niedorua~ań, które moga, 
być usunięte w <il"Ddze rokow.ań między
mocarstwowych lub w ramach Ug-i Naro 
dów. 

&fijllNMIHJUl$4 A 

Na widowni politycznej. 
(Od własnego korespondenta). 

ZJAZD N.P.R. W GRUDZIĄDZU. 
W niedzielę w Orudzlądzu odbyt się ZJiazd 

wv;Jewódz.kl N;P.R. Po referatach posta Chądzy6 
skdeg(I i P<Jpiela zjaz.d wyraził jednogłośnie zau-· 
fanie naczel:nym władzom, a w rezolucjach potę
piOOCI akcję rozb!Janla organizacji partyjnej prza 
t. rw. N.P.Q. łe'W'icę. 

POSEŁ RAUSCHER W BERLINIE. 
Poseł niemiecki w \IVars.za\l.rie, Rauscher, wy. 

łechat do Berlina, gdue .'Zabawi tydzień. Pobyt 
~ezu pozostaje w zwiqzku z rakowanfami handlo
wem.i Polsko-niemieckiemi. Chodzi o uzyskanie 
OY'tektYW, co do da~s.zego l!>OSł®OWatria. 

WYMIANA DOKUMENTóW RATYFI· 
KACYJNYCH. 

; 
w~or~ dokonano w-ymlany doku.meot6w ł'a-. 

tyfilc:ICJlii,ny<:h <braktatu połsilco-szwedz.k·iego, pod; 
pi~nego w Sztokholmie dnia 3 ldstopada 1925 r.' 
Dolmmenty }l!Odpisatl min.!ster Zaleski i poseł 
szwedzld w Warszawie. 

BUDŻET W DRUKU. 
Kancela!l"ja sejmu odeslała tekst budżetu na mk 

1927-28 w re~iakcii przyjętej rui pos4edzeniu w ze
szły wtorek. Budżet odesłaoo d<> drukarnl 1>&6-
stwoweJ. lby mód być ogłos.zony jut w dnia 1 
lr\\1ctnia !I". b. 

NOWY POSEŁ W HADZE. 
DowJadU'jemy s4ę, iż posłem polsłcirn w Hadz• 

rostat mianowany byly poseł w MOSikwie, p. Kę· 
trzyński. 

- ··=, I -o d 

Rzoź na Pradzo. 
Rzeinicy żydowscy sprowoko· 

wali awanturę. 
Tel. wł. „Kuriera Łódzklcio", :• 

Warszawa. 28 marea. 
Dnia 28 b. m. rzeźnicy ŻYdoWSCY wywo 

łata na Pradze wielką awanture na t!e koo 
kuren-cjl, podczas którei nie obyło slę bez 
strzałów. W czasie stnelaninv 7.abity zo
stał ieden robOtnik 1 kilku rannvcłt prze.. 
chodniów. Policja l'OZ21'0mlła wałczących 
oraz aresztowała 8 7.alP3łczywvch tydów. 

w 
· 'tari. na wszystkich o.kolicznvch wzizó
ch, które Skutari otaczają, za kając 
ocześnie dostęp do miasta. zaciągnięto 

terie annat. 
Na wz2órzu Taraaos ustawiono dzie

?ieć baterii d~ał 2ó1·słdch. 

Selcr"etar.z poselstwa nieuni,eokłego o
świadczył ofkia1inie, że celem ieiJ!o przy
bycia jest .fedynie odwiedzenie r.rrobów żol 
111ierzv ndemieddah. którzy zsrin.eai w cza
sf e wojny w r. 1914 w Serbii i po.c:ho\1.rani 
zostali in.a cmen.taraui mona-stersik;im. Przy 
puszczada. tu iedm.akże, iż wfaścilwY cel wi 
zyity ni,emiecikiego dypl'Oma'ty jes~ da<!ełro 
wwaiż.niejiszy. 

O czem piszą inni? 

WIZYTY DYPLOMATYCZNE. 
Białogród. 28 mairca. 

Poseł wlosiki w Bla~og-rodzie i ooset a~ 
'bański z.to.żyJiJ oddziefoie wizYte milnist,ro
wi sipraw. zaiR"!'aniicz.nych JugQsfa:wji, Pe
iczowi. 

W kota.eh oficjalnych 'Przy,J)USzczaią, że 
wizYIY te sa. dowodem, ilż .sprawa likwida 

STANOWISKO WLOCH I .TUOOSJ.,A-
W.Jl, . 
Białcgród. 28 łlt1Mca. 

Ws.zysll!de d'Zi.enmilld stwierdzają, żie 
W~ochv od:rzucitv 'PTQiekt przeprowadze
nia ankiely ,po obu stronadh ir.raniicy al
bańskiej. 

Rza.d tug0stowiański wysl:osowat do 

Narady w Berlinie 
: nad sprawą rokowań handlowych z Polską i Francją. 

Polska Agencja Telegraftczna. 

Berlin, 28 marca. 
Jak donosi „Berliner Tageblatt", w 

Berlinie odbędą się w najbliższym czasie 
11\Yczekujące narady czynników rządo
w)-ch nad sprawą rokowa6 handlowych z 
Polską i Francją. 

Przewodniczący 'delegacji niemieckiej 
do rokowań :francusko-niemieckich dyrek 
tor ministerialny Pousse przybył do Berli
na w niedzielę. Przybył td z Warszawy 

poseł niemiecki w Warszawie dr. Rau
scber, aby złożyć sprawozdanie o przebie
gu dotychczasowych rokowań, które pro
wadził z gabinetem polskim w kwestjach 
osiedlenia i ~ospodarczych. 

Gabinet Rzeszy odbędzie 'dziś po połu
dniu posiedzenie, na którem nie będzie 
jeszcze rozważana kwestia traktatów han 
dlowych, gdyt naprzód muszą się odbyć 
rozmowy obu przybyłych pełnomocników 
z odpowiednimi ministrami. 

ś w i ę to o d r o d z e n I a I t a l·j i. 
Faszystowska rocznica w Rzymia. 

Rzvm. 28 marca. 
Z okazjl 8-c~ roczni1cy J>Owstania onrani 

iacil faszysto.wskłej m!as.fu wzvbrnto od-
, świetny wy,gląd. Rano 'Pl"Zez u~1ice Rzymu 

orz.e.cią~na! olbrzvmi ipochió<l: <lrtllŻvn faszy 
stowskk:h. udają~ się na pfac ludowy, a
ż~bv Whiąć udzfat w uroczyste.i przysię
dze ;wwozacięż,nych czto.ników miliicjL Na 
p.lacu tvm. ws,pa,niale udekorowanv:m. ze
brato się 8000 drużyn. Na trvihUJna.ch za
jęli mi·ej'Sca ministrowie. sekretarz i.enernl
ł'V partii faszystowikiej Turati i wvżsi futnk 
c.ionarjusze faszystowscy. Po zawzysię
żerti•U 1200 nowycli cztoników mi1icii cd'by 
fa się defilada. Dru.g-a cz.ęść uroczystości 
nastąpita w koszarac:h m~Hcii na ·~la·cu Maz 
zi1ni'ego. Na podw6rzu koszar zebra!y się 
lic.zine Sitowarzyszenia; i de:Legacje, tworząc 

sz'l)aler nawiprost trybuny, $!(}.zie zasi•e<lili 
przedsitawiciie1e w lad.z -cyw.ul1nvcli l wojsko 
wych. W południe i})rzybyt do !kosz.a.r w lo 
warzvsłwle szefa sztabu mrni·c·.ii: .i.en. Baza
na ipreimje:r Mll.llS'SObiiJl.i' w uniformie kaprala. 
P.o przyjęciu defMady lllOW'.V'dh czif<Htków 
mi:licji Mussolini w~tosi1t wzemówien!e, 
w którem weywat ich do nieuchyblania 
n1g<ly złożonej przysiiedz.e i do zachowa
nia na zawsze w :pamięci dnia dzisiejszego 
Odież<lJZ.aj.ąceg<> z kosz.ar p.rem.iera żegina
rto owacy,Snie. 

Podobnie uroczysvości o.Qibvtv ~ię we 
wszystkich większy.eh miastach Wfo::h.
Wszę.dzte odczytywano odez.w.e Muss-011lr
n,iego. Na uU,ca:ch, udiek-01rowa11vch flagami 
gromadzi~v się tłumy, manif.estu.iac entu
zjastycznie swe uczuci.a dla faszvZlllllu. 

PRZEGLĄD PRASY. 
DWUZNACZNY TRIUMP. 

„Gaz. Warsz. Po.r." (28 b. m.) podaje: 
"A Szanghaj to dlatego zdobycz obosieczna, 

bo jest naiwiększem w Chinach siedliskiem ludzi 
zamożnych (cudzoziemców Jak I Chińczyków) i 
najpowazniejszem źródłem dochodów z cel. Po· 
jęcie o tern daje fakt, li na 30 milionów dolarów 
rocznego WJ>ływu, przewidywanego dla całych 
Chin z t. zw. ,,waszyngtońskich dodatków", przy
pada na sam Szanghaj 12 milionów. Otót oba 
zwalczające się dotąd w Chinach obozy „rewolu
cyjnego" południa I „reakcyjnej" północy, cierpiały 
bardzo dotkliwie na brak gotówki. Ten brak go
tówki stanowif jeden z najważniejszych powodów, 
który nakazywał obozowi kantońsklemn szcze
gólnie cenić gratisowe dostawy materiału wojen· 
nego z Moskwy. Towarzyszący tym dostawom 
balast agitatorów i bibuły, musiał być z dobro
dziejstwem Inwentarza przyjmowany nawet przez 
umiarkowany społecznie odłam Południowców. 
Zdobycie Szanghaju i Nankinu może znacznie 
wzmocnić tę umiarkowani\ grupę, ułatwić sytuację 
kantońskiego skarbn i tern samem zmniejszyć za
leżność od Moskwy, W tym więc kierunku idą 
obecnie nadzieje angielskie". 

SPÓR W CERKWI. 
„ Warszawianka" (28 b. m.) pisze: 

„Male zainteresowanie bndzą wśród nas i 
sprawy wyznaniowe na polskim Wschodzie. 
Wielu sądzi nawet, ze sprawa Cerkwi jest ju2 za
łatwiona I nie budzi wątpliwości. Cerkiew w 
Polsce została przecież uniozaletnloM od Moskwy. 
Ale przy blltszem wejrzeniu w sprawY Cerkwi 
dowiemy się, .te w Cerkwi nurtują bnrd.zo niebez
pieczne prądy. Z Jedne! strony nie cichnie agitacja 
zwolenników jedności z Moskwą, z drugiel zaś wy 
stępują od~rodkowe dąźenin narodowościowe. 
'Ukraińcy i Białorusini narzekają, iż Cerkiew w 
Polsce Jest rosyjska i ducha i form zewnętrznych. 
Na Wołyniu agltncJa ukraińska o usunięcie z 
Cerkwi języka staroslow!af1sldego i o zastąpienie 
go językiem ruskim (ukraiftskim) doprowadza już 
do poważnych zntargćw, iak np. we Wlodzirnierzu 
Wołyńskim, gdzie w końcu zwyciQżYli przeciw-
1\ioy ukrainizncii Cerkwi. Są próby zaszczepienia 
pokrewnego ruchu i na Biatornsi. 

Ponieważ próby wymuszenia na Synodzie Pra
wosławnym w Polsce %ezWolenia na odbycie oS<J
bnego Ziazdu Cerkiewnego Ukraińców nie powie-

dły się, Synod bowiem uznał, te niema powodu 
przed Soborem Prowincjonalnym Cerkwi w Polsce 
do zwoływania Soboru Ukral6skiego, działacze 
ukraińscy zabrali się do sprawy w Inny SPoSób. 
Oto na Wołyniu rozpowszechniane są wśród pra
wosławnych odezwy, doma11:aJące się wyodrębnie
nia Cerkwi Ukraińskiej w Polsce, zupełnego zer
wania z Metropolitą DJonizym I jego Synodem 
oraz utworzenia dwóch nowych metropolii ukralń- , 
sko-prawoslawuych i pięciu biskupstw. Usunięcie, 
z parafii wszystkich parochów, sprzeciwiających 

się ukrainizacji Cerkwi, jest już rzeczą pochotl11r. •.. 
Pod tekstem odezv.ry zbierane są podpisy. 

Znawcy stosunków utrzymują, że wyrdrębnle· 
nie Cerkwi Ukrai11skiej, o ileby doszło r:o skutku, 
spowodowałoby również powstanie Ce·.kwi Biało
ruskiej. 

Są to sprawy tylko pozornie na11 obce i dale
kie. Walka dotychczas prowadzona o ukrainizację 
Cerkwi dowiodła bowiem, że na tle zabiegu o ję.. 

zyk nabożeństw cerkiewnych, masy prawosławne 
dzielą się na obozy nienawidzące się wzajemnie. 
Zresztą, wiadomo dobrze, te pod1oże zatargu jest 
właściwie sporem narodowościoWYm między na
szemi mniejszościami słowiaóskteml, a nlczem ·. 
innem." 

WEZW ANllf DO PORZUCENIA MAGI· 
STRATU. 

„Głos Prawdy•• (28 b. m)", pragMc zde
kompletować Magistrat m. st. Warszawy, 
i spowodować przez to rozwiązanie rady 
miejskiej - piśze: 

„I cóż na to uczciwi członkowie rady i ma-
gistratu? Co oni swą walka zdziałali. Czy ich 
udział tam nłe sprowad:tat się do ~dobywania pro
porcjonalnie przypadaj11cych posad? Czy nie ogra 
niczał się do podziału z innytnł subwencyj na 
różne instytucie? Czy nie czull\ oni Już dziś, że 
dalszy pobyt w tel instytucji czyni ich współod
powiedzialnymi za to, co się w niej dzieje, czyni 
tymi, przeciwko którym również zwraca Się' 
gniew I oburzenie mieszkańców stolicy. 

Dość tego, panowie! Dość tudzenia, że zdo
łacie tam coś uczynić. Dość pokrywania wobec 
nas nazwiskami swoiemi tei gosp<>darki. Ani Je
dnego dnia dluiei nie wolno wam zostawać w tej 
instytucji, któtel zguba Już 'Wisi w poWietrzu. 
Odejdźcie t niej. Uprzedźcte CloS zewnętrzny -
ciosem z wewnątr2.t•ł -
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POTRZEBY ·NASZEGO SZKOLNICTWA. 
Warszawa, 28 marca. 

Sesja parlamentarna zamknięta. Sejm 
i Senat spełniły swe najważniejsze zadania 
i uchwaliły w terminie przepisanym Kon
stytucją budżet na r. 1927/28. Pomimo u
szczuplenia terminu prac parlamentarnych 
nad budżetem o 13 dni, Sejm uporał się z 
budżetem nawet przed ostatnim terminem, 
ną 9 dni przed nim. 

Uchwalenie budżetu nie znaczy bynaj
mniej, iż zaspokojono potrzeby kraju. W 
pewnym stopniu - tak. Lecz pozatem 
po2'ostaje jeszcze szeroka dziedzina po
trzeb niezbędnych, iż pracownicy stają bez 
radni. nie wiedZl!Ct co począć. Chcąc ZOl'

jentować się bodaj częściowo w potrze
bach społecze6stwa i w jakim stopniu bu
dżet je uwzględnia, zwróciliśmy się do po
sła Stanisława Rymara, prezesa komisji 
budżetowej Sejmu, którego zasługą pozo
stanie szybkie, gruntowne i realne ujęcie 
budżetu, prosząć go o opinję i pogląd na 
te kwestje. 
Jedną z najtrudniejszych do załatwienia 

spraw naszych jest kwestja budowlana w 
szkolnictwie. 

- W jakim stopniu budżet pa6stwa u
względnił budowlane potrzeby szkolne 

- Budżet państwa, uchwalony dnia 22 
marca przez Sejm jest zrównoważony. Ró
wnowagę tę jednak osiągnęliśmy z wielkie
mi ofiarami. Pozostały w budżecie nie
mal wyłącznie wydatki konieczne kon
sumpcyjne, ograniczeniu zaś lub skres1e
nin podległy wydatki inwestycyjne, a więc 
w pierwsZym rzędzie budowlane, regula
cyjne i meljoracyjne. Ten sam los spotkał 
i kredyty budowlane szkolne. Rząd propo
nował w swojem przedłożeniu jeden mil
jon na budowę szkół powszechnych i dwa 
miljony na budowę szkół wszystkich in
nych typów. Sejm przyjął ostatecznie su
my: dwa miljony na budynki szkół po
wszechnych i cztery i pół milj. na budowę 
szkół wszystkich innych typów. Jedna i 
druga suma jest poprostu śmieszna w sto
sunku do potrzeb w łych dziedzinach. 

Stan faktyczny jest następujący: 
Polska posiada w okrągłych sumach 

27 tys. szkół powszechnych, do których 
uczęszcza p6łczwarta miljona dzieci. Dzie
ci podzielone są na okrągło 70,000 oddzia
łów nauki. Dla pomieszczenia dzieci po
siadało państwo ogółem do roku 1925 _ 
25,872 sale lekcyjne, a więc zaledwie je
dną trzecią c:ręść tego, czego szkolnictwo 
powszechne w obecnym swym rozwoju 
wymai.ta. W czasach polskich wybudowa
no ogółem około 500 budynków szkol
nych, rozpoczęto budowę około 400. Koszt 
~-ystawienia wszystkich potrzebnych bu
CłJDk6w w nafskromniejszym wymiarze o
błic:r.ac trzeba na zawrotną sumę około 4 
miljardów złotych w złocie. 

Od dnia 22 grudnia 1925 roku obowią
m budowy szkół powszechnych spoczy
wa w całości na samorqdzie. Samorząd 
jednak z funduszów bieżących budować 
nic może, to też gdy w r. 1926 rząd odmó
wił subwencji i pożyczek na ten ceJ, nie 
budowano nic. Owe 400 szkół, których bu
Cłowę rozpoczęło, nie posunęło się ani o je
dną cegłę naprzód w tym roku. 

Młodzieży w szkołach średnich pa6-
stw<;wych, a więc w gimnazjach, seminar
jach nauczycielskich · mamy okrągło 150 
tysięcy. Zakładów - ponad 400. Drugie 
tyle młodzieży uczęszcza do szkół prywat
nych. Szkolnictwo to posiada połowę po
trzebnych budynków. 

Szkolnictwo zawodowe liczy 254 za
kłady ze 100,000 młodzieży. Ilość potrze
bnych budynków .Je przekracza jednej 
trzeciej. 

Szkoły wvższe maią 36,000 słuchaczy i 
słuchaczek. Stosunki lokalowe są takie, że 
np. politechnika warszawska ma ponad 
7000 słuchaczy, a pomieszczenie na 1400. 
Uniwersytety mają pomieszczenie na 5000 
słuchaczy, a wpisanych do regestru jest 
26,flOO. 

I znowu próbne, oczywiście bez pre
tensji. do ścisłości obliczenia funduszów 
pctrzebnvch na wvbucfowanie odpowied
niej ilości sal szkolnych w fvch trzech ty
pach szkół orzeniesie ponad miljard zło
tych w złocie. 

Cyfrv powyższe w bardzo nierównym 
procencie rozkładaj<" się na poszczególne 
dzieJ.nice państwa. W szkolnictwie po
wszechnem np. b. dzielnica oruska posia
da RO oroc. ootrzebnych budynków włas
nych, b. oizelnica austrjacka ok. 50 proc., 
b. dzielnica rosyjska około 30 proc.I Cóż 
tedv znacza owe 6 i pół miliona złotych, 
wstawionych do budżetu? A j€dnak rąk 
bezradnie opuszczać nie wolno i trzeba 

szukac wyjścia, kt6reby choć częściowo 
mogło rozwiązać te palące zagadnienia. 

Widzę parę sposobów mogących czę.. 
śc.iowo rozwiązać ten problem, a przynaj
mniej ruszyłyby go z martwego panktu 
Jeśli idzie o drobne pociągnięcia, fo na 
wykończenie potrzebnych budynków je
dynej w Polsce Akademji Górniczej po
trzebne trzy miljony złotych łatwo znaleźli 
mogą swe pokrycie w rozszerzeniu i na nią 
dobrodziejstwa korzystania z zasiłków z 
funduszu co roku powstającego z opłat od 
patentów, albo też z pożyczki zaciągnię
tej przez radę przemysłu g6rnicz~o a gwa 
rMtowanej i spłacanej przez rząd. 

Wykończenie zakładów chemji i ana• 
fomji w Poznaniu w związku z zamierzoną 
wystawą ogólno - polską. w r. 1929 i to ko
sztem także tylko trzech miljon6w - jest 
drogą specjalnej pożyczki zupełnie możli
we. 

Tym samym sposobem może Liga Obro
ny Powietrznej Pa6stwa wykończyć dla 
politechniki warszawskiej nowoczesne, a 
tak dla państwa konieczne pracownie. 

Nas już dzisiaj stać na to, byśmy pła
cili procenty i annuitety od zacią$!niętych 
pożyczek, nie stać nas jeszcze na jednora
zo~-y i to natychmiastowy wydatek. 

Ale to. sii rzeczy drobne i stosunkowo 
łatwe. Trudniejszy broblem, to ruszyć z 
martwej!o punktu budowę szkół powsze
chnych i znaleźć kredyty znaczniejsze na 
budcwę szkół innych typów. Tu pomóc 
może tylko wielka długoterminowa po
życzka, Pożyczki na budowę szkół po
wszechnych brałyby samorządy' pożyczki 
na budowę szkół innych zaciągnąćby mu
siało państwo. Gdy dziś tyle się mówi o 
rokowaniach w Ameryce i bliskiej jakoby 
pciyczce dolarowej dla Polski, należy 
przypomnieć ten wielki dział, tak potrzeb
ny narodowi, a tak zaniedbany. 

Pierwszy państwowy fundusz gospo
darczy~ stworzony za rządów Władysława 

LISTY z PARYŻA. - -- ••-w----------

Grabskiego z pożyczki Dillonowskiej cał
kowicie zignorował budownictwo szkolne. 
Dawny sejm galicyjski dał nam dobry przy
kład, jak należy budować szkolnictwo po
wszechne. .M'uno, iż w czasach normal
nych przedwojennych łatwo było o kredyt 
dla gmin, sejm galicyjski dwukrotnie uch
walał zaciągnięcie pożyczki w Banku Kra
jowym, każdym razem w . sumie 10 miljo
n6w koron dla stworzenia funduszu poży
czek dla gmin wyłącznic na cele budowy 
szkół powszechnych. Wydaje mi się, iż 
przyszedł i na cała Polskę czas zająć się 
tym problemem, Przed czterema laty o
mawiałem projekty pożyczki z ówczes
nymi ministrami oświaty i skarbu. Był to 
jeszcze jednak okres inflacji i panowania 
marki, okres druku pieniędzy na bieżące 
potrzebv skarbu, okres, w którym o kre
dycie długoterminowym mówili tylko ma
rzyciele. Nie był to czas odpowiedni na 
realizowanie takich pomysłów, Dzisiaj 
dość ~runtownie zmieniły się stosunki: 
rząd tworzy cały szereg specjalnych fun
duszów, dotuje je z pieniędzy przewidzia
nych w budżecie, bądź z zapasów kaso
wych, bądź też z pożyczek za!Eranicznych. 
Niemniej wydatną jest akcja, aby rezerwy 
instytucyj takich jak polska dyrekcja u
bezpieczeń, PKO., zakład pensyjny i tp. 
fokcwać w papierach dłuJ!oterminowych. 
Mamv już pa6stwowy fundusz gospodar
czy, fundusz na odbudowę kraju, fundusz 
meljoracyjny i t. p. Dlaczegożby nie nrzy
stąpić do prac nad stworzeniem funduszu 
na budowę szkół. 

Nie sądzę, by akcja ta nie pociągnęła 
za sobą pewnych nowych świadczeń ze 
strony społeczeństwa, a w szczególności 
ze strony rodziców dzieci. Na oprocento
wanie pożyczki, na opłatę rat annuiteto
wych potrzeba pieniędzy. Zanim budżet 
państwa będzie miał na te cele potrzebne 
sumy, upłynie rok lub dwa, może więcej. 
Jeśli czekać nie chcemy, trzeba mieć od-

wagę powiedzieć sobie już dziś głośno, ż6 
zgodzimy się na nałożenie nowych cięża
rów, opłat, byle wyszły one na korzyść na
szych dzieci i kultury narodowej. 

Przed dwoma laty wystąpił rząd z pro· 
jektem stempla szko!ne~o, jako opłaty od 
świadectw szkolnych. Przewidziano na· 
wet w budżecie dochód z tego źródła na 
sumę około 11 miljonów zł. Potem jednak 
rzą~ WJCC?fał te propozycje i dotąd wszy
stkie św:tadectwa szkolne są wolne od 
stempla. Myślę, że w tem źródle szukać 
należy częściowego pokrycia wydatków 
funduszu budowy szkół. 

A obok tego pewna reforma art. 120 
ustawy o podatku obrotowym, a może J 
nałożenie specjalnego dodatku budowJano
szkolnego do paru innych podatków bez
pośrednich dałoby państwu możność po
sunięcia o wielki krok naprzód sprawy 
wychowania narodowego młodego poko
lenia. 

Mówimy o tern zagadnieniu wprost 
przygodnie. Z żalem stwierdzić trzeba, 
że cl, na których ciąży obowiązek, pamię
tać o tym problemie, stworzyć program, 
opracować szczegóły, wytworzyć warun
ki jego realizacji - ci miJczą. Programu 
Ministerium W. R. i O. P. niema. Nie ma 
dotąd rady wychowania narodowego, 
gdzieby można było problem ten poru
szyć i omówić. Niema inicJah'W!r' od 
góry. 

Rząd parokr<>tnie zapowiadał, że gdy 
tylko lepsze od przewidywanych w usta
wie sk~rbowej na to pozwolą, wystąpi z 
dodatkową ustawą z żądaniem kredytów 
inwestycyjnych. Życzę młodzieży naszej 
i narodowi, aby Ministerjum W. R. i O. P. 
miało tyle siły i powagi w rządzie, by ta 
dodatkowa ustawa skarbowa objęła także 
i początek realizacji funduszu budowy 
szkół. Akcji tej przyklaśniemy wszyscy 
z całego serca. 

H. W. 

Rola sojuszu francusko- p'olskiego. 
(Od właso. koresp. ~). 

Panrż. 26 marea. 
Wymieniono jU!Ż poż·eg.na.bne depesze, 

a wi!ęksrość członków .naszej d.eiegacj ,par 
1amentamej oopaczywa jUJŻ w domowem 
zaciszu Po tr.zytygodiniowym z srórą o.b
;eźdizi-e po Fralflcii. Prasa stollic:vi. która 
jied'Y1Jliie v.nptyw-ami politycznemi w tym 
ktrajiu roz;pa~.zątdza, zachowyw-a~a z począt 
k:u .pew1ną :re.zerwę, zada wafa:iaic się ty.łko 
wzmia1n!kami kiron.ikarskiiemi. Ale na po
ż,egm,anie pairlamenta:rzystów odlis.kich 
wjętkszość d>zie1nnilków wy!Sltąi-pila z arty
kułami, k.Vóre nie ibyly bynajmniej waw
kową in;zecznośc:ią. Prz.eciow1niie: byty one 
peł!ne poli.tvczITTei t.reści. 

„Przyjaźń fra.nctl5ko - 1DOlsika - pisa·f 
„T.emps" - da·ta .tuż WYlfl1iiki, którvch wa:r
tość uznać mwszą 'najwięksi siceiptvcy. Po
nieważ bezpieczeństwo na zachodzie za
leży od hez;pieczeństwa w .Europie środko
wej d ws.chodn~.ej, Francja nitR"dY się nie 
z.godzi, aby; Polska pozostawa~a Doza uikla 
dooii mająicemi na celu "'~oonienie p0·
ko1'u". 

P. AUJguist Gauvain stiwierdza w swoim 
artykule na famach „JO'Umal dies Deba·ts", 
że odbudowa Państwa polskie,gio. wspó1-
nemi interesami z Francją z:w1iiaza1ne.g-o, 
„ni-e zaiwdera w sobie żadrrwah oowodów 
wojny''. że .ioo'Y'tlie Rusiin1 s.tanowła mniej
szość narodowa. mogąca sorawłać Pań
stwu Polskiemu pev.ine kloootv. afo „Pol ... 
sika odda.ile usfl!.t>g"ę światu CV\Vii1lizoswa:ne
mu admin.Jisitrując ludnością, k'tóra IJ)Qd -pa
nowantlem bołszewiiak:iem sfatalbv się źró
dlem zarazy i oginia" ... P-01ska - stwier
diza sędziwy i wytirawiny pisarz fra.ncu~i 
- o He ibęd'Zi e umiafa dobrze si·e rzadzi'ć i 
.ieś1i nie wpad!ni-e zmów w odrrnetv wal'k p.aT 
tyjny.oh, niiezeg-o nazewnąirz obawiać się 
ni-e ootr.zebuje". 

Pos. Ludw1ik Madel:i.n, prezes oa:rlamen 
tamej GrlliPY Przyjaciół Pol!Sikł (którą od
różniać .n.aJ.eży od GirU'DY Parlamentarnej 
Fratfllcusiko-Pols'.Jdej, kierowanei ornez so
cia.tistę Jena Locquin'.a). .zamieśdl w 
.. Echo <le Paris" airtyiktu:t zibvtnio może pod 
kre§laiącv. żie „nasi po1scv ilJlrzviadele są 
z.ainieDOkojeni"', afo ruoef.n?e sf'UISZ111ie 
stw.ie.rdzająicy, i~ „sioiusz frain.cu1S1k<>-iP0Jsld 
~ 2'00~afja" i re .. żadoo maż stano. 

nawet gdyby chciał, :nie moż:e tel?'o zmie
n~ć". 

P. S. de Oiivet pisze z zadowoleniem, 
że „idea lronrecz.ności so.ius.zu fimncusko
'POlis:kiego wesZJta dzi:ś do v."Szystkich ro-
zu:mnych g-Mw" (,.Avet!lliir"). Nie zawszie 
tak bylo. Z wid-0>cZ1IIą salysfakcia zazna
cza p. Jakób BainVliHe na tamacll . .Actio.n 
Fran~aise", że „francus3de par.tie 1ewtiieo
we. które już się wyparJy srwviah POlooo
fiils1kk.h tradvicyj, inawrócily sle M„. sotmsz 
z Pol:s:ką, o-pa1r'fv nJi e oo ent'Uzjaźmiie i ucru 
ciu. a>le m wzaj.emne.i U!Żyiteczn<}ści". 

W radyika1in.e.i •• Ere Nouve1łe" p. Ln
dwiik Lafoy umi·eśc:H z powodu wizy.ty poił 
skid1 pair.lamentarzystów sympatyczny 
a•rtyikut cytll(iący uistę.py z k'Siażk1 p. l.Al'
dwika Riipaulit'a ip. t. „Pendant la tourme:n 
te". (W cz.asie zawieruchy). Jest ito zbiór 
artylmf ów, jakie p. Ri'PaU.J.f oJrłosiJ na la
ma•ch .,Ra<lical'a" w latach 1916 - 1923. 
DZisiejszy 'J)l'ezes fedcrnc.i1i radV'kalme.i dep. 
Sekwany jest naszym starY'J11 i WVPróbo
wainym przyjadelem; prowadizit -wYbrwa
tą kamipa1niję za mpefną ini.epodl:e.irtością i 
ca.t·ością Pol-siki. P. Edwa:rd Herriot na.pi
sar do 1iego książlki pirzed:mowe. w kt6rej 
daje wyraz radośd, że Po1sika zie zwy
k>łym sobie idea•litZmem :podtrzvmude Ligę 
Naro<l6w. A ip. Latloy kon1klludu,ie: „To po
święcenie dla rej same.i S'D.rawv jes:icze 
bairdziej zacieśnia odwiecma przyjaźń 
Pranej! i Pois:ki". 

So.i:usz fraocu1SkC>-1JJOllS!k:i ma wdec za so 
bą ahs.o·lwliną większ<>ść OPi·n.łi fra111icusHdei, 
ale nie ma 1 inie może mieć .i-ednomyśh10 ... 
ści.. Na'leży zires~ztą p<>stawiić pewnik że 
ie1śH cokolwiek .iesr przyiete w oo~i:tvc~ je
dnomvśln.ie. ·ro albo chodzi o rzecz bez... 
watitOści·ową, aloo .przy,l~cie iest niesz.cze
r.e„ Nie oonosi sie 'to do idei sojuszu z Pol
ską we Frnnc.ii. Ci, kitórzv sie z.a n·im opo 
wiada.ią Sip-ofykają się z drobna. a·1e wv:raź 
ną opozycJa. mus·zą swe·g-o st.a.now!ska 
bronić. muszą na ar>gUilTlentv odJDowiadać 
arR"Urne,nitarni i dla'te~o iich wliłvka Jes't 
tembaridziei ztdec _yidowana. a iioh oozlądy 
nrze<lsfuwiajlą v.iszeltkie g'W.arainc.i'e sta
tości. 

Kto res.f we Prane\!. 'Pt"Zeciwko sojusw
wi z Po1lską? Dwa obozY: wzedJewszysif... 
kieo!-n komu.n.iści. bedący T.Ykonaiwcami 

ro2'ka:zów Komti•ntennu; naste.pinie ge.rnna
nofiilie. Cd rpiieiriwsi są oo)mndej g1m~ni, a0J:bo 
wiem we wszVS:tkiich sprarwac:h ;ool.i.tyc.z
nych .zajmu.ja oni staoowiisko z nakazami 
Partni-Otyzmu francuskiego s1przecz.ne. Nikt 
im więc na słowo l1Jie wierzy. Dlatego 
też możemy baig-.a:teiLI:w.wać dieh nagonlkę 
w sipraw.ie Slławetneg'O ,,biale'2"<> teau-oru", 
któTa wyiraz.iita się zorigainiizowa.niiem wie
cu w czasie ooby.tu inaszy.ch 1Darlamenta
r.zys1tiów w Paryiżiu, 

Ci dirllidtZy - gerrmainof~!Je - dlz:ielą się 
na dwtie grnipy: lewiiicowa. l mawicO'wą. 
GermaoofHe ltewkowi srpotiyikają, sie mię
dzy socjaffiistami. między iradykafami 
(mniej) i między mte~i.gencją pacviiistycz
ną w żadne kadrv pa111tyj.ne nie uieta. Tyt
ko jakiś soąiaHsta germainofil mógil „pu
ścić" w oficia.lnY'Ill Oll'IRanie parUi franicu
sikJej („PoPufalire"), w -czasie oobvitu na
szych ,pa0r.lamentarzyStów w Pairviżu, teF:O 
rodzaju oridy.namy „dowcip": . .Prezy<ltm:t 
Doumergue przyjąt pasta iPOlskieR'(l S ... 
Ba1ndyta pol'Siki S ... wlamal sie do biżute
rji„." Z oJ1 1ajwiększą .w.z;edeż swobodą wy 
powd.adia-ją S'ię Iewiicowi .l!ler:rnaoofi+e na la
ma·ah dzi1eniruilka „Vol·onote", oir.ganu pana 
Caiblaux, redagowa.ne•go przez p. Alberta 
Dll'bairry. Np. dnia 17 ma.rea „Temps" za. 
mieści~ k01111unikat &twierdizaj:ącv. że „le
wica francuS!ka zga<lza sie bez zastrzeżeń 
na za'Sadę inienaruszailności zraniie Polski". 
Naza.iuitirz czytaliiśmy w „Vo1on•te": „W 
c:hwJ1li kiedy sie mówi o Locarno ws-chod
nio-eu;ropej!Skiiem. którego 111iieSiocsób jest 
z.reaUzować bez poświęceń tcqntorjal
ny.ch. tego ro<liz21iu tw1ierdzenie iest albo 

. bardw poważne. allbo tenden1cviine ... " 
Ge.rmanofi1l·óv.- prawi·oowych ics,t we 

Firancjii bardzo mato. JcdtneJro z nich iuż 
nasi czytelnicy zmają: to JD. Alfre.d Faibre
Luae. auitor książ&d „Locarno sans reves". 
Drrugim jest jego brat strv.iecz:nv. o. Ro
ber;f Fabre-Luce. twórca t. zw . .. Nowie· 
Prav.nclv". którym za}miemv sie przy sipo~ 
_SO'bności. Podkreślamy, że prona~an<la 
tvc;h d:wu pa:niów .ies.f ciekaw:vm objawem 
patol'O;g-Lc.z.n:vm. ale poza szczuolcm (!'ro· 
nem mrodycih snobów i kHlku t>ań o nolity
ce pojęcia niie mafącyc1h. żadm-c h nie
mai we Francji zwolennilków. Wi ~~r j: żad 
nej niema nrzvszlości. · 

T<M&nierz ·Smogorzewski. 
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Z niezbadanych tajników duszy kobi~cej.„ 
Samobójstwo, o którem mówi cały Budapeszt. 

W Iimny[~ I alu~ Dunaiu l~in~ła u ro na W~~ierka. 

Nr 87 

Nazajutrz opuściła dom, - i więcej jut 
nie wróciła. Fale Dunaju wyrzuciły ne 
bneg ciało martwe - piękne' Jenny. 

W dwa dni p6źnief przybył z Paryta 
Kaczmarek, zażądał na policji otwarcia 
przemocą mieszkania, wskazał gdzie znaj
duje się testament, przyznający mu jej ma
jątek i list do ojca by oddał garbuskowi 
ws~ystko co było jej przeznaczone. Gar
busek udowodnił swoje alibi - policja je-

Wstrząsająca tragedja. Konsternacja w domu miljardera. w dolę i niedolę. Tajemniczy gal'• dD.ek aresztowała go - i toczy się obecnie 
busek a najpiękniejsza Węgierka. Zanim światło zapłonie„. Listy mistyczne.„ Syn świaUa · śledztwo, któ~ budzi ogólną ~ns~ję. _ 
i radości. W kleszczach obłędu religijnego. Ostatnia wladomośt. U stóp krzyża. Trup na Tak zakończyła życie Jenny Norg _ 

brzegu. Tajemnica testamentu. Ponura zagadka. która miała. pięknoeć, klefn~. boga-

d
. karł ctwo... W zunnych falach OunaJU„. D«>-

w) Budapeszt, wstrząśnięty jest ostat· <h:iców, od których otrzymywał wielkie zwracane przez nią, na żą anie a. prawdy, niezbadane są tajniki duszy ko--
nią tragedją, której bohaterką jest Jenna sumy na swe wyuzdane życie. Przybywszy do domu, podała o rozwód - biecej. R. H. 
Norg, 20-letnia córka bogatego fabrykan- Fizycznie - prawdziwa karykatura, na podstawie znalezionej korespondencji. llllllm:il!E:l'J.KJSEli!llYR'll*!l•llRCl#PllA•llAIB•Bllll••••lł 
ta. Piękność złotowłosej Jenny była zna- postać karła. Urocza Jenny była o trzy Zajęli się nią też psychiatrzy sądowi, ~dyż KINO Dom Ludowy 
ną poza granicami Węgier, kilkakrotnie bQ głowy wyższą od karłowate~o garbusa. treść była tajemnicza i niesamowita. Oka· I li 
wiem otrzymawszy nagrodę piękności na Pośmiewali sobie ludziska w kątach, zało się, karzeł zdobył serce urodziwej ul. Przejazd 34. 
wielkich konkursach, - reprodukowaną gdy zauważono, że Aleksander zapłonął dziewczyny, z natury ekscentrycznej, - ----
była w wszystkieh zagranicznych pismach. afE'ktem miłosnym do uroczej Jenny. wielką obietnicą, że zostanie ona matką Dziś I Dsli I 

Pewnegó dnia zapanowała prawdziwa Jakież jednak było zdziwienie wszyst- syna. „który światu obwieści światło i serfa 1-ua monamantal119go filmu P· t. 
rozpacz i konsternacja w domu fabrykan- kich, gdy po pewnym koncercie, - ujęła pt'awdę". Listy były pełne żarliwej miło- ,,QUO VADIS'' I 
ta - gdyż piękna Jenna opuściła dom ro- Jenny garbuska za rękę i dała się przez ści i przysięg wiernego kochania. 
dziców i zamieszkała osobno. Wszelkie na nielfo odprowadzić do domu. Gorętsze jeszcze słowa pisała urocza • "' podłu!ł arcydzieła Henryka Sienkiewicza, w legania i prośby - były bezskuteczne. Nazajutrz wypowiedziała wszystkim Jenny karłowi. Biła z nich wielka tęskno- roll Nerona-naJslłniej1ay arłyataEmilJaninge. 
Dziewczyna oświadczyła, że musi poznać s-.„oim uczniom lekcje i odtąd widywano ta oczekiwanego cudu - wielkiego macie 
życie z innej strony - musi pracować na ją tylko w towarzystwie garbuska. rzyństwa. - Przysięga, że uczyni wszyst
siebie - zamierza udzielać lekcyj gry na Zanim jednak padło światło na tę ta- ko - czego od niej zażąda. Z listów tych 
fortepianie, - a do wspaniałych aparta- iemniczą afere - ożenił się Aleksander jednak wynikało, że nie zbliżyli się jeszcze 
mentów jej rodziców nie zechcą przycho- Koczmarek z biedną dziewczyną z przed- do siebie. 
dzić biedniejsze sfery, do których .,;i; spe- m.ieścia, która chętnie poślubiła bogatego 
cialnem zamiłowaniem pra~nęła się zbli- choć tak brzydkiego karła. Małżeństwo 
żyć. Faktycznie w niedługim już czasie, wyjechało następnie do Paryża. 
miałli. Jenny cały szereg uczni i uczenie i 
była przez nich uwielbianą. Stała się też 
tematem rozmów towarzystwa, budziła 
swą oryginalnością i ekscentrycznością 
podziw. 

Kandydatów o rączkę cudownej Jenny 
znalazło się dużo. Odtrącała wszystkich. 
Pono nawet siostrzeniec hrabiego Tiszy, 
prosił o jej rękę. Daremnie. 

Poznała raz małego, garbatego studen
ta Aleksandra Kaczmarka. Ogólnie nie 
lubiany, - typ żelaznego akademika, wie
cmie rozpity dekadent, syn bogatych ro-

Jenny Norg zaczęła znowu udzielać lek
cyi. Czasami tylko, ~dy do mieszkania za
dzwonił listonosz, oodając jej list z Pary
ża -· zamierała jakby w odrętwieniu, -
ods)'łała uczni do domu - i potem godzi
nami pcgrążoną była nad lekturą listu. 

Pewnego dnia - w drodze do Budape
sztu, którą odbywał Koczmarek z swą żo
ną, - znikł ten nagle na stacji jakiejś ma
łej wioski. Pozostawił swą teczkę, w któ
rej żona znalazła listy pełne miłości pisa
ne przez Jenny - oraz listy męża do niej, 

Żona K.oczmarka umarła w Paryżu, 'do
kąd ten z nią - pogodziwszy się - wy
iedtał. Z Paryża otrzymała Jenny list, w 
którym Koczmarek donosił, że przyjedzie 
do niej, bo wybiła już dziś - godzina, w 
której nastąpi objawienie cudu ... By go o 
wskazanvm dniu i §.odzinie czekała w 
swym pokoju - i oddała mu wszystko cze 
go zażąda.„ Bo z tej l!odziny zrodzi się syn 
światła i prawdy, który światu radość 
przyniesie i szczęście. 

Po otrzymaniu tego listu, - udała się 
do kościółka bliskiego. Trzy dni z rzędu 
widziano uroczą Jenny klęczacą i modlą
ca, się tarliwie, w pokorze głębokiej ... 

Ceny miejsc: W dnie powuednle na 
wszystkie seansy, zd w sobotę. nłeddelę 
i święta od i1odz. 2 do 3 po południu 
==I m.60 gr. II m. 30 4r. IIl m- 20 ~r. 

W soboty, niedziele i jwięta od godz. 3 I po poł I m, SO gr. II m. 40 gr. III m. gr. 30. 
HW'MWIE§ U*AA A •• 

Miejski Kinematograf O'włatowy 
Wodny Rynek 

Od wtorku, dn. 19 do poniedziałku. dn. 4 kwietnia 
marca 1927 r. włącitnła 

Dla doro•ł}'ch . Dramat w 2 Hrfach-f2 aktach 
według rozgłośnej powieści Wiktora Hu

go p. t. nNotre Dame de Parł•" 

Dzwonnik z Notre Dame 
DLA Mł.ODZIEŻY 

Auto!.c. Tempo!„. Tom!.„ 
Dramat w 8 ex, 11: życia amaryka1Slllloh cowboyów. 

Naukowe seanse bezpłatne dla młod1idy 111k6ł 
powuechnych odbywają ale cod1iennłe o godz. 
13.30 i 15, 

. Mydło familijne „PIXIN'' niezrównanej dobroci 
do nabycia we wszystkich pierwszorz~dnych •kładach aptecznych i perfumerjach. 

1& gąa AAA H •• w EH M s+tffMSM'WF* §M&6H IM*'*-* 
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[van Harrington. 
'rt JJl'KWaDJ' pnekhl~ li ~ 

tom PoplawskleJ. 

• Rozdział XXXII. 
W którym światło Evana drży na nowo. 

Stanowisko matron na Olimpie wzmo
cniło się teraz. WzcUuż murawy leżały 
gorące, żywe smugi zachodzącego slof1ca, 
czerwieniąc pnie sosen i żółcąc liście leni
wej osiki. Przez chwilę wątpiono, czy 
p!knik zdoła przeżyć owe dwa brutalne 
ciosy, jakie mu zadano. Na szczęście 
element młodociany byl liczny, a kiedy ka 
pela, podniecona kurczętami i wiśniÓ\\i' ~<i, 
rtucita kilkanaście tonów jednego z 
owych czarujących walców, co to naj
pierw wpadają w ucho, potem wśliz~;ją 
s:~ w serce, wreszcie opanowują nogi -
Parr1as ożywił się, powstał krzyk i śmiech 
i ruch, podobnie jak nad każdem wiel
klem polem bitwy zczasem wesofo koły
sze się zboże, dając tern znak odrodzenia 
natury. 

Co za piękny widok! Zbliż się do wiru-
1ących par. Rozmawiają, tańcząc. 

- Proszę sobie wyobrazić - zbiegły 
Krawiec! - brzmi uwaga mężczyzny, 
pewnego pochwały, którą otrzymuje. 

- Ta sztukowana hrabina - jego 
siostra - pan wie? widzi ją pan? pozie
leniała! - mówi drugie dzieło Stwórcy, 
będące niegdyś tylko żebrem. 

- Czy niema tu między nami i zbie
głej żony?! 

- Proszę nie być niegrzecznym! 
Śmieją się i pochlebiają sobie. Sztuka 

mówienia i przyjmowania pochlebstw jest 
jednym z rzadkich skarbów młodości. 

Niewątpliwie tworzę obrazek poety
czny, ale niektóre obrazki poetyczne mó
wią suchą prozą.„ A więc oddalmy slę ! 

Podczas gdy tańczący zajmowali się 
swemi sprawami, oczarowani otoczeniem, 
~ stała obok Jułjany w pobliżu olszy-

ny, ukrawającej je przed wzrokiem in- ' Julian spojrzała na · nią zdumiona, mó-
nych. wiąc. 

- Nie oskarżam cię o nic - mówiła. - Teraz udajesz! 
- Ale kto mógł to zrobić, jeżeli nie ty? - Nie - odrzekta Roza, robiąc nie· 
Ach, Julciu, nigdy do niczego nie doj- wielki wysiłek, żeby ją roztkliwić. 
dziesz intrygami! Kiedyś zdawało mi się, - Czuję tylko, że kochai:µ cię więcej 
że cię Evan obchodzi... Gdyby clę kochał za miłość twoją dla niego ... 
- czy nie zrobiłabym dla was wszystko, Chociaż slowa te brzmiały wspanialo
co mogę! Przebaczam cif'Z całego serca! myślnie i były takie, Juljana intuicyjnie 

- Schowaj sobie swoje przebaczenie! uchwycila się ich korzeni, pomimo, że ją 
-- brzmi gniewna odpowiedź. - Ja więcej raniły! Jak spokojne w szczęściu, jak po-
zrobiłam dla ciebie! Chciałam ci otworzyć tężne w miłości musiało być serce Rozy, 
oczy i nauczyć szanować rodzinę! Możesz skoro mogla mówić w ten niezwykły 
mię oskarżać o co chcesz - mam czyste sposób. · 
sumienie! - Odejdź, proszę i zostaw mnie! -

- I przyjaźń hrabiny - dodała Roza. powiedziała Juljana. 
Juljana drgnęła jakby od ukąszenia. Roza ucałowała jej rozpalone policzki. 

- Idź i bądź szczQśliwa ! nie stój tu - Zrobię jak chcesz, kochanie! Po-
i nie drwij ze mnie! - powiedziała ze , staraj się zrozumieć mię lepiej i bądź 
zgaszonem spojrzeniem.- Przypuszczam, siostrzyczką Julcią - jak dawniej! Wiem, 
że kłamie jak jego siostra i naopowiadał że jestem bezmyślna i strasznie próżna i 
ci Bóg wie co„. nieprzyjemna czasami... Przebacz mi. 

- Czy myślisz, że ten, kogo kocham, Zawsze będę cię kochała! 
móglby kłamać?! Juliana uścisnęła jej dłoń, prawie wzru 

To cudowne wyznanie dziewczęcia i szona. 
portret Evana, rzucony przez Rozę, byt - Jesteśmy przyjaciółkami? - spyta 
dla Julii tak bolesny, że drgnęła jak czto- ła Roza. - Dowidzenia! - Twarz jej roz
wiek wzięty na tortury. Zawołała: jaśnifa się. Odeszła - jakże zmieniona 

- Tak wysoko go cenisz?! jesteś z przez szczęście! Juljanna zazdrościła 
niego aż tak dumna?! Dobrze. Kocham uczuciu, które mogło być tak silne, by 
go też, tak brzydka i niepodobna do ludzi przezwyciężyć zaporę. Zawołała: 
jak jestem„. Och, wiem, o czem myślisz! - Rozo! Rozo! nie skorzystasz prze
Pokochalam go odrazu i wszystko wie- cież z tego, co ci powiedziałam? mikomu 
działam o nim, ale chciałam oszczędzić mu tego nie powtórzysz?! 
bólu„. Nie czekałam aż spadnie z konia„. Roza odwróciła się natychmfast i po-
Usuwalam wszystko, co mogtoby go gardliwie spojrzala przez ramię. 
ośmieszyć„. Starałam się w nich wmó- - Komu? - spytała. 
wić, że chodzi mu o mnie... Drummond - Nikomu ... 
byłby wygadał oddawna, co wie, ale wie- - Jemu?! gdybym to zrobiła, prze-
dzial też, że nie byłoby nic złego, gdyby stałby mię kochać! 
syn kupca ożenił się ze mną... Szlam ci - Juljanna załata się świeżemi łzami, 
na rękę, a teraz ty drwisz ze mnie! ale Roza weszła już w promienie słońca 

Roza pamiętała swój straszliwy brak i krąg tańczących. 
uprzejmości dla Evana, kiedy uczucia jej Wszedłszy na Olimp, Roza zapytała 
mniej były gorące. Zastanowiwszy się czy Ferdynand usłyszy jej wołanie, bo 
nad tern, otoczyła ramionami sztywną po- umówili się tańczyć pierwszy taniec. 
stać Juliany, mówiąc: Zrobiono parę aluzji, pocz.em Roza do-

- Zdaje mi się, że jestem większa wiedziała się, że Ferdynand dostał dy-
egoistka od ciebie! przebacz mi, drogat misj.ę. 

- Ależ, gdzież on jest? - zawołała ze 
zwykłą żywością. - Mamo I przecież nir 
podejrzewałaś - ależ mamo, czy mogłaś 
pozwolić mu odejść pod wrażeniem, że 
podejrzewasz go o napisanie anonimowe
go listu? 

- Bynajmniej - powiedziała lady. -
Ale pismo byto zdumiewająco podobne -
on zaś jedyną osobą, znającą adres i oko
liczności - i która mogla mieć powód -
chociaż niebardzo rozumiem dlaczego_ .. 
Uważałam więc za wskazane rozstać sic; 
na czas jakiś. 

- Ależ to przewrotne rozumowanie! 
zawo.tala Roza. - Podejrzewasz - albo 
nie! nikt nie jest półwinien.„ Będziesz nie
sprawiedliwa, jeżeli nie dowiedziesz mu 
winy! · 

Lady Jocelyn odpowiedziała! 
- Tak„. To zdumiewające, ile to 

aksjomatów posiada młodzież pod ręką w 
razie potrzeby! 

Roza oznajmiła głośno, że wyświetli 
sprawę. 

- Nie mam pojęcia po kim Roza odzi~ 
dziczyła to zamiłowanie do gorącej wo
dy! - zawołała matka, gdy Roza zbiegła 
po zboczu. 

Kilku młodziel1ców próbowało zapro
sić ją d-0 tańca. Dafa im moc obietnic i 
biegła szybko, aż spotkała Evana i za. 
dyszana opowiedziała mu o haniebneJ 
przykrości, jaka spotkała jej przyjaciela. 

- Z mamy to prawdziwa epikurejka l 
jestem przekonana, ze zawiniła więcej od 
papy! Ten podty list wygląda na pismo 
f erdynanda„. i mama mówi mu to - Ach I 
:E\fan, czy uwierzysz? zamiast powie~ 
dzieć, że nie wierzy, żeby gentleman był 
zdolny do czegoś podobnego, mama mó\vi 
Ferdynandowi, że wolałaby się z nim nie 
widywać przez czas jakiś„. Biedny fcrdy. 
nand! musi tak cierpieć! 
. Zbyt pewny swojej najdroższej by być 

zazdrosny o człowieka, nad którym się 
litowała, :Evan powiedział: 

- Oddałbym rękę, że jest niewinny. 
fi). c. n.) 
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SWIĘTA W1IELKANOCNiE W SZPITA
LACH. 

Wobec zMiżają.cyro się świa,t Wielkriej 
nocy Ma.g;listrait p-ostanowil pod.ia.ć akcję 
wydawania do<latkowyah raicVii żvwnościo 
wyicl1 w s,~pitaJach miejski.eh. Rade te skfa 
dać się bęida, z białeg-o pieczywa d mięsa. 
Normy tych doda.tkOWY'C'h raieY!i żywnoś
ciowych usta1one zostaną -prze.z Wyd.ział 
Zdrowotności. (e) 

POSIEDZENIE KOMISJI RADZIEC
KIEJ DO SPRAW OGóLNYCH. 

W środę, dnia 30 b. m., o ~odz. 19-ej, 
w siedzibie radzieckiej (Pomorska 16), od
będzie się posiedzenie komisji do spraw o
góinych z porządkiem dziennym następu
jącym: 1) sprawa przedłużenia godzin han 
dlu w okresie przedświątecznym Wielkiej 
nccy: 2) sprawa jednolitego ustroju szkol
nictwa. 

UPORZAiDKOW ANIE GOSPODARKI 
SAMORZADóW. 

Mi.n. SPII'aw Wewn. Dl!Jira.cowafo oo diwu 
Ietni1em ·J)rz-<1,i:;otowaniu t. zw. in:stmlkcję ka 
sowo-raichiun.kową d.ta z:wiazków komun.al 
nY'dh. Ma ona za zada'11ie stworneni1e zasad 
kasowo-ira.chunkowych. kdrno·Litvd1 w ca
fom państlwie i utatw1ć stwie.rdz·end,e rze
czywistego sitanu .s:ros'Po.drar1cz.e:~rn wszyst
kkh związków komuna'lnych. (p) 

Z URZĘDU STANU CYWILNEGO. 
W najbliższym czasie Urząd Stanu Cy 

wilnego przy Magistracie m. Łodzi zamie
rza wydać dwie publikacje, omawiające 
całokształt zagadnień praktycznych i teo
retycznych, prawodawstwa, rozp9rządzeń 
i t. p., dotyczących Urzędów Stanu Cywil 
nego. 

Będą to jedyne w tej dziedzinie pt1bli
ka cje, po wyczerpaniu się obu wydań 
„Przewodnika dla Urzędów Stanu Cywil
r ?go". 

W związku z wydaniem w!;pomnianych 
rydawnictw, naczelnik Urzędu Stanu Cy-
11iłnego - p. A. Rżewski, w dniu dzisiej

szym dla zapoznania się z praktyką, orga
nizacją. biura i t. p. wyjeżdża do Poznania, 
gdzie znajduje się wzorowo prowadzony 
urząd stanu cywilnego, największy na zie
miach polskich z powodu ustawowego przy 
musu rejestracji całej ludności cywilnej 
miasta. 

CHOROBY ZAKAżNE W ŁODZI. 
W ubiegłym. tygodniu, t. j, od 20 - 26 

marca r. b. włącznie, do oddziału sanitar
nego przy Wydziale Zdrowotności Pubiicz 
nej zgłoszono następujące wypadki chorób 
zakaźnych: 
dur brzuszny 
czerwonka 
płonica 
błonica 
odra 
krztusiec 

. gor. połogo-wa 

5 wypad. (w tyg. ub. 6} 
2 H ( tl tf U 1) 

16 " („, fi " 24) 
·13 „ ( „ „ „ 21) 
40 „ (" " .. 61) 

" '(" " " t} 
1 " ( „ tł " 1) 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 
Dziś, dnia 29 b. m., o godzinie 5-ej po 

południu, nastąpi otwarcie wielkiej retro
spektywnej wystawy warszawskiego „Pa
łacu Sztuki" 1 której ka tal~ obejmuje 250 
prac mistrzów tej miary, jak: Axentowicz, 
Czachórski, Fałat, Gierymski, Chełmoń

ski. W. Hoffman, Kędzierski, Juljusz i Woj 
ciech Kossakowie, A. Wierusz-Kowalski, 
J. Malczewski, Norblin, Rapacki, Stachie 
wicz. Siemiradzki, Żmurko, prof. Żukow
ski. Ziomek. Pozatem wystawa obejmuje 
bogaty dział obrazów starej szkoły bron
zów, makat i wschodnich kobierców. 

Wystawa trwać będzie jedynie dziesięc 
dn:. nastręczając miłośnikom niezwykle 
kcrzystną sposobność nabycia cennych 
prac: okazyjnie w okresie przedświątecz
nym. 

Pomoc kredytowa na akcj~ budowlaną 
(Wywiad z dyr. Wydziału Budowlanego Banku Qospod. Kraj. 

p. dr. M. Szenkiem). 

.Bank Gospodarstwa Krajowego rozpo
czyna obecnie wzmożoną akcję kredyto
wą dla poparcia wiosennego ruchu budo
wlanego. Podobnie, jak dotychczas, popie 
rane będą nadal budowy już rozpoczęte, 
w których fundusz rządowy był już po
przednio zaangażowany, z tą jednak różni
cą, że udzielane będą pełne kredyty po
trzebne na wykończenie, a to w celu jak
najszybszego przysporzenia mieszkań. Sto 
sownie do instrukcyj, zbierane są obecnie 
dane z poszczególnych miast, · dotyczące 
kredytów, potrzebnych do wykończenia 
rozpoczętvch budowli. Wedle dotychcza
sc•wych obliczeń, zapotrzebowanie wynie
sie około 50 milj. złotych. Suma ta bę
dzie prawaopodobnie w całości pokryta, 
gdyż p. minister skarbu Czechowicz, już 
teraz wyznaczył na akcję budowlaną 40 
milj. złotych. W związku z tern w najbliż
szym czasie ogłoszona będzie nowa ustawa 
o rozbudowie, zawierająca instrukcje, na 
zasadzie których Bank Goso. Krajowego 
będzie udzielał kredytów. Ponadto Min. 
Skarbu zgadza się na to, aby w wypadku 
jeśli udzielony kredyt jest zabezpieczony 
na 1-e! hipotece, nie żądać zabezpieczenia 
dodatkowego, nawet ieśli suma udzielone 
go kredyt11 dochodzi do 75 % wartości da
nego objektu. 

Zasadniczo udzielane będą tylko kredy 
ty dodatkowe. Nowe kredyty budowlane . 
udzielane być mogą z niewyczerpanych 
jeszcze kontyngentów poszczególnych 
miast. Niezależnie od tego, Bank Gosp. 
Krajowego wyznacza z własnych fundu
szów 5 milj. zł. na wykończenie domów, 
które poprzednio korzystały z kredytu ul
g<?wego, a są już conajmniej w 40 % wyko
nane. 

Według zamknięcia rachunków po 
dzień 31 grudnia ub. r. Bank Gosp. Kraj. 
udzielił ogółem 3.220 pożyczek na łączną 
sum~ 75 milj. zł„ dzięki którym wzniesio-
no około 2.000 nowych budynków. W 

ciągu roku bieżącego wydano już około 10 
miłj. zł. pożyczek. 

Pomoc kredytowa na akcję budowlaną 
przedstawia sie w r. b. dużo pomyślniej 
niż w r. ub. Oprócz przeznaczonych już 
40 mili. zł. są widoki na uzyskanie fundu
szów dodatkowych. Z pomocy kredytowej 
korzystać będą głównie: Warszawa. Łódź, 
Lwów, Kraków. Lublin, Poznań i t. p., 
oraz Kalisz. W Kaliszu jest 50 nowych do 
mów w budowie. Zniszczonych było 420, 
a odbudowanych już 200. 

--~ .. ---

Przemysł średni pracuje ba intensywnie. 
Szereg jabryk uruchomiono na J zmiany. 

Woolf:u:g- oslaifuliicih danY'ch o sfa.'11i e piro
dukc.i'i w średn. prz1emyśJe wMk:iienni,~zym 
więk,szość fabryk ,piracuje p[zez 6 dni V·r ty 
godniu. zatmdirula1ąic 13'853 r<Jibotników. 5 
dni w tygednlu ipracuje 8 fabryk z 673 ro
bofaikainL 4 dni w i:yigoooiu 5 fabryk z.e 
170 robotnikami· i 3 dinł w ty,g-0dnriu 3 faibry 
ki ze 180 robotm1~kami. Ogółem .czynnyich 
Jest 165 faibryk Ślrednie·go pirz,emvsfu wt.ó
kieniniczego, za.tr1UJd!l1iiających 14 ,tys. 876 

rob-0tf:,ni!ków. Nieczyninyoo jesl 9 fabrY'k z 
533 bezrohoimymi. Większość fahryik uru 
chomiona· jesit ina 1 zmianę, a mianowicie 
92 fabryki· z 11,106 robotnikami. na 2 zmia 
ny - 60 fabryk z 3212 r·obotniikami, a na 
3 zmiany - 8 fabryk z 558 !I'Otbo·tmhl<:a.'ftlii.W 
okres:le ;postra.ikowvm uja;wnia' sie wśród 
ro'bofuI,ików siilne dążenie do w:z:możenla 
prn·dulkcii i uzyskania sipo,wodowanyic'h 
przez strar]c stirat. (e) 

Zamknięcie kursów gospodarczych w Czarnocinie. 
W uroczystości. wzięli udział wojewoda i komisarz rządu. 

W n.iedzi,elę 'PO porudll1liu odlbwai się w 
szko1e ro1nkziej wi Crarinodttlii1e woczys
tość zakoń-czenia sipocja•tny.cb, ·lkmsbw gos 
po<lar.czyich. Na uiroczy:Sitość ·te pirzyby:li 
przed1sfawicie[·e W1ladz rządow~ih z w!O
jewodą Ja.sziczolltem. ge,IJJer.atem Mata
ooows!kim, stairosta. Dycbid!a·lew.licwm. ko
mi.sairz,em rzą.dtu na m. Łódiź IiV'CJk:irrn na 
c.ziele oraz ,re!J)rezentanici szese.im origaniza
cvii spole1cz,nych, oświatowych i oirzysrp-0-
sohienl·a wojs1ko~e.go. Kurs 'ten urządzony: · 
1J'nez ł6dzkiego Stirzeka rtrwat 3 .tygodtnie 

· a zig;romadziło się na lł]!im 32 U1czestin,Mców. 

Sity wY'kładowe wybrane zośfaiW z po
śród P·erson-e1u miejscowego s'Zlkol:v ro.J1t1i
czei ,a gtówrrwm '(}rzedmiot1em bv.ta nau
ka w.wrowego ro1lmi1ctwa. Podczas Uil'O
czy.sfuści tej ,prnemawia.r dio uczes•tinlków 
kuir:s.6w p. wo;jewoda Jasvcwłf. po:dikJr.eśfa 
jąic koniecmość zielknięciai sile cz~onk6w 
<mtainizac.n 'J)rzysip.osobienia woisikaw1ego, l 
uczest·n~ków oiracy spoteczm.e.i z uracą na 
roli &a podiniesi•enia jej lmltmv. Ur·oczys
tość zakoń•czona zosfafa bainlki,etem, p.o<l
czas które:go wV1głoszono szereg pirz,emó-
w~e.ń. (e) 

Nasze nowe bogactwo narodowe. 
Ile złowiono ryb na po/skiem morzu? 

Korespondent nasz donosi ciekawe da
ne statystyczne, dotyczące połowu ryb na 
polskiem morzu. I tak: w miesiącu styczniu 
1927 r. złowiono 67.600 ldg. ryb, ogólnej 
wartości około 106.250 zł., w czem szpro
tów 17.000 kg. (1 kg - 0,50 zł.), ' fląder 
2.900 kg. (1 kg. - 1 zł.), 'śledzi 10.150 kg. 
(1 kg. - 1.10 zł.), łososi 6.725 kg. (1 kg. -
7 zł.), mielnic i trocj 1.220 kg. (1 k~. - 3 
zł.), węgorzy 4.635 kg. (1 kg. - 2.50 zł.), 
pomuchli 17.370 k'g. (1 kg. - 0,90 zł.). 
szczupaków 800 kg. (l kg. - 3 zł.), okoni 
120 kg. (1 kg. - 1 zł.), płotek 6.290 (1 kg. 
-0,50 zł.) i kurhanów 390 kg. (1 kg. -
0,10 zł.). 

Połowy ryb w styczniu nawet w poró
wnaniu z grudniem 1926 r. co 'do zdoby
czy bardzo ubogim, zwniejszyły się o 50 % • 
J€'d.ynie połów pomuchli i węgorzy był co 
kolwiek lepszy. . 

W porcie puckim, przy statkach mary
narki wojennej złowiono pod lodem więk
sze ilości płotek. Rybę ściągnęło tu zape
wne pożywienie, wyrzucane do wody ze 
statków. Połowy 'szpro.tów przerzucały się 
stale ze względu na zmienne ukazywanie 
się tej ryby i trwały zwykle jeden lub dwa 
dni, nie były one nigdy duże i lepsze przy 
temperaturze opadającej niżej zera. Połów 
łososi taklami uprawiało w styczniu 17 
kutrów z Helu. 

Przeszkodą w połowach były silne bu
rze, uniemożliwiające wypłynięcie na mo 
rze w ciągu prawie 2-ch tygodni. W dru
giej połowie stycznia pokazał się na mo
rzu drobny lód. W związku z lichemi wy
nikami połowów, położenie rybaków stale 
się pogarsza i zmuszeni oni są poszukiwać 
zajęcia w żegludze. 

---:::·---

Dal~ le~aru. i 'nalany ianitamJ[~ w to~li. 
Porządek obrad ziazdu. 

Na osfanfom IJ)Osiedzendu Komis:H1 Na.u
kowrej Komitetu 0,rgain~.za,cyjneg-o VI Zjaz 
du Lekarzy 1i Działaczy Sani.taird1Jwh Miej
ski.OO.. k~órie odbylo się w. lrońtCU! uh~egtego 
tvgodnta. ustal-Ono następiująicv. ·oo·rz.ądeik 
ob.rad zjazdtUJ: 

Nied:z,ie:ta, d:nia. 24 kw1ie,fa1ia ir. b. zosfaną 
w~!oszone nastę;pujące referaty: 

I 1JIOSiedzenie - od P'.odz. 12 do 14: · 

1) Pirof. Z. Lor.enitiz - „Jaik oows"uata 
Łódź nowoczesna". 

2) Prof. tti.g}eitllY Uniw. St. Batore.go '\lll 
vVJJln:ie. dlr. K. Ka-raffa-Ko·rlbutt - ... Zasady 
hlig<jeny pracy". 

3) :Prof. Higjeny Uni·W. fag-ielfoń•sfoiego 
w Krakowie dJr. W. GąidJzi<lde.w:iicz - „Sze
JI?'a.t badaniia: zakitadów ,pr:zemiYISifo.wy:oh 
ooid .:wziw!ęd;em h4!giienilc~ll1Ym"~ 

Przed wzięciem kąpieli 
należy pamiętać o dodaniu gałki 

SILV-OZOfł·„MOTOR". 
Silv-Ozon-uMotor" jest bezkonkurencyj• 
nym preparatem z kosodrzewiny ta. 
trzańskiej do przyrządzenia kąpieli igli„ 

wiowej. 
Wystrzegać się tanich, lecz bez~ 

wartościowych naśladownictw, po
zbawfo:mych wlasno~ci leczniczych. 

iłM Mft M#iriijJN•WM 

SUBWENCJA 
na Polski Czerwony Krzyi. 
Jak wiadomo, Łódzki Oddział Polskie

~o Czerwonego Krzyża od 3-ch przeszła 
lat prowadzi akcję dokarmiania dzieci w 
wieku przedszkolnym, wydając ostatnio do 
1,200 porcyj dziennie. 

Z powodu wyczerpania się funduszów, 
przeznaczonych na ten cel, Czerwony 
Krzyż zwrócił się do Magistratu z prośbą 
o poparcie finansowe, celem umożliwie
nia dalszego kontynuowania wspomniane) 
akcji. 

Magistrat, na podstawie opinji Wydzia 
łu Opieki Społecznej oraz zgodnie z wnio
skiem delegacji Wydziału Finansowego, 
pc.stanowił przyznać Łódzkiemu Oddziała 
wi Czerwonego Krzyża na akcję dożywia
uia dzieci w wieku przedszkolnym jednora 
zown, subwencję w sumie 6.000 zł. z bud
ietu zarządu m. Łodzi. Uchwała ta wy• 
maga zatwierdzenia przez Radę Miejską. 

NOWA LINJA TR!AMWA.TOWA. 
Z drniem 3 lkwie'finia r. b. z.osła.nie umcho 

mio.nai nowa linja lramwaJowa. Wagony, 
'tramwajowe. omacwne inir. 12· be<lą ik111r
sowa.t·yi z Bałuddego RYl!1ku ocz.ez uLkę 
Piotrkowska., Narutowicza i Slkwerową do 
dworca thd1ź-Pahryczina. W ten S'POSOO 
ludność pirzedmi·eść Ba·l.'uł i Żubar<lziai u.>
zy.ska. hezipo·śr..OOnie 'P'Oląicreniiie z:; dworieiem 
kofojoiwym. fr) 

4) Dr. Ja.ni1na BoritikliiewJ1c.ziówm z \Vl'l
.na - „Pir.zyczyneik do ba<llaJnia zmęc.ZJe'!lia 
za:wod·owe,go". 

5) - Dr. Bwd:ziń1ska„TyJ;idm z Warma 
wy - „Usfawodaws.fiwo a higjena, pracy 
kobiet". 

n p0siedzenie - od gOdz. 16 do 19. 
1) Ins1Poekiror Sam,tfrur.I11Y' m. Łodlm dir. A. 

Sfurzyń!Sk:i - „Stan saiJliiitamy m~as·tai Ło· 
dZli". 

2) tns,perkttvr S.Z!P'iitaiłink:ftwai m. Łodzi. , dir. 
E. Mi.~beiJ:s.taedt - „Starn sZlDita·lmktwa w. 
Łodtzi". 

3) !Gerowltlń~ SeikiQji oo ,W:ail!ktii z GruźH
cą, cLr. S. Ster.tiin:g - „Offl;a1ni1z.aciai wa1'k'i 
z giruźliica". 

4) Naczelmy lek.ail1Z WY'dziatu Zdrowia 
Pub11cmego Urzędu WoJ.ewiódizlkjego, <lir. 
S. SkaJs:ki - „Stan san1ta1I'<l1Yi mias;t woje
w6dm·wa tlód:zlki·eigo". 

5) Dr. Sz:merłowslki z Łodizii, - .,Walka 
zie sZJcz:uirami w Łodz.i". 

Pon.ioozia:teik, dmfa 25 kwie'tnia r. b.: 
Hl ~nie - od 2odz. 9 do 11 i pół. 

1) Dr. Lewy z Łcdzi - „Strun salTiiitaJrny 
fabryk w Łod:zi". 

2) Dr. chemii im. Brnniatowisiki z Pa
bjain~1c - „tligjena pracy w t>rzemvś'1•e che 
m1cznym". 

3) Dr. K. Ry,maszews!ki z Wiil.111a - „Sa 
ni.tair.ne w.airuinlki pracy w ga!I'ba·miach Wi•J 
na". 

4) Dr . .Kirvszek z Ł-Odzi - „Częstość i 
jaikoś:ć niesZJczęśłiwyiah wypadków pir.zy 
pracy iw fa!br;yice wfókie:n1n~cz.e.t. zatrudnia 
•j'aJcej1 3000 iro1botn1i~ów." i wniQstki orakt'ylcl 
'llte. 

5) Nacz. Wydizfa.tu ZcLrowoitnośoi Puib
Hczinej Magi1sfńra'.fu m. Łodzi. Sit. Kempner 
- „tt1g:jena ;pracy w z.akifadacih dJruka-r
sikiah". 

6) Dr. T. Szuilic, <lecemooti Wydziak 
Zdrowia Magisitratu m. Pomania: - „0-
g;ród:kI irobortin:iczie". 

IV p0siedzenile - od 2odz. 12 do H: ' 
1) J;nż. St. Skr.zvwani z Łodzii - „Kania· 

Jii'za.c.iJa, miasta Ł-0idlzi". , 
2) Doce.nt dr. A. Safarew1cz z WMin.a

„0 oczy:sZJczaniu ści1ek6w zalPOmocą mulu 
a'ktywo,ne.go". 

V pOSiedrenie - od 20dz. 16 do 18: 
'O Inż. z. Ru<loU z WMszawv - .,Wal 

-I{a z dymem z pwl11k.t11.1J widzen.ia zid!rowia r>i.: 
M!czne~o". 

2) KieirownH( Oddziafo Teic:hnicz.ncgo 
\Vvdziah1 Budo-wn}ctwa Ma.gis:trahl m. 
Łodz~ - inż. J. Rodewa1Ild - „Stan z::tdy
mienia rn. Łodzi". 

3) In1ż. Daufor z t ... odz.L - „Soosobv .7a 
·pobieganJiai . inadmiememH iZa.dvimieniu 
mlasi"„ \ '· 
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ASEKURACJA TAKSÓWEK. 
Do,lychicz.as szoferzy, posiada.iacy wtas 

ne 'taksówki zmuszeni bYlłi asekurować fe 
w towarzysitwach ubez.piecz.eniow~ch. 
. Okazało się tednalk, że szoforzv p!aci.!i 
440 zlotych rocznie ty;tiutem ubewi,ecrenia 
:podczas, gdy towarzystwa asekuraicyjne 
:WY!Pł'acalv Im w razie wy,padiku 50 proc. 
wartości. 

Wobec oowyżs~o uda·ła sie delega
o.ia .z.wią.ziku szoferów do Ma.1ósbratu. 

Na kOOtferrencji le.i ustailono . .żie związek 
~zoferów złoży w Ma,g-istracie 5000 zł. Na 
mocy wyiroilców- sądowyah poszkodowani 
o6rzv,myiwać bę<lą odszkodowa1n.ia. a zwią 
zek lkażdoraoowo wvrów.nywać będzie 
wildadlk:ę w Ma·gistrracie. (b) 

Lll(W,JDAC.JA STRAJKU W BELCHATO 
WIE. 

W Betcha'fowie trwał prrez diht.ższy 
czas s.trru.i:k w p.r.zemyśłe wrókien1niczym, 
•Ponleważ 1roootnkv nie z~adza'li sie na. wy 
równanie plac według- oein.niiika Md.zikieg-o. 

OneKd.a.t odlbyta s.le kontferr-encja na 
któ.rej prz.emysfowcy betchatoW&Cy · ZJ?O
dziili się dotożyć do oon·nika tódlzJki~o 3 i 
.Pót oroce.nt nieza·leżnie od oodw:vr'&d arlbl~ 
'tirażowej. 

Wobec OO·wvż.szeRQ sbra.ik z.ostał wczo 
ta,j zlhi'Ck>wainy. . "(b) 

LóDż NA MilĘDZYN~DOWY Z.JAZD 
WLóI\NIARZY. 

. W sde.mn1u odlbę.dz.1e się w Pairvżu mię 
dzynarodow.v zjazd Gdiasow.yah zwtązków 
z;awodowyich. 

, Na zjazd ten o'kiręi.;owai ~omdisia zwiąiz
kow zaw.odowvoh w Łodizi1 WYSY'la swego 
prz:edstaiwidela. (b) 

ZE STOW. ART. MALARIZY • .START". 

W sobotę, dnia· 2 kwietnia o srodz. IO 
wieczór odbędzie się w .ieczór TOl\Va.rzyski 
dla czl'onlków Stowarzyszend.a i w:wowa
d.zo.nych gości. 

KUPCY WĘGIERSCY W LODZI. 

_ :Wczoraj ipirzybyt.a: do Łodtzt de1ega.c-ja 
lfupeów węgiref'Slkkh z Buda.oes.z:tru. Ra
zem z delegacją przyby;t wiice-1tJ1rezes Izby 
Handrlowiej w BudapeS1Z1Cie oeJiem zawa1'o
mienia się z cenami na irv.nlkaoh łódzkich. 

Delegaci ZIWiedzą dzisiaj fahrV'kę Leou 
hairdta. gdzie mają zalk1111])1i.ć wJeik:sz,ą .ifość 
fowarów. wlólkielltniczych. 

Z TOW. OPJBKII NIAD SliEROT MU PO 
ŻOLNIERZACH WOJSK POLSKICH 
Dzisiai.i w kasy:ni~ ofiicerskiem JOlrZY uJ. 

Aleje Kościuszki irur. 4 odJb.ę.dzie się zebra 
nie wa:l11re czt.o.nków TowaJr.zy.s.twa Opieki 
natd! Sierotam:1 ipo ipoleigł'Y1Cih rotnt1!1eirzach 
iWojslk !Połskiic:h. na łci.órem omawia.ne bę
dą 51J)!aw.y. (}rgani~cY.ine i fin.ainsowe To-
:waf'z'Y'S1lwa. (UJ) 

:i'EATR MIEJSKI. 

„Połamana drabina" 
komedja w 3 aktach Jerzego Berr'a i Pa
wła Gavault'a. Przekład Zofji Rittnerowej. 

Typem nuworisza, nowobogackiego zaj 
mowano się ostatniemi czasy coraz to czę 
ściej tak w dramatach, jak w powieściach. 
Poruszano przy tej sposobności szereg pro 
blemów, sięgających w stosunki społeczne, 
zastanawiając się nad zmianami, jakie po
jawienie się człowieka tego typ~ wywo
łało. Biczem ostrej satyry smagano zaprze 
dc>nie się złotemu bożkowi, bezkrytyczne 
schlebianie potentatom pieniądza a, co 
najgorsze, ubliżające już godności ludzkiej, 
wyrzekanie się własnego "ja" dla karjery 
czy interesu. To były najpospolitsze te
mah ostatnich powieście czy dramatów, 
pcr~szających zagadnienia socjalne. "świat 
na opak" - oto co było pewne i niezdrowe 
zarazem. A jednak, czy istotnie tak wszy
stk0 „na opak" poszło. Czy ta zmiana 
siesunków społecznych, która dotkliwie 
zaważyła na szali ogólnego porządku so
cialnelio istotnie tylko na tern polega, że 
dr Witold Siewski cierpi najskrajniejszą 
nędzę i cieszy się każdym, najmniejszym 
nawet .,uśmiechem losu", że rozpanoszo
ny burżuj, doszedłszy Bóg wie, jaką dro
gą, do majątku. stara się zająć najbardziej 
wpływowe mieisce posła, czy senatora, jak 
tego dowodzi świetna sylwetka P: Cousi
net'a? Czy naprawdę wszystko się zmie
niłc i wszystko jest już beznadziejnie złe? 

Oto zagadnienie, przed którem stanęła 
spółka autorska Jerzego Berr'a i Pawła 
Gavault'a. Już postawienie odmiennego 
problemu, stanowi o różnicy, jaka z tej ra-

Prz'2z alkohol na mano~vc'2. 
---:o:--

' 

Zabójca posterunkowego Swiderskiego przed sądem. 
Posterunkowy Zielonko skazany został na 6 lat więzienia. 

Ml d:nitu wczorajszym sąd okrę.gowy w 
Łodzi rnz.vatrywat sprawę prz,edwiko po
sifierunkowemu Policji Pańs.twowe'.i. Leo.no 
wi Zie1onko, któremu akt oska1rżeni.a za-r.zu 
caca zaoojstJwo !kołegi swego, 'P'Ostenmko
we.go S writd eirslkiego. 

Dnia 10 .grudnia wb. r. około g-o-dz. 9 
rnno w Łodz1i 1POS.temt11kowy Marj,an Króli
kiiewicz s;po.tkat się po ukoń·c.ze.niu stuż.by 
noonej z pos1teiru:n1kowym Władvski.wem 

Swiders~i.m i Leo1111em Zie1'oi111ka. który.eh za 
pirosH do rniieszkamli.a swe.go przy ulicy 
RzigQwstkie.i rur. 33. 

Po wypici.u butellki w16dlki oosleru1nko
wy Bartosik, o'becny w m.lles·zika.niu Króli~ 
kłewkza. opuśdt mi1esz:ka11ie. oozostaH 
zaś 11xYlicja.nci ~a.czy,łn się wódka naida!. 

Podczas libacji KiróHk,i1ewiicz i p.osternn 
ko:wy Zg-aigacz U!Słilęli, a Ziiefonika i Świder 
ski od<la'l1ili się. 

W kola:tce schodowe.i Świ<lersłki SP-OLll{ał 
swoją zin.ajomą Helenę Karnowska. z kfórn 
wsz;cząl rozmowę. PosteirUJnllrnwv Zielon
ka namaw.ial Świdersikiieg-o, by pos·zedt d'O· 
domu. lee.z tein mu odmówił. · 

Wówczas posrernrnkowv Zi1e'1onilrn wy
Jąiłi rewo,Jrwer i przysitawi.t g-·o d.o skrnni 
~widerskiegie. W.tedy Kair.nowska odezwa 
l.a s1ię dio Z"elonki, że sadzi. i.i broń jest nie 
naJbita. Na te st:owa Ziefonlka skierował ku 
nie.i !fewoliwe.r, mówiąc: „Zobaczvnw. czy 
ltesit nabity", 

P·rres:t.ras.zona Karnowska od&ko·c.wł.a 
od Zielo!!Jlki. Świ<leirsUd z.aś od1S1u.ną.t ręke 
Ziie1onki od siebie 1 jeid:noc21eś.ni·e n.akazat 
mu. by schował broń. Broni Jednak Zie!otl 
ka' ni1e sd:iowat do 'J)Oohwy. lecz wiożyl ją 
do; ki e-szena·. 

Kai~a Pani 
winna dbaćo 
zdrową f pięk
ną cerę, jako 
środek naj· 

skuteczniejszy poleczmy 
znane w całym świecie «>· 

· ryginalne lecznicze mydło 
i krem tormentylowe ks. 

I · Kneippa f 
u a: Wsz~dzie do nabycia. u :a 

\.... ............. „„„„ 

cji zachodzić musi między innemi dzieła
mi, zajmującemi się istotą zmiany dzisiej
szych stosunków, a "Połamaną drabiną". 
I ta sztuka wprowadza typ nowobogac
kic:go. Tylko, że poczciwy Pont-Petit za
sadniczo różni się od innych swoich towa 
rzyszy. Majątek spadł na niego, a względ 
nie na jego córkę zupełnie niespodziewa
nie; nie został zdobyty krzywdą całego sze 
regu ludzi, jak się to najczęściej trafia. 
Wprawdzie i jemu i jego rodzinie przewró 
cił on w głowie, wprawdzie i jemu zachcia 
ło się bogatej, książęcej re~ydencji, którą 
chce nabyć od stojącego nad progiem zu
pełnego bankructwa księcia de Coulaine, 
wprawdzie i on marzy o senatorskim stoł
ku, ale to wszystko jest przedstawione z 
taką jakąś poczciwą jowialnością, zupeł
nie rozbrajającą, te nie czujemy z tego 
powodu ani odrazy do Pont-Petita, ani 
nie mamy mu tego za złe. Ot - śmiejemy 
się z niego i ze wszystkich jego marzeń, 
robiących wrażenie marzeń rozkapryszo
nego dziecka, sięgającego po złotą gwiazd 
kę. Bo też nie satyrą na nuworiszów jest 
„Połamana drabina". Się~a sztuka znacz
nie głębiej i zaczepia bardzo poważny pro 
blem. Oto stary magnat - niegdyś poten
tat, książę de Coulaine, skutkiem stosun
ków, a przedewszystkiem własnej bezrad
ności i lenistwa, które nie pozwalało mu 
na pracę rzetelną około roli, stoi wobec 
bankructwa. Stare zamczysko ma przejść 
w ręce Pont-Petita. Trudno się z tern po
gcdzić. Trudno i ciężko wyzbyć się sta
rych zwyczajów, ciężko uorzytom.nić sobie 
pcłożenie i pt7.vznać się do winy. Jest je
dno wyjście. Złączenie się ślubem z cór
ka Pon-Petita, p. Bouleau, która mu swą 
rękę oddać gotowa. Ale to byłby meza
lians, niegodny księcia, jego przekonań .o 

Po U1Pływie kialłm sekUJrud Ziielo:nka wy
paiłil do Świderslk,fego, raniiiac tS!o ciężlko. 

Pogotowie rahmkowe odw.iozlo Świder 
skiiego do sZipi.taia św. Józefa:. z.d7Jie :po nde 
jakim czasie tooŻ>e zmarł. Sekiclai ziwJ'JOk u
stałifa. że zmau:ily Śwideusild o'brzyma·ł ranę 
positrzatowa w czolb. 

Na podrsitawii.e dany;clt: Urz.a.di Rrokura,fuir 
siki ;JOciąg-a do odJt1o'Wlied2ia•I111-0ścl sądowej 

sńafog-o mieszlkań1ca ~. Bog-usławiiice, pO

wiafo PJotrkoiwslkie.go, Leo.n.a Ziielionkę, o
Stka·rżo1t1~-0 o 'to. że w d1t1i11 10 sr.rudtnia. r. 
wb. w Łodzi zaihit pos.teriunff<:owesro Wf.ad.v
s.Jawa ~wi<leirskiego. 

Na przewodzie sądov.-"Yrn oo:ta[oin.o, 'że 
obydwaj :posteirookowi byili .nlie"frz1eźwi. 

Przetożeni 0S1karżonegio zez.na,}a.. że Zi1e 
1o'111ko często zanł·edbyw.ał Siwie sfu:żbowe 
oibowiąziki, byt ni1e.iedru:ikirotiniiie ka.rany d)7s 
cV1J)lliinarnie, jak r~w.nież UJp~iat sie. 

Proamra!for Skabiszewsk,i doma.ga się 
swrowego wymiaru ka·rY. ;ponieważ, jak ,to 
ziema~ą świadkowie Zieloiniko nie ·bvt na ,ty 
Ie pidanym, by s•tracil ztl!TJeł!!Ją. świadomość 
czynu. Opi.nja oskarżonego, jako oolicjanta 
ipozmfawia bardzo dużo do życzeinia. 

Obrońca oska!IWonego dowodzi, że o
skarżony Zi.elonko 1n,iie byt świadomy siwe
R'O CZYlllU, .orosi więc sąd o .zmrla.ne kwałi
fHrncN prawinej z airf. 453 .n.a art. 464. 

Sąd U'daje się na naradę, nas.teooie wy
stueiht.tif.e biegłego lek.air.za sądowie2'o, który 
:twiexdzi. że strzał padt z o<lile,dości naj
wvżej dwóch kroków. o czem świadcz~· 
rana· ipostrzalowa zadymiio.na, ;rnochem. 

Po pó~odziin:n~l narad'z.ie sad ogłasza 
wy.rok. mocą któr·ego b. posterunmcowv P. 
P. Le.o.n Ziiekmiko skazany- zos.fat nai 6 lat 
cięrżikiego więzienia z poZibawieniem praw 
Sitanu. (u) 

Rehabilitacja w Sądzie Okręgowym. 
Podkomisarz Pacho i J,.,'2j posterunkowi uni'2winnieni. 

Sąd Ok!ręigowy w Łod:zi ·ro~oaiłir'ywat wykonywane z wieairn, smniennością i gor 
wczoraj g-fośna w swoim cz.asie Stprawę Hwośoią. . 
przed"rik.o podk:omiisairzowi X komisarj.a'tu Nasitę])l1ie zeznaje !komisarz Waver, któ 
P. P. Aleksandrowi Pa·cho. st. oirz-0dow1t1i- ry również wyda.ie dobira. o,pi1t1ie o oskar
kowi Radziszewskiemu.. sit. posfo1rnnkowe żonym i o Pozos.talvcli podsądn:vich. 
mu Ko'tyn.! i posteiI1Ultlikowemu Woiltyńsikie Pirokurnto:r w swem w.ziemówieniiu do-
mu. maiga.t się ukarania oskarżonych za czyn, 

Urząd Prolkuratorski na .vodstawiie da- jak,ieg-o się dopuścili jako :pr.zedstawdciek. 
nYich osikarża sta·łeg-o mi·esz:kań·ca m. Piotr'- beZIJ)i-eczeństwa. 

kowa Ale:kisandra Pad10, kieirow1t1ilka X ko Obrońcy oskarżonych Wt swvcll prze· 
misarja·tu P. P. w Łodzi, jak rówlThież i jego mówi·enfach dowudziili. iż me może tu być 
'POOwtadny;cli st iprzodownilka Ra<lzliszew- mowy o żad'tlych nadużyciach ani łapów-. 

ski.egio, sit .. pos~e.mnlko:wego Kotyillie i PO'Site kach, R'<lvż 'takowych ntie bv~o. proszą 

ru'n!koweg-o Woj.tyńsk:i1eg-o o ro. że świado- wJęc sąd o uiniewin.nienre. 
miie i wsip.6.t.nie ,po uipr.redtniem oorozumiie- Sątd po 2-.godzi;111ne;j !llaradzie oz1osil w-v 
niu się, wymuiszaU zapamoca ucisku sł~ roik. mocą które1l0 WSZY'SCY OSkarżenl z 
boweR"o różn.e itowatfY o<l wil'aścicJeH firrrn braku dowodów winy zostają uniewinnie-
w obrębie X komi:sair.ial:u. ni. fo) 
Przestępstwo to ,PlfZewidttle kodeks kar --.. ---

ny par. 665. SAMOBÓJSTWO W CUKIERNI PRZ\' 
Na tJ>rzewodzie sądowym wsziv,sicy o- ULICY PIOTRKOWSKIEJ. 

skaużeni do winy &ię niiie przyZlltaija. rt!tuma- · _ Onegdaj wieczorem iPIZYOYl do cukier 
cząic się. że w r-re·czvw.istości komisarz po nl laik i'wan-e.i ,Tu.r·eokiie.i mieszczącej się 
stał swvich oodiwlad:nyah oo z.aikUPY w ro :pr.zv u'l. Pofuid.nio\viej 111Ćig' Pło1rnkow&kie·j pe 
c2:1n1cę 10-lecia swe'l?:o ślubu. J.ecz oieni"dze wien osobnik, k.tóry zaża.dat kawv L butek. 
za 001>ran1e l:owarv miały być meigulowa Po spożyciu skiromnej kofacii. osobnik 
ne z dniem 1 stycZl!lia. ów. WY1.~ął brzvtwę, którą. ooderinąt> sobie 

Komendan.t P. P. na 1111. Łód.Jź. nadkomi g-aridto. 
sar.z J.zyidooczyk z•e:maie. żie kom~sa.rz Pa- Na mi.ejs.ae wvoa<lk.u ip.r.zybyt 1~ekarz Po 
cho Jako kierownik X lkomisair.iat:t1 cieszyl g-otowia oraz po1kia, kitóra s.twierdzita, że 
się bardzo dobrą O'Pill'lł;ą władz Plf.ZeJożo- jest to 30-letni Stefan KO'fodzie:iczyk, ro-
nych, a obowiąiziki powierzane mu byty botnik, poZO'slający. bez t>racv. (u.) 

wartości rodu - niezgodny z tradycją. 
Nie! Książę teg~ nie zrobi! A wtedy z 
pomocą przychodzi syn, Margrabia de Cou 
laine. On ożeni się z córką p. Bouleau. Ta 
zgadza się. Będzie to małżeństwo dla in
teresu, dla uratowania majątku. Zdawa
łoby się, że wszystko jest na dobrej dro
dze. Ale zapomniano o jednem. Nie ma
jątek, nie rozsądek jedynie decydować 
mają o losie ludzi. Jest coś, co się nazy
wa miłością. Ta ma moc największą. I 
ona decydować będzie. Ona to pokrzyżuje 
wszystkie plany. Dla niej Margrabia wy
rzeknie się bogatej Marji Teresy, a poślubi 
biedną, ale nawskroś poczciwą świeżo dy
plomowaną lekarkę p. Dominikę Delorme, 
siostrę doktora filozofii, który z koniecz
ności przyjął stanowisko szofera na zamku 
ks. Coulaine; miłość kate oddać Marji 
swą rękę pogardzanemu ze względów "to 
warzyskich" szoferowi. I oto ta miłość, 
jak chochlik złośliwy, wyprawi wszyst
kim figle i okaże, że ona jest jedynie 
wszechwładną panią. Ale te fi~le miłości 
odkryją jedną jeszcze prawdę. Oto uderzą 
taranem w stary świat przesądów i trady
cyj; zburzą go, zniszczą. Połamią drabi
nę społeczną, usuną szczeble, oddzielające 
jeden stan od dru~iego i wszystkich usta
wią na jednej platformie. A że bohatero
wie sztuki dochodzą do tego poznania 
wskdek następstw, wywołanych układ.em 
współczesnych stosunków społecznych; 
prosty więc z tego wniosek: oto tendencją 
sztuki jest wykazanie, że jedną z najważ
niejszych zmian socjalnych musi stać się 
zupełne bankructwo dawnych ideji społe
cznych, zatarcie różnic klasowych. · „Po
łamana drabina" staje się symbolem dzi
siejszej epoki. 

Oto, jaki rezultat rozważań spółki au.. 

torskiej Berr'a i Gavault'a. Rezultat h 
nawskroś demokratyczny. Wieje ze sztuk; 
pogoda i radość, niema tam dąsów, ani 
zgrzytów, a nawet jeżeli się znajdą, znikną 
w ogólnej radosnej i pełnej najlepszych na 
dzieji ostatecznej refleksji. Budowa „Poła 
manej drabiny" jest misterna i kunszto
wna. Autorzy w ciągu akcji umieją wpleśl 
całą moc myśli, które pogłębiają wartość 
sztuki. _ 

Ale zagrana musi być dobrze choćbv 
już dla uwypuklenia tych watnych momer, 
łów, przyczem zaznaczyć należy, że do od
dania jest ona trudną. Tę trudność arty. 
ści naszej sceny pokonać potrafili. Na 
plan Pierwszy wysunął się p. Grolicki, jakc 
ks. de Coulaine. W tę niezmiernie cha
rakterystyczną rolę umiał p. Grolicki wlać 
tyle prawdy i życia, ile tylko on potrafi. 
Duma rodowa, przywiązanie do tradycji, a 
potem wewnętrzna walka, skończona ka.
pitulowaniem, wszystko to w grze artystr 
wystąpiło z całą mocą. Jak zawsze pysz
nym był p. Szubert w roli Pont-Petita. Jo
wialnością, naturalnością i prostotą bawH 
prawdziwie. P. Ziembiński, jako Jan, wy 
kazał w pewnych zwłaszcza momentach 
wiele uczucia. Prawdziwym był i głębo
kim p. Krasnowiecki, iako Robert. Role: 
kobiece podzieliły między siebie pp. Ziem 
bińska (µ. Bouleau}, Dziewońska (Marja 
Teresa) i Gzylewska (Dominika). Pisać o 
każdej - byłoby zbytecznem. Wszystkie 
oanic grały świetnie i wyglądały uroczo. 
.R~·szfa zespołu wywiązała się poprawnie. 

Strona dekoracyjna bez zarzutu. 
,.Połamana drabina" - należy do tych 

sztuk. które dużo dają do myślenia i tu też 
leży jej wartość. 

Kazimierz Oż6g. 
- __ (;:s ~ 



Co dziś usłyszymy z gło
śnicy radjo-aparatu? 

Program warszawskiej stacJi 
nadawczej. 

Wtorek. 29 mar·ca. - Warszawa, 1111 
m. - Godz. 15,50 Komunikat g'OS,p•oda1rczy 
i mef.eoro'logicz.ny, 16,45 Ockzyt 'P. t. „Bu
dowa por.bu w Gdyni". wygtos.i bnż. St. Łę 
g-0wski, 17,15 Koncert pcmoh.iidnio·wy. Wy 
konawcy: orik1i.estra „<lO!l1lrizys,tów" restau 
rncji „Savoy" pod d"Yir. rp, Zulhry;dkiego,-
18,40 Rozmaitości. 19 Odczy,t P. 't. „Jene
rał Bonapa.ri:ie" (<lz.iat: .Jli:stor'.ia .powsze.ch 
na") wygt.01si ip. 'Prof .. Włodzimierz Dzwon 
kow!lci, 19,30 Komunikat rol1t11iczv, 19,45 
Odczyt ip. t. „W kra1nie Momtoró'Y" 
(.dział: „Podróże-:p.rzygo<ly") wv'2"t p.l'of. 
Al-eksander Janowski, 20,3{) Konoer:t wie
czorny, kameralny, poświęconv 'twórczoś
ci Beetho·veoo. Wykonawcy: kwartet 0-
zimińskiego: Józef Ozlmiński (1 sik1rzY'{J'-

·ce). Iiemyik Gotęibiowskii (2 s.krzv:pce). Le 
opolid Dwornlwwski (a.H.ówka) i· Lucjan 
B111d:kiew.iicz (wioloncze'1a). W moig;ramie 
Beethoven: kwart•et smyczikowv A-<lnr 
O<P. 18 nr. 5 i Schubert: kwarfoe"smycz:k-0 
wv <li-inm~l OJJ. 14. Sygnal ·czaisu. lnformacje 
p·rasowe. 

Wrocław. 315,8 m. - 12 Pora.nek mu
zyki lieli'iieł, 16,3-0 Koooert ooDotudniowy; 
w prog-.ram1e muzyika VI i VFI w .. 20 Tratls 
misja z Konzerthaus'u: dziewia.ta symfo
nja Beellhovena. 
~~eń, 517,2 m. - 11 Pora·niek muzyki 

~ełdcieJ. 16,15 Koo.cer:t muzyki woka~ineJ. 
21,05 Wieczór beethove.rnowsGd. w J)'rogra 
mie: sooafa fortepiamowa • .Les AidieUJX" 
pieśni oraz "tri-0 B-d'ltr. ' 

PROGRAM • .MIESIACA l(SlAŻfil POL· 
SKIE.J". 

1) Akademia eyól111a odbędzie się w d. 
3 kw~eunia r. b. o godz. 10 w. saLi :fjJl~rnr
monH mzy .u:J.. Narutowicza 20. 

2) Aikad:ernde dzie·llniieowe odlbedią się ,'fie 
$?'0Ż clinla w godz.i:tw.dh wvmac:mnyic.11 
przez POS<ZICzeg.óine komi!fet:v d~ieil•nkowe. 

3) Szkoły zbiorą irodz.iic6w w swoich Io 
kafach i stamitad wyruszą ~e sztaindaramd 
na. akadem)e d:zieLnicowe. 
,- 4) Kierowinidwa szlkót zar.zad.zą zbiór 

ki iptoodęwe na rzecz lkisia.iżlk·i oo11SJki•ei na te 
renie swoi1ch szkół- w te.rm1~n1e dla si.ebie 
na.i-Od'PQw.i.edindejJszvm, jeooaik doioiero po 
a:kademja!C'h oJ?ÓILnfłi i dzJeilnioow:viah. 

5) Na akademdę ogóillną lkle.rownio'twa 
szkól otirzY't11ają bez't>łaune billetv dla sie
biie [ cztonlk:16w opieik s.zik:O'Lnyich, ik'tóll"ych o
beoność obowii·azikowa„ 

Z KOŁA B. WYCHOWANKÓW GIMNA
Z.JUM ST. zmoWSKIEOO. 

Dnia 13 kwietiniia r. b. o ,i;rodzimiie 17,30 
w gma.c:hu gimnazi}Ullll St. Zianow:slldego od 
będzie się nadzwyczajne wa·llne zebranie 
Koła. 

Poruie:waii w iroiku bf.eżąicy.m allf'zv,padinie 
zjaZ>d II k·oLej!k.i maifurzystów. t>rzeto dla 
u1ta.twienia Koto iprosi o'becnvch 'lrofogów 
Komisji Ong.ain.izaey:jnej z r1óku 1922 o ii:r.zy 
bycie na z.ebrrunie ~egoż dnia .w. celitt om6-
wi.e1nJa sz.icz.egótów. 

WIECWRY TOW ARZYSl(illE RODZlNY 
WOJSK. 

RuchHwa „RodlZlin.ai Wojskowa" zainau 
gurowata svmpatycz.ne wieczorv towa~ 
rzyslldie w Kl!JXbie Of1cers:kim mzv .Ail. Koś 
ci1USzki -nr. 4 (.pałac Herców). Wieczomica 
nieidz.iieł.na z dnia '27 b. m. zig;roma.dzila w 
salo.nach ~luibu wy;kwiintna eilite sfer tow.a 
rzys:kkh. s.p,raognionydh .R'Od1z.iwei1 roz:rY'Wkd 

W sze!fegu ni.esipodziainek artvs:tycz.
nyoh odnfoslv ;piębiy sukces llJ. J. Onysz
kowa (śpiew) oraz młoda Ś.'t)Lewaczka ko
lo·rnturowa p, Irma Cel1:be1ów.na (is'Zlroła 
prnf. OJe.oki~j). 

Pr.zv dźwiękacll zig;ran·~<l ik!w.iinif.efu 31 
u. Strz. Kan., na swobodnej 'Po„irawędce 
przeCiG\l~fO sJę zebranie do ooźna. 

Za.c.Jię.cona :powodzenl•eim -0manizutie 
.. Rodzi.na Wo.tskowa" ipodobne zehrainia ło 
warzvskie w każda nLed'Zlide. 

Osobne za1proszenia rrozsyra<11e nie bę
dą. 

JUTRZEJSZE ZEBRAN•JE DELEGATÓW 
ROBOTNIKÓW W PRZEMYŚLE WLóK 

NISTYM. 
Jutro w sali Okręgowej. Komis·ii Zwi·ąz 

ków Zawodowych odbędzie sie zoora,n,!e 
delegaifów i poborców fabryrk wtókienrui
czych „na kt6irem omawiana bedzie sp;ra
\Ą,:a p,~zyzna.nei; p.o~dwyż!ki Prz-ez komisie ar 
b1trazowa dla wtok:niairzy. 

Podobne zebranie odbedzi·e s.ię rr.ów
n1l1eż \V sali Polshicb Zwiiąz:ków Związku 
,.Praca" przy ul. Otównej nr. 31. (u) 

W środę, dnia 30 marca r, b. w płerwHQ bolHDll roc1alcę śmier'1i męża mojego 

,.tp. 
ADAMA GALUSIŃSKIEGO 

odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele św. Krzyta o godi. 10 rano 
na które krewnych, przyjaciół, kolegów i zajomych zaprasza ' • 

Zona. 

Sport robotniczy w. Łodzi. 
Projekt budowy nowych boisk. 

W oo. ly,goQ.cLniu pr.zyjęd zositaH ,p,rz.ez 
p, wojewodę Jas.Zicz-0tta rozed:s1taw1ciele 
s.por.t-0wych :!dubów rroboliruiczyd1. którzy 
złożyli 2 obszernie memor;jafy w S'prawie 
konieczności wsip61\diz,ialania władz samo
rządowy.eh z organ12a1cjamł SIP<Drtowemi w 
kierunku rozwo:iiu wyiohowa'lJlia fizvicz.niego 
W zwią.z!ku z tern r.ówil11ież i ma1giis1tirat za
in:te-resowat się PoStullafami wor;tu i zwo
tał sipecja.11nią konf ereiruoię w tej s1p1ra wie, 
kit6ra odbyta się w wyidziaJe .iros1poda!r
czym. Na konf erencii 'tej obe·ani bvli przed 
slawkiele uir·zędu w-0jewód.zikie.iro oraz 
wo1·skowośoi z ;porncmilkiem Woskowi
czem .na cz.cle. W dtużiszie:j dyslk:uji J>Orn-

sz-0ino sp,ra wę 'O,pracow.ania sZicze . .irołowe
~o p;lanu 1l"Ozmiesziezen.ia1 1110.wy;ch bois·k i 
pilaców S'PO.r.towyeth w Łodzi. kitóre we
dług- xoztpo:rządizenia Prezydenlia Rza>'liteJ o 
rndzie wy;chiowainiia fi:z'Ylcznezo i na IPO<li
sta.w.ioe rozpo1rządz.enia mi111istra Skfadk:ow 
sikie,go wń.1rn1y iJ)iowdę!kiszyć sie do 10-cin.W 
tY't11 ce1u pofooono •porucz.niilkowi WoSiko
wiczowi O'P'racować ca•t'Okisz'falt tego ma
tedalu ze szczeg-,ólinyim uw~ledlilieni.em 
proj1ek:tów rozmieszcz.enia bah bDłi!Sik, :k.'f-0 
re będą mogły być sitworrzone w zwiazku 
z zamiea-zcmym stworneniem 1PaJ1ku J.udo-
wego n.a PoJ1esru. .(e) ---o---

Echa morde stwa pod Zgierzem. 
Pogrzeb ofiary tragicznego wypadku z przeszkodami. 

W ·piąitek donosii~iśmy o dokonaniu Jn(l,r 

dersfwa we wsi Dąhrówce vod Łodzią. 
Zamor<lowadlv rostat g-O'SIPO<laJrz Pelik> ł',a 
sziewski przez Iii1polita ClaJJińskiie.J?:O. 

Mordem.two wywolalo wi1e;lkle ;Dorusze 
nie w1 całej -Okolicy. Żona zamor<lowane,go 
Józefa Ła.s·z.ewskai jest .robo„bnJca w fabry
-::e Posse1ta: w Zgiierzu i o iie·.ł strnsun!ku do 
moridericv wiroziełi w,s.z~cy robotnicy 
zgie·rscy. 
, Opl1nja rob()lt.nik-ów Sikii.e<rowa1l<ł s1ę prze 

c:wko Łaszewskiej, co do_prowaidzito do 
za]ścia oodiczas ipogrzebu ofiairv mordu. 

Na ;pog;rzieb. który odby;t siie w <ni·edzifo 

le przybyfy tłumy os1ób z okoJiczinvch v."Si 
i ze Zg.ie.r:za. · 

Gdy ukazała s1ę ;przed domem· żaJobv 
i1J1na u.moroowan·ego wraz z dzieóml! Uum 
począt szemrać. a gidy !kiondiuik1t :TI.1Ż rnsz:rt, 
uistvszano glosy: „oto jest wrawczyni za
bółshva. wbić Ja". 

Naraz łlum ;rrucill sie 111ia Łas,zewS'k)\, 
zerwał jej wc~in ża:loibiny q 1P-Oczai ~a, blć. 

Awantura śdąig1!1ę:fai ;po1dictie. która po
śpicszvta na pomoc Łaiszewsikie.i. 

Dzię!.ki in!crwen.cji tDOlk~jij, Num usipok!iił 
się. _ ~- _ . (b) 
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PRZOO ZJAZDEM POLAKÓW Z ZA
GRANICY. 

Oneg;daj o<libyto sie !POsiedrenie ZiM'ządiu 
Zwi.ą:ziku Obrony Kires6w Zadhoicllnii1ch ob
wodu łódzkie.go. Omawia.no sP.rawe pow,o
tainfa komitetu. który zają·tby. s'ie iprog;ra
mem ipr.zyjęcia uczesmiików 1Płeiriwsoogo 
~ja,z.du Potaków z cafog-o świata. ktiórzy 
podczas frwają:C~O zjazd1U WJ Wa.rszawie 
w dni:u 3 maja :prizybędą ,r.ównie~ do Ło
dzi. 

P-0za.fom omówiono wraiwe mzyjęcia 
300 dzi,eci irobotiniik:ów ~PO·!Jsk.ich z Niemie•c 
na cza.s wallrnQJi. (u) 

LIK•W'l'DACJA „JARMARKU ŁóOZKJE-
00". 

,.Ja.nnank Łódzlki" , sp. a~c. od kńllllmna
stu miesięcy :~est IP<ld nadzmem sadowY'111. 
Sy.ndy;k Upadiłośd ro·zS!PTZedał' :wiekszą j ... 

lość towarów. firma ta zostanie catkowl 
cie zJ;ilkwidowana z drrfrean 1 !kwietrntla tr. b. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 

W dniu dzi:siei.iszym id'yliu.ruia. inas"fęptt
jące apteki: ·w·6ic:Lok.ieR;o. Na1Pi.6Tilwwsikie
go 27, W. Danl1elec:kfo,gio, PiotrlkowiSlka 127, 
Ilntlidkiegi-0, Wóliczań1ska 137. Lei1n'Webera, 
Plac Wotności 2. J. łlair.tmana, Mt-:vna'f'Ska 
1. J. Kałtia!Ila, Mekis~drowsika 80. 

Na srebrnym ekranie. 
KINO-TEATRY „CASINO" i „LUNA", 

„B e n • H u r". 
Nim jakiś dolbry film 1Z11a.)d~ie siię na naszym 

eikratiie. jeżeli Jest rze.czYW'iście o.btra'Ze.Ill dobrym, 
posia<la iuż takĄ mrunkę, że <lturższe S1Prawozdanie 
óesii ~lllŻ niemal całkiem z.bytecz:ne. 

Dla czytel.n.ików 11>ism za&-ra'll.icznych, dla wszy 
stkkh mi~ooniilków iklina, interesującycl! si~ S11t11-
ką filmową, elfa tych, którzy wyjeżdiżają zagra
nicę - wreszcie .i tych, którzy czytadą fachowe 
ip.isma k-!nematogr.aifoiczne, wiadOltllem juź :byfo do
lktadr.de, jakńe en~uzJasty.OZflle triLumfy pawodzeDlia 
il irzyczyWJstego uznania. 110'\Var.zyszą wsrzędz·le wy 
śwdetlaniu iftilmu pod tyt. ,1Ben-Hur". 

Po u.iirzooi.u te.g<> filmu na eik!ranach łódzkiidt 
stalo 'Slię .i dla nas, łodJZi.an, rzrorL.Wll'iałem, czemu 
:zawdzięcza ,,Ben-Hwr" tę opi:nję jednego z na.j
wspan.ia:lszych filmów dbecne!i d{llby, i eremu wszę 
dzie, gdzie ty.Jko oma.z ten uka:że się, ttumy wi
dzów są 'POIH'!O'Stu ocza·rowan.e. 

Gigantyczny fHm ameryITrnńsikli „Ben-Um"', :z.re 
alizowany J>O mistr~owsku 'Przez WY!ŁwórnJę „Me
trn" fldolby~ lbezsiprzecz'll.ie ireJkOl!'d ipod ~ględem 
do~ikocna~OIŚci w d:ziedz:i.nie S©tukii adnematogira~cz 
ne:j Jest to dzieło mlairy nlepowszedn~ei, upra:y
tatlll'JaJące w;idz()llI!, jak olbrzymią potęgę kryje 
w sobie 1chm:ienie sztuki. K•tokolwiek ogląda ten 

·- QĘMOD •m11mmlmłl:mml!ll!Eiiamsw!Rllll*111mmczu~·!Winmm•:--rmm~m11ma11m1211m11:1 ... ._mmlll!lllll_.„_.!ll'l:li!!llmlmmm 

Cóż, wresz~ie, b~dzie przy ul. Przejazd 8? 
... .-... -.a.maa.mm ... „„. 

-- SWl@M& L 

Pod Protektoratem Prezydenta Rzeczypospolitej 
Odb~daie się od 30 maja do 20 c~erwea 1927 r. 

MlfOlYftAHO~~WA WY~IlWA IANIIARft~ · HlfiJfHl[lftA 
w Warszawie, Szkoła Podchorążych, Aleje Ujazdowskie. 

Adres Komitetu: Gmach M. S. Wojsk. Nowowiejska 5 Dep. VIII Sanit. 

Pokój Nr. 357. tel. 278-32. 
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.TEATR MIEJSKI. 
DzJ~. wtorek, IPO !l'az 3--0i petna humoru l sen

frmemtu komedia Berr'a l Gava:udt'a „Połamana 
drabina" z "R,efoW!i.cz-Z:ieanbińską, Gzyłewsiką 

D.zfowońską, OroJickiim, Krasnowiecldm, Szuiber· 
~em i Ziembińs1001 w ~olach gtównyoh. Cooy 1z.n.i· 
tone (od 50 ~oszy do 5 iz;ł,). 

Jutro, środa, uroczyste przedSJtaw.ienie szkolne 
gi.mnaa:Jum Pętikowsikdej i Macińskiej z okazji 25-
~<:la dstnlenia łei uczelni. P.ocząłeik o godz. 6-ej. 

Czwarteik pr::redstaW!ienie po ceinach 111a}n'11ż

szych ,,IPrdboszoz Wśród boga.c,zy". Swietna ta 
komedja iraz jeszcze ukaże się w illaJbliższą nie· 
dziele il>O P<Jf111dniu, Poczeim zeJdzde z amisza. 

M' sobotę, o ,giodz. 3 min. 30 ,po południu, ras 
:ieSiZca:e w odipowiedzii na lticz.ne z'&'l-0sze11ia <lanji 
bę&ie !PO cenach l[!ajn.itszy-ch „ŻY'WY trup". Bile· 
ty od jutra w kasie zama'Wliaó. 

W sobotę wiec.wrem premiera wY«:>ori11ej kro
t<lchwH.i amery'kańs:kiieJ Manners'a ,iNaid!roższa 
m<>Ja Peg" ~ Ste'fanJą fatkowsaca. w roli t}"tuł<JweJ 
Bilety róWll!ież od Jutra w kasie zamawdań. 

W pelny.ch prćlbacl1 SQełlicznydt Pod kierun· 
ikdem ireżysera Miecz~awa 'SZJ)addewfoza dramat 
St2.n.isława iPrzybyszewsklego „Mśclcieł", grany 
oibEon.ie l't wJełłclem ;powodzeniem na ~nie Tea· 
trtt Na·rodowego w .W.airsz.awiie. 

TEATR POPULARNY. 
(()grodowa 18). 

Repertuar bieżąceg<> tygoorna wypełni leikka 
k<>:med.ia p. Ł ,,Sobowtór". Moc wesob>cl:t scen d 
SJ'twl.cYd, czyni „Soib<Ywtóra" rewią dowcipu .i hu
moru. Gtówną rolę (męża 1ml:aki - sobowtóra) m 
uje z 'Wllelkaem llO'Wodzeniem śmeżo zaangartowa~ 
ny artysta !J, iK~. Po.zatem udzłał biorą pp.: 
&ootówna, Wemis6wm, Zielińska., Nlemi!rzamca 
Boikowsk4, Grewdcz i IMatuszidewk:z. 

Jutro w ś-rodę t>a lp(Jfoomu przedstawienie afa 
młOOzieity szkół średnioh o godz. 4-ej. Ceny 
miejsc na1n.iższe: 40, 60 l 80 groszy. Orany bę· 
dzile JJO raz ostatDi, taldm przez szereg wdeoroa:'ow 

, •. I 

cieszący się IPO'WK'(lzeniem ,,Hadducu.k" podług pc-
wieiści Hooryb ~emaewkza. 

PORANEK W TEATRZE POPULARNYM 
:w 1111e00ie1ę, &:ia 3 kwdetrua r. o„ o godz. 12 

w 1Połudnde, oabędzlle Silę w Teatrze POIJUIMnym 
iPorai;ek muzy~ny. WystĄlli2, w~e: T.ow. 
Cboplina. re.prezentowane .przez. w!a<:l!Ą orkiestr~ 
symfooiic.zt1ą a ehór, nadto doslk.onał~ cMn To:w. 
'Ot>erowgo. Pod k1emwłliclwem lka.pelmistrzów: 
proł. D. Kleidta ~ pr-0f. J. Zozułd <>dtwor,zą chór:v 
T-0w. Operowe.gio S'Zereg Łnteresmący.ch i. nader 
Cie'ka wych Wl'iątków O!)e1"0WY<Ch, Z oomłem SO.li 
stów: śtl'iew. oper. Br. Olecldej, N. Koszykowe\ 
J. Kergeira d S. LeW!iti:na. 

\Będzile to niezwyikła atrakcja dla sa:erokicl 
sfer ptfuliiczności, czego d<>wodem nief1Czna ty.bkc 
dl-0iśC porositaty.ch biletów, iaikli.e · sa jeszcze do 111a· 
hycla. 

fHm nie ]est w stanie oi>rzeć się ikbnącemu prze
pyehem WYStawy, wspg.niałością budowM d iko· 1 

słiJ.Jmów, rozmachem reżyserii. 

„Ben - lim" !!ależy do filmów podn.ioslych, lfY· 
dą<:ycli się gtęhoiko w pamięci widzów <>strun 
a>otęiźnego wrnien~a. ,,Ben-Hm - to dzdeio wlel· 
ikiieJ sztuki, oedett z tych !filmów, które zdobYW<!.ją 
dla kii.na nowe, 11tie.zHcrone zastę,py widbiciieJ.i, je. 
delt :Z tycl1, któ·re mają dar wskrzeszania mi·nio
nycb epok i w;ię.Qej o '"'ich tPOwie'Claą w ciągu 2-
gudziruleigio seansu, niż 1le3ctura setki tomów. 

,,Ben-Hur" - tv n.ietyłko rewolucja w dziedzi
nie o nies'łycbanel!ll łem1J1ie rozwHaJącej siię ted1· 
ini~i kinematograficwej, luz również sensacja, 
eileikt'l'y.zująea świat caly. Zairówno rciyserja, jak 
i w:rJwnanie oraz ca:loiksztafit ()lbraizu wznoszą sil;' 
na szczyty do~nało:ści. Brak stów dła wyiraże
tnb lkdosailnych 'PQ·r:vwów ducha, pierwszy raz :J 

taką sd!ą eikspres.id przelany.eh na film. 
Arcydzieło to WYJmnane zostało z niebywa· 

bm nakJadean ika~i1:ału, pr.zy !Zastosowaniu nai-
111owsaych ooobyczy <techlllik.i fHmowej. R.eżyser 

fred Nib!o -pośwdęcńł na wykomanie tego olbr.zy
mie,g-0 fJJmu 3 fata wytę.żonej pracy, koszt której 
J)(l'Cl!donąt lb!isko 5 miLi. oofa;rów. 

Rolę tytułową odtwmzył R.amon Novarro, ar· 
tysta <> apo1lińskiieJ ;piękn<>ści i 'budowie. Stworzy; 
krer.cję, sdęgającą 111ajszozytlllieuszych wyżyn ud.u
chcv.ionego artyzmu. 

Z czysteim sumiente.m możemy P<iwiedzfoć, żf' 

kaMy q>owin~e.n oibraz ten zobaczyć. Jest to na· 
priE"\vde arcydz.iefl{) wiełfkiiej miairy, jeden z tych 
filmów, który motna z ąm;yjedllnoscią obejrzeł 
dwuklf.otnie. 

Zdaje mi s.ię, ie to mOlie być :na.iJ.e1pszem świa 
dec!wem jego wartości. . , - Steep. 
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Hto zlikwiduje zatarg? 
P.Z.P.N. i P.L.P.N. w kleszczach komisji. Mistrzostwa ligowe za kllka dni. 
Łatwiej byiloby rozłamu uniilmać w pił-. 

!rnrstwie naszym, aniiżeH dzisiaj doprowa
dzić do jakiegoś poroz'UII11ienia. 

Gdyby PZPN. w pore za1n.teresowal 
się stanem naszego pii~kaaistwa i dążył do 
jego po;prawy, jeżielii: nie w myśl ż:viczeń li
gowców fo przyn,ajm:niei w mv§l ilntere
sów ogótnych, nie istnia:taiby .po1tmzeba od
separowa:nia się co ŻY'WDtnie.i&zvcll kliu
bów od PZPN. ł zerwainlia z dołyeh-cza
sowa. nędzą. DZliś pirezes PZPN .. p. dr. 
Ceitnarowski jeflctzL wsz.ędzie .J?ldivie tylko 
się da, apeluje, grozi i jeooocześnne btaga 
o oos-t.och dtla siebie. Czy nie 1et>iej by~o 
l>O&więclć lfu-oohę zahiiegu wicześniiaj. 

Zwiąizek Zwiąizików Spcirtowycb, ina 
kit6ry skierowane by.tly oczy ooWli.a.śinio
nyclli sit.ran jak n.ai jalk.ie-gio roz.iemcę niie 
C27ul'. s.ię kompete.nrtmym do rozis!fu"zyg,n1ę
ciai We wwame:go zaftamgiui t 2J00:leźć mo
żłiiwe wyjście, za.'P!"oPOnowaf. zwofanie 
s.pe~jad/nej komiJsi;t. tłt:6ra· zlbierze s;kfll!D'U
Laitrne matierla!r z pr:2Jehierou i isitotv rozla
mu oraz wysnuje jakiś ko>ttk:retnv w111io
sek. Sprawa fx> l!tie iest .tak łailwa jakiby 
się zdawalo. Me clroe s~ę kirzvwdizić iimsty 
tucJt ictóra bądrt ro ib-ądiź zalk111rrnaty.zowala 
sie ~~ie i ci~zyfa się 'POP'tl·lamością, 
z drug!l€11 strony nne woLno lekceważyć za
mierzeń naJżYWO·bnJe.i1Sz1'1Ch i 111ai1w,iece-j za 
sf.użonych dla św.iarta: ,pilkarskie.1ro !!dubów 
które zdecydowaitv się same dą:żvć do na~ 
pirawy skoro n·ikt nie choe o nie dbać. 

Zdaje się, żie Walne Zgromadzenie 
Związku Zw:iązików postąpi~o stusmre i do 
wdpnie nie rozstirzy;gając sporu natyich
mi_ast, ~dyż to prrewilekanie s.Drawy bę
dz~e naJleip;szem lekarsitwem i odu>owie ... 
dZLą. Kto sinejszy ten zwycięży i· nie
dlu·go jtuż czas pokaże. która ze stron ma 
rację byitu i sza·ns·e oowodzeinia. Nim ko~ 
mi•s.ie _coś .2lbiorą, nim zaicz.na obradować, 
koto wue czy do teiro cza u SDÓlr sie nie zli
kwiduje sam w swokh 'Ptrne.iawaoh. 

~~jl•epszym dowodem t1e.1ro rn<>że po
sluzyc praca ligowców. Po wstęip..tiych 
J>rzy~otowaniach rozPoczyna·ią sie już w 
niedzielę pierwsze ro.utrY'W'M lilg'owe o 
mistrzostwo Polski. 

3-go kwietniia grają wszv:st!kie k1uby 
eks.traklasy. 

ŁKS. - TUJryśc~ Warszaw~airuka -Le 
R"ja:, IFC. - Ruic.h. Wania.i - Jui!r:tenilra., 
Po,goń - łfasmonea, TKS. - ~. WT
&fa - Czami. 

Następnej niedzieli S.POtkają s.ie: 
ŁKS. - Warta„ Leg,iia: - Potlon.ia', Czair 

ni - Pogoń, TKS. - Warsizawiamika, W~ 
sła - RUJCh, IFC. - Turyści~ 

I rtak co iniooz&elę niema·t: świiefu. cre
l<:ają .nas f.ra'J)lujące sootkan.ia. 

A co robi stirona ł)rze.ciwina? 
Czieka z.imJlowa.nfa PZPN. i soodziewa 

się .po alJm koJosa'lnycll ·cz:vnów. 
PZPN. w 1)e<lmym liście za!Wiadamiia 

zvv'iązki okoręig-owe. że kasufo sie m1is.trno
shvo okrę•gowe, w dm.1dm liście decy.ziję 
ta się odwo·ł'l.t..ie; poleca się uzuoel.n,i.ać kla
sę A. do 8 klubów .na· mi•ejsce H.irowych kilu 
bów, nic informując nJ.c .iak będzie wy.g'lą.
dać praca między posz1czc.~ió.I111.emi okrę
i;:ami. 

·weźmy np. okręg fódz· 1. 

Dz.iś V11' k:Jas:;c A. ŁOZPN. pozosfatv na 
stepujące kh.1by: W1!dzew. Union i Bros.na 
z Kalisza. bo Sz.turm i Siifa 'P!rzesztv; do Li
gi, a WKS. \\"edfo,g- · \\"Sze'H<:;i ·e~o pra w<lo
J)Qdobi cńst·wa prnestanie istn.ieć. 

A. klasowy kl1ulb chcąc dać oole do po
pis u swoim pi~1karzom musi roz,,g-rvwać za
wody z C. klasowym kfobem (Un.ion -
Samson). Czv to nie jest konia losu. A z 
J(m sic Jutro zagra skoro niema iuż z kim 
grać i s:korn się wie, że takie mecze nie 
wzbudzą ża·dine.(!o zaintcresoi\vania'. 

r.awet zamjer.zeń prałdycznY'Ch wszędzie i 
we wszelkiich pr.z,ejawacll ż:vicia. 

ŁOZPN. O·Praco\v1uie kalendarz rozgry 
wek mistrzos1kid1. Dla kogo? Chyba z 
przy.zwycz.aj.enia wwiisywać sie będzie 
roZlkazy i pe>lecenia. choć się wie. że pod'
wtadn1'1ch coraz mniej. 

Tu nie będą potrzebne komisi1e i S:pe
cja.Lrue debaty dla zlikwidowania iakiegoś 
zata.rgiu. Życi1e samo zlikwiidiuje ten zatarg, 
życie samo Pokaże i to wik1rót•ce która stro 
na ma racje bytu. Szikoda tv'bko wyj.az-

dów iprze<lstawideli PZPN .• R"d'YŻ p0wdęk
szają oini niep·otr.z.ebnie dluR"i tej i.rustytucfi, 
a nie czynią nic z tY'Ch s.praw co do niicli 
wla.ściwie należy, to Jest opiekowaniem 
się wiernymi p•rzv PZPN. klulbami. 

Dziś iposz1CZeR"ó1ne OZPN . . oorostawio
ne są wła'Słl1emu .Josowi, 1ct.6r:v ieisZicz.e z 
nicti .po.trafi szybko i dtobrz;e dzia·lać ren za 
pewnia sobie jako takie warnnki egzy
stenicji. i1J1.ne okręgi - wyiczeku.ią.ce, do
czekają się ·prędzej ś:ni.egu, aintliżeli praw
dziwiej W!iosny. 

Komisarz ollmpljski czy kapitan związkowy. 
Po·l1$1ki zw:ią.zek bokiser'Slki ,oolecit swo

im oolie·ga1tom na Wa1l·ne Z.trromadzenie 
Zw. Zw. S1Przociwiić się 1Prooo.n.owanemu 
usta-no:\vleniiu komdsa·rza Olimpi.isikieg;o, a 
przed1ewszys·tkiem atryibucjom te~oż. Zw. 
ZwiąZlków przew:iidn..·1•e, że zwiazikt pań
stwo\ve dobom za~·odrn~ków na Olimpija
dę usllrntec.z.niać mo .. g-Jy;by 'tvliko za z.g(ldą 
„komisarza Olimpijskie-g-o", PZB. zaś wy-

chodzi z zatożenia, że 'każdy Zwiazek pań 
s.twowv będ.z.ie po'Slia<lat .,ka•oifana zwią-z
kowe.g-o". kiti61ry w d'anej <lvs1cvpllimie le'
piej będzii·e mógt zorjien,t.ować sle w oosia
da:nY!l11 materja1ie zawod1ni!ków. ni:żhy w 
mógł' uczyu~ć „komisarz 01iI111PL.iski", kitó
ry musiatby się irozeJrzeć we wszytkiicih 
dzie<lzinach s1Portu polsikreg-o. 

Konkursy hippiczne w czasie wystawy sportowej. 
Prngram ·~onk~;rsów hii·P1Pk.znyich ro

sta·l j1UJŻ ustalo.ny. P:rziez uidz,ia~ -na:Ueipszyd! 
jeź.dź.oów Po1siki stainą s-ie rte zawody ge
nera1l111ą prió'bą si:t wobec mP•ia.cyah się od
być w dwa tyg-od.nie po.tern mfodzV1J1a;rodo 
wyoh ko1111rnrsów w Warszawie. 

Termi111i konkursów łwowskioh ustalitmo 
r;a 13, 14 i 15 ana}a. Dziie<ki1 ofiannośd s't)O
łooZ€ństwa. i:mstyitwcyj Lwow.sk1k:h i woj
skowości. Poszcze,R"óline zabie~i bedą sto
sowane w ·Pokaźne naigirodv pienreżme. 

Sport w kilku słowcich. 
Lekikoatletyika sihn.ie prOIP<l2'0Warut: na 

terenie Łodzi .Zltla1a.zfa 'POs.tuclli a na: pirowi'Il 
cji, !która w czasie na<ls+ood.:lliiewaniie szyb
kbn potrafiła już roysta'flSow.ać niejedną 
stawe M<lzka. 

W biegu '!}anów n.ai przełaj .zwycięży~ 
piot·rikow:ia'11.i1n, obeon1ie w bie211 pań na 
pr.ze!łaj., zywciężyiłyi aż trzy pabia1tJJiicza·rnkA. 

Czy to .nie Powinno dać Łodzi bodźca 
do macy. 

• • • 
UC1llli!owie szkoty Tomaszewskiego 

W!Y'kazuja, nieprz:eciębne iidio!Jnośo1 w str.ze
lamu, gd:ylŻ misrtrz medzie.Jny tei szkofy 
uzyska;J' zaledwie o 3 1wnkty mniei od mil
strza: ŁKS .. zawodnika ohy~o z brom.a, 
matok~l~brow;a. 

• • • 
Ll!ga. Okiręigow,a, f ódZJkao oosiada aż 'frzy 

or.gany Wi sobie: Zar.zątdi gtówm.v. zarząd 
ligi ,pierwisz'€~ i zarząd Ngi dru.g-iei. 

* * * 
Kł'U:by wier;n.e PZiPN-owti1 ·rui.e maiją j,uż 

z k;irn• roz.;giryiwać z;awo<lów. Kłit.tlbv A. kila
sowe „dibają;c" o >pod.niesienJe .ooż1-0mu 'P~~
ka1skieR10 u .najmtod1S.zych :rozg-rvw;ają z 
nimi 1uż ofi;cja•l·ne zawody. 

Teraz dopiero kl. C. od:ży.ie (!) 
"' * • 

Klubów 1iLg-owyie:h w Okręgu Mdzkiim 
jest .iu:ż dotyahczas 21 :lLczac ŁKS. i Tiu
rystów. 

• • • 
Za: ldJika <l.n1 r-OZiPOCZV!nają. sie oifi1cjal1rue 

rowrY\\"!ki li:Jro.we o misitrzo'Sltwo PofskL „ • • 
W ruioozie·lę od1będą, s.ie :!ieiklko-a.tiletyczi

ue utWlo.d.Y' kiliubo·w.e ŁKS. Be<lzde to oti
d.a·line ot·waircie sezo11'u lekkoaitletvcznego 
sek.c:i1i ŁKS-u. 

• • • 

cami. ŁKS. i Tu.ryistami. Jeszcze nie wia
domo k·bo będvie gos1podarziem i na któ
rem boislku odbędą, się .te emocjujące za
wody. 

Obyidiwie strony przy'R'Q.towywują się 
do foj roziprawv skrupuJatn.ie. · 

• • • 
Z WKS. wiystąipiJ~ óuri Ka.rasiak: i So-

~ " -· _;::::: ~ 

wiek. a ,prócz nkh ma.ją w:ys.tJa.pić Gosław
ski. Ma.giiin, Czemitk i inni. Szkoda droży-. 
nv. która doSIZlfl szYl:Jiko do sz.ic.zr:vitu nic 
dla wszyistkiioh uchwytineg0. 

* • • 
Dyplomy nafoż.ne :POSZICZ82'ÓmYrn mi

str.zom od: ŁOZPN. rok 1926 nie będą 
prawdoPodobnie w.ręcrone re 'W:Z.21ędtt na 
panuJą-cy To.złam 1 wyicofa.rti.e s.ie tvch ml,. 
strzów z ŁOZPN. 

* • • 
Pol'Ski lwią.zek Tow. Kofarskiich uchw~ 

Lil, że rekordy pol1$1kie t11a .torze mo~ą być 
uz:nane na nas.tępujących d.yistamacli: 100 
m., 200 m .• ćw1eirć mi11i aint1riebsftcid (402,2 
mtir.). 500 m .• 1 kim .. 3 k~m„ 5 ik'lrrn. (Sitarf 
lotny) oraz 10, 15, ZO. 25, 50 Mm. ~ bieg 
godzi.nny (start z miejsca). 

• • • 
Między:na.ro-dowa federacla Kolarska 

powierz}"ła niemieck·iemu ZJW1azkowi1 ko
larskiemu. zorgainiwwanie .fesrorocznych 
mistirzostw świiata. 

Terminy zawodów b-ędą ooste1P1Ujące: 
16 Ji.pca - .ro.rowie miisllrrositiwo świata 
(J)lf.z:edhiei;ii i międ,z:y.biegi1). 

17-go - :pólifi.naly i flin.al, 20-i!rO - wieJ 
kie zawo.dy między.narodowie. 21...go -
bieg szosowy o misibrz. śwlaita. 22-go -
mistrz. świata za motorami (mzed:biegi). 
24""1iro - fi:naf za mororaml. 

Zawody torowe i szosowe odbędą się 
w Kolon~il, a za motorami w Blberlełdzle. 

• * * 
Mocz szenmierczv rozeg;ranv pomię

dz.v za ·wcdmiikami AZS. (Warszawa) i 
AZS. (Pozinań) 'P1I"zy1n,ióst w kookurencj) 
druży,nowe.ł z,wyicięstwo warszawiakom 
w sto'SUlllJlm 9:7. W konlmreocii iedoostko 
weii na szable zwyiciężyt Dobrowol1Sk1 
(AZS. W<ł!rsz.) U'ZY'Slkując 9 zwvciestiw i 1 
porażkę. 2) Lubicz;..Nycz 8 zwvciestw • 2 
porażk1i. 3) Lange (AZS. Pozitr..), 4) Uilll>rych 
(Wa,rsz.). 

• • • 
W plerw:szym drniu zawodów między„ 

narod-0w.~ w Bax-PJaiteau (Aiustrja) o 
miedzy.nal!'odowe ·nardairskie m!Sltrzostwo 
Auistr;ji Meg ~t.6w1ny 18 kl:m. ~a~ Br 
Czech (Poliska) w.red Patayem (Austtia), 
Lankoszem (Pol5<ka). Sclliiilerern (Amtr}a). 

• • • 
Byly mistrz Polski, S1J0se>w:v ·D. Hoch

sman rorzucit Już rowe.r i rowoc:zą~ tre
ning motocykforwy aby znniefzvć Siię z mł
st:rzem Polski Choiiń'Skim. 

Taki stan rzeczy n.ie może n~ko,go· po
budzać do śmiechu. jeżeli - to tvlko dzi
wić się trzeba ludziom. którzv śledza1c 
przeobie"g- SDraw nie są w sfanlie wvczuć ko 
rzvści wy,pfywającyich z rewohicy.)nyioh 

Pfłka nożna W1 Portruiga!M zY'Slkitde co
raz większa popularność. W samei Lizbo 
r:.ie .iest 16 pierwszo i 32 dmg-okfasowych 
kiwbów. Og-6fem związek li1czv 30.00-0 
piłkarzy. 

• • • 
Na~i1więktSzą sensacją obe1cnie,g-o sezonu 

będą zaw·oidv oi!kaf1Stk1ie o mistrzostwo PoI 
skł między Mdtkimi rvrw:alLzu.iacvmi ligow 

~nana operet~Fl ".Księtnic:1ka Czardasza" została sfilmowana przez 
!e~no z austryack1ch. towarzys~. kinematograficznych i znalazła się 
1uz na ekranach stoli~ europeysk1ch. Ilustracja nasza przedstawia 

Lianę Haid w głównej roli. 
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Wtorek 29 marca 1927 r. 

Wielka 1olik wyita a 1nemnłowa w Wie~niu. 
(Z Targów wiedeńskich.) 

Orocz_ystoścl związane z otwarciem wystawy. - Kanclerz Seipel o Pol ce. - Slow prezydenta 
republiki.- Przemysł łódzki godnie reprezentowany. - Obca prasa o łódz im rzemyśle. -
Entuzjazm fachowców dla wyrobów łódzkich- - Drobr1e dysonanse. -- Czy nie może byt u nas 
nic bez „ale". - O od na postawa wielkiego przemyału. - Zakoplaflskie wyroby pójdą za morze. · 
W paniała budowa pawilonów. - Znaczen e p op gandowe I praktyczne. - T rgi pozn~I\ kie 
a przemysł austrjacki - o polską ekspansję handlową. - O uruchomienie stałej wystawy prze• 

(Od własnego koresp. wiedeńskiego), 
Wiedeń, w marcu 1927 r. 

ex) Zanim przejdę do opisu 11wystawy 
polskiej" - wpierw słów kilka o Targach 
wiedeńskich, w ich ramach bowiem odbył 
się polski pokaz, poprzedzony należytą 
reklamą i szeregiem uroczystości. „Targi 
wiedeńskie" wypadły w tym roku okazale, 
pi-zeszło 22,000 gości zagranicznych przy
było do Wiednia - przemysł austriacki 
uzyskał bardzo ·liczne zamówienia, a jak 
stwierdza prasa obca - dała Austrja zno
wu dowód swej żywotności gospodarczej._ 
,.Wystawa polska", wypadła dobrze - by
ły pewne usterki i błędy, ale gdzież ich 
niema? Obszar przeszło 870 metrów kw. 
zajęty był do ostatniego miejsca. 

Uroczyste zebranie Izby Handlowej 
Polsko - Austrjackiej, zwołane z okazji o
twarcia polskiej wystawy, zgromadziło 
pu:edstawicieli korpusu dyplomatycznego, 
kardynała Piffla, kanclerza Seipla. Rząd 
pC1lski reprezentowali: minister reform rol
nych Staniewicz, wiceminister handlu -
Doleżał, szefowie sekcyj Ihnatowicz, W oj
no, Geppert i w. in. 

W treściwem, a przez zebranych en
tuzjastycznie przyjętem przemówieniu -
wykazał prezes Izby Handlowej dr. Twar
dowski, jak Polska od chwili powstania, 
pokonuje wszelkie trudności i drogą pracy 
kroczy naprzód, ku jaśniejszej przyszłości. 
Następnie przemówił pos. minister dr. Ba
der, podnosząc znaczenie wystawy pol
skiej, przyczem zaznaczył, że Polska dąży 
do ekonomicznej współpracy z innemi na
rodami. 

Witany entuzjastycznemi oklaskami -
stanął na trybunie kanclerz Austrji, wy
pr6bowany przyjaciel Polski, ks. Seipel, 
który dopiero ostatnio na międzynarodo
wym zjeździe komunikacyjnym, wygłosił 
enhtz.jastyczne przemówienie o Polsce. 

Kanclerz Seipel podniósł znaczenie 
mccarstwowe i gospodarcze Polski, z nie
kłamanym zachwytem omawiał rozwój na
szego państwa - i wzniósł okrzyk na 
czdć Polski. 

Ministrowie Staniewicz i Doleżal, wi
tali serdecznie przedstaw~cieli korpusu 
dyplomatycznego i rządu autrjackiego i 
wygłosili referaty o sytuacji gospodarczej 
Pdski i dalszych zamiarach rządu w kwe
stii rozbudowy eksportu polskiego. 

Rozpoczęły się potem referaty fachow
ców polskich o poszczególnych gałęziach 
przemysłu naszego. Były to może rzeczy 
wartościowe, oparte na cyfrach i faktach, 
ale raziły swą przewlekłością. 

Gdy i eden z referentów, po półgodziń· 
nym wstępie zagroził publiczności, że te
raz dopiel'o przystępuje do obszernego u
motywowania swojego prologu - zaczęła 
się paniczna ucieczka z sali, a nawet kan
clerz Seipel dyskretnie znikł również. 

Zorientował się w sytuacji prezydent 
Gr~bjanowski z Katowic, który miał prze
.tnciv:iać w imieniu p.rzemysłowców górno
śląskich - i zrezygnował z głosu. . 

Fakt ten podnoszę, by w przyszłości 
cicl e[faci nasi, wyjeżdżający ~agranicę, nie 
b:;wilt ~ię w żadnych oratorów, w szcze
$!f; lr:o~ci gdy pół tuzina mówców już prze
n:~e,;wiało, a jeszc:te pół czeka głosu. Oba
wiał, zdaje się, dr. Twardowski, prezes Iz-

mysłowej polakiej w Wiedniu. 

by Handlowej - wężowych przemówied, 
więC' z wrodzonym sobie humorem, zapo
wiadając referaty fachowców, uspokoił pu
bliczność zapewnieniem, że będą one utrzy 
mane w stylu „telegraficznym". Tymcza
sem budowa ich przypominała powieści 
Heleny Mniszkówny. 

Wieczorem odbyło się w poselstwie 
polskiem przyjęcie, na które nie zaproszo
no reprezentantów prasy polskiej. Poseł 
dr. Bader, tłumaczył - przedstawicielowi 
syndykatu polskich dziennikarzy „niemo
żliwość fizyczną" z powodu braku miejsca. 
Dziennikarzy polskich przebywa w Wied
niu sześciu. 

Na otwarcie wystawy polskiej, zjawił 
się prezydent republiki austrjackiej, Hai
nisch, kanclerz Seipel, minister handlu, 
nasi ministrowie, licznie jawiła sę kolonja 
polska. W recepcyjnym salonie wystawy 
powitał pięknie i ~łęboko prezydenta, b. 
minister Twardowski, któremu prezydent 
republiki odpowiedział w serdecznych 
słowach. 

Potem nastąpiło zwiedzanie sal, urzą
Clzonych przez polskiego architekta A. 
Ktihnreicha, który z największym sma
kiem artystycznym arawiował polski pa
wilon. Ornamenta, orły białe na czerwo
nem tle zdobiły sale. Wszystko zaarawio
wane z prawdziwą subtelnością, wszyst
ko budziło podziw. 

Przedstawiciele korpusu dyplomatycz
nego i rządu, wyrazili też słowa pełne u
znania pod adresem inż. Kiihnreicha, któ
remu specjalnie jeszcze kanclerz Seipel 
podziękował za tak piękne urządzenie pa
wilonu polskiego, który był ozdobą, wed
ług niego, Targów wiedeńskich. 

W piątym dniu wystawy, urządził ko
respondent „Kuriera Łódzkiego" oryginal
ny wywiad z b. ministrem dr. Twardow
skim, prezesem Izby Handlowej Polsko -
Austrjackiej, którego ciekawe po~lądy o 
polityce gospodarczej państw środkowo -
europejskich, znane są czytelnikom z licz
nych wywiadów ogłoszonych na łamach 
„Kurjera". Był to interwiew ... chodzący. 

Prezes dr. Twardowski był łaskaw o
b12jść ze mną wystawę, a witany był ser
dec::mie przez wystawców, zadowolonych 
z licznych zamówień, jakie otrzymali z nai
da lszych stron §wiata. 
~ Wystawa nasza, mówił mi dr. Twar

dowski, ma nietyllrn propagandowe, ale 
bat dzo wielkie praktyczne znaczenie. Oto 
np. Łódź otrzymała bardzo pokaźne zamó
wie·nia. pozatem zainteresowali się impor
terzy najodleglejszych państw łódzkim 
przemysłem - chwaląc jakość i wykona
nie łódzkiego towaru. „Die Textilzei
tun~" omawiając pawilon łódzki na pol
skiej wystawie, podnosi, że wyroby pol
skiego Manchesteru są pod każdym wzglę
dem doskonałe i że przemysł łódzki wiel
ką ma przed sobą przyszłość. 

Pochwała należy się wystawcom łódz
kim, gdyż przez cały czas przy kojach sta
li przedstawiciele udzielając wszelkich in
formacyj, rozdając prospekty, Szcze~ól
nie ze smakiem wytwornym urządzona by
ła Widzewska Manufaktura, której repre
zentant wyraził na ręce naszes!o korespon-

denta pełne zadowolenie z przebiegu wy
stawy i ~ poczynionych obrotów i zamó
wień. 

- Nasz porter żywiecki - informował 
mię dalej dr. Twardowski - który przed 
wojną był tak silnie rozµowszechniony w 
Austrji, teraz znowu zdobył sobie przez tę 
wystawę wielki rynek zbytu. Całe setki 
zamówień.„ , 

W tej chwili zbliżył się do d-ra Twar
dcwskiego przedstawiciel Węgierskich 
Targów miedzynarodowych, oswiadczając, 
że przybył do Wiednia jedynie celem ujrze
nia polskiej wystawy, a zachwycony jej 
bogactwem, prosi by na targach w Buda
peszcie reprezentowany był polski prze
mysł - jednem słowem, by przenieść tę 
1'rystawę do Węgier. 

Były i sceny przykre. Były koje opu
stoszałe zupełnie - odgrodzone sznurami, 
żaden interesaht nie mógł otrzymać infor
macyj, słyszano często „polnische wirl
schaft" - powysyłali niektórzy przedsię
biorcy eksponaty nie troszcząc się o to, 
kto z interesantem będzie mówił, zapomi
nając. że nie jest to wystawa sztuki, ale 
towaru, który ma być sprzedany i w tym 
celu jego eksponaty pokazywane są za
granicą. Tembardziej, że t. zw. biuro in
formacyjne nie dopisywało w zupełności; 
komisarz wystawy dr. April okazywał wiel 
kie zdenerwowanie, zamiast zachować 
takt i spokój, niejaki p. Gerzabek repre
zentujący „Izbę" zac;howywał się w spo
sób nieodpowiedni, ~apominając, że grze
czność i uprzejmość jest główną zaletą in
formatora. O tych dysonansach mówiono 
głośno - budziło to pewien żal, że u nas 
nic nie może odbyć się bez „ale".„ 

Jakiś ordynarny, chałaciastv, brudny 
żyd, który reprezentował lwowskie wyro
by wędlin, zachowywał się z wrodzoną so
bie rasową natarczywością, zaczepiał go
ści wystawowych, by u niego po 4_ilka de
ka węd1in kupowali. które owijał potem w 
brudne gazety, budząc ogólny niesmak. 
Swoim zaś współwyznawcom polecał wę
dliny jako „koszerne". To były momen
ty kompromitujące nas zagranicą. Rów
nież warszawski związek spółdzielni mle
C2'arskich i jajczarskich, delegował jakie
goś natrętnego żydka, który pe chamsku 
obchodził się z interesantami. Czy war
szawski związek mleczarski nie miał już 
godniejszego reprezentanta i czy koniecz
nie żydami trzeba się posługiwać, by nas 
zegranicą kompromitowali? 

Bardzo pięknie i bo~ato reprezentowa
ne były Targi Poznańskie. Nasz kOT'espon
dent miał sposobność mówić z dyrektorem 
Krzyżankiewiczem, który mu prz;edstawił 
cały szereg pierwszorzędnych finn wie
deńskich, zgłoszonych na Targi Poznań
skie. 

Ogólnie podobały się wyroby naszej 
sztuki ludowej; zakopiański towar cieszył 
się ~ólnym popytem. Czapeczki zako
piańskie zostały w ogromnej ilości zamó
w-ione do Ameryki i Argentyny. 

Wyroby porcelanowe z fabryki Lewic
H eó'o cieszyły się wielkiem wzięciem. 

Reprezentant przemysłu skórzane~o -
dr. H. Kech - otrzymał Dgr001hą ilość 
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„KurjeP Ł6dzki''· 

~amówierI, a w biurach swoich urządził 
dla interesantów specjalną konferencję o 
polskim przemyśle skórzanym, dając wy
czerpujące informacje. 

Jawili się przedstawiciele różnych kra
jów i podziwiali przy tej sposobności wiel
ką galerję polskich obrazów u dr. Keeha, 
znaną i cenioną w szerokich kołach arty
stycznych Wiednia. 

Imponująco przedstawiał się w „Rotun
dzie„ pawilon ciężkiego polskiego przemy
słu. Reprezentowane były: śląskie kopal
nie i cynkownie, zakłady Giszego, Robur, 
Huta Bismarcka , Henker Dona zmark, 
prze.mysł księcia Pszczyńskiego, Progres, 
zakłady Hohenlohego, Sosnowiecka Spół
ka akcyjna. Salę zdobiły polskie orna
menty, potem wspaniała piramida kokso
wa - na olbrzymim kawale węgla stał 
górnik polski, w jednem ręku dzierżąc ki
lof, w drugtej lampkę. Ogólne zaciekawie
nie budziły eksponaty i wyroby cynkowe, 
dalej produkty fabryki chemicznej, olbrzy
mie płyty dla ~arbarzy, ze smakiem uło
żone rodzaje polskiego węgla. 

Interesanci zgłaszali się z Turcji, Ru
mt:nji, Węgier, Francji i Czech. „Szczęść 
Boże" jaśniało złotemi zgłoskami wszę
dzie. Dalej zdobiły salę liczne mapy ślą
ska. zdjęcia fotograficzne kopalń i fabryk 
polskich. 

Kwasy siarczane, krus~ec, parafina .,.:_ 
uzupełniały pawilon. Dzielni górnośląza
cy Skutela i Michac - pełnili służbę in
formacyjną. 

A bilans? Pominąwszy pewne niedo
mag8.nia, przyznać należy, że wystawa 
spełniła w zupełności swe zadanie. O
gromny trud i wysiłek nie poszedł na mar
ne. Dowiedziała się zagranica, co i ja~ 
produkuje Polska. W pełni zajaśniała na
sza wytwórczość. 

Powstała więc myśl urządzenia w ra· 
mach Targów wiedeńskich, stałego pol
skiego pokazu. Izba Handlowa Polsko -
Austriacka rozesłała do wystawców kwe
stjonarjusze w tej sprawie. Mają przed
stawić osiągnięte rezultaty. Od nich za· 
leżeć też będzie uruchomienie stałej 
wystawy polskiej. • 

Prasa wiedeńska pisze bardzo pochleb
nie o polskim pokazie, nawet wroj1ie nam 
dzi(,nnik.i muszą nrzyznać, że polska eks
pansja twórczą drogą kroczy ku wielkiej 
przyszłości. Roman Hemicz. 

---.. ---
Dachówka, papa dachowa 

ex) Ze względu na rozpoczęcie się se
zonu budowlanego zwiększył się zbyt ma
terjatów- do krycia dachów. · Ostatnio za
częto w większej micrze używać d1cbów
ki azbestowo-cementowej, którą produku
je się we wszystkich zasadniczych kolo
rach, a szczególnie w kolorze czcr ,y0nym, 
bronzowym i szarvm. Żądaią za 10no szt. 
dachówki franco wagon st. Lublir w ko
lorze szarym 510 zt, w czerwon:/m lub 
bronzowym 575 zl., za krawędziówkę sza 
rą 2.60, czerwoną 2.90. Bardzo wielkim 
popytem cieszy się papa dachowa zama
wiana w Większych ilościachprzcz instytu 
c~ rządowe (gt6wnie wojsko i straż pog-ra 
mczną) oraz prowincję. Zapotrzebowanie 
na ten artykut pokrywają wylacznic fa
bryki krajowe. Importu papy n.icma po
nieważ nasz towar jest lepszy o<l zagrani
~znego a stawki celne chronią nas J)'rzed 
importem. Ceny w hurci~ za ro lkę dfu
gości 7 metrów i szerokości 1 mctrn Nr. O 
- 4 zl., Nr. OO - 5.00 zł., Nr. OOO - 7 zt., 
Nr. 0000 - 8.00 zł. Stali i solidni odbiorcv 
hurtowni otrzymują zarówno dachówk·e 
joka też papę na weksle, wszyscy inn i pła~ 
cą 25 do 60 proc. gotówką, resztQ weksla
mi z terminem do trzech miesięcy. Drobni 
odbiorcy otrzymują towar wvł<'u.nic za 
gotówkę. Wypłacalność naogÓl dobra -
protestów prawie niema. 
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Quma hygien. 

~tnnowł zupełną no
wość. - Aby katdy 
mętczysna mógł się 
orzekonać, wysyłamy 
z a praedstawienlem 
poniższego kuponu -

1 szt. 
bezpłatnie. 

Cena za 1 tuzin próbny zł. 8 

Do Firm-, 
B. PRUSIEWICZ 

Poznań 
Pl. Nowomiejeki 7. 

Uprauam o wydanie 1 ut. Panaerette 
pod moim 11.dresem: _______ _ 

rtyneK l~OiOWO- mijUilY w t~~li. 
ZBOŻE. 

ex) Na rynku zbożowym panowała w 
dniach ostatnich tendencja niejednolita. 
Zaznaczyć jednakże należy, iż zaobserwo
wać się dało tutaj ostatnio pewne uspoko
jenie się rynku, które tłumaczyć należy 
przedewszystkiem niepewnością sytuacji 
na rynku zagranicznym. Jest to sprawa 
zrozumiała tern bardziej, iż rynek polskie
go zboża stal się zupełnie zależny od ryn
ku zagranicznego z powodu trwającego 
ciągle importu ziarna z zagranicy. 

Według pism zagranicznych na gieł
dach amerykańskich w tygodniach osta
tnich zapanowała tendencja zniżkowa. 
Tendencja ta zanosi się na czas dłuższy, a 
to z przyczyn nastęi>ujących: przede
wszystkiem urodzaj tegoroczny w Au
stralji jest wyjątkowo dobry i liczyć się 
należy z tern, iż eksport z Australji będzie 
bardzo poważny ilościowo. Z drugiej stro 
ny bardzo znaczne ilości zboża pozostały 
w Argentynie, które również będzie mo
żna wywozić do innych krajów. Z po
wyższych właśnie względów eksporter:::..y 
niemieccy, nie bacząc na słaby tegoroczny 
urodzaj w Niemczech, starają się eksporto 
wać żyto do Polski. Przepuszc1..alnie liczą 
one na spadek cen zboża amerykańskiego, 
które po wypchnięciu swego zboża będą 
mogli zakupić po cenach o wiele tańszych. 
Powyższe zmiany na rynku zagranicznym 
spowodowały, iż poszczególne giełdy zbo 
żowe w kraju są zupełnie zdezorjentowa
ne. Wszyscy jednakże są pewni, iż pod 
wpływem giełdy amerykańskiej nastąpi u 
nas zniżka cen, tern bardziej, że coraz wię 
cej zwolenników znajduje projekt spro
wadzania pwenicy amerykańskiej, która 
jakościowo absolutnie nie ustępuje psze
nicy naszej, a nawet ją przewyższa. 

Jest to rzecz możliwa również i z tego 
względu, że eksi>ort zboża rosyjskiego, 
jak zaznaczyliśmy w tygodniu ubiegłym, 
ustał zupełnie, ci zaś, którzy pozawierali 
tranzakcie handlowe z misją handlową So 
wietów, nie są pewni czy zostaną one zre
alizowane. 

Na rynku łódzkim tydzień bieżący prze 
szedł spokojnie I specjalnych odchyleń w 
cenach nie notowano. Tendencja i>anowa
la tutaj utrzymana. 

Ceny za 100 kg. loco magazyny w Ło
dzi kształtowały się następująco: żyto 
złotych 46.00, pszenica zł. 59.00 do 60.00. 
jęczmic!1 zwykły zł. 41.00, jęczmień bro
warowy zt. 42.00 do 43.00, owies zt. 42.00, 
Otręby żytnie zł. 32.00 do 33.00, otręby 
pszenne zł. 30.00 do 31.00. 

MĄKA. 

Na łódzkim rynku mącznym zaobser
wować się dało znacznie większe obroty, 
zwłaszcza w dziale mąki pszennej, co tłu
maczy się dużem zapotrzebowaniem mąki 
tej ze względu na nadchodzące święta. 
Jak zwykle przed świętami notowano na 
mąkę pszenną tendencję mocniejszą. We
dług słów hurtowników, przypuszczahn 
jednakże zniżka cen pszenicy wobec 
zmian na giełdzie zagranicznej i bliskie 
już zakończene dokonywanych zakupów 
świątecznych wpłynie niewątpliwie na 
tcndencę zniżkową również i na rynku 
macznvm. Zaznaczyć jeszcze należy, iż 
zapotrzebowartie na mąkę pszenną amery
kańską było w dniach ostatnich mini
malne. 

Cclly w dniach ostatnich ksztaftowaty 
się za 100 kg. loco Łódź następująco: 
mąka kaliska pszenna I gatunku złotych 
87.00, żytnia najprzedniejsza specjalna ka
li ska ztotych 70.75, mąka żytnia luksuso
wa ł owicka zł. 70.00, mąka pszenna łowic
ka 0000 zł. 87.00. 

AdhaL 

KTO BĘDZIE PREZESEM RADY NAD
ZORCZE.I BANKU GOSPODARSTW A 

KRAJOWEGO? ' 

ex) Wobec podania się do dymisji do
tychczasowego prezesa Rady Nadzorczej 
Banku Gospodarczej Krajowego, p. Stecz
kowskiego, jako kandydaci na to stanowi
sko wysuwani są: b. min. przemysłu i han 
dlu Ossowski (obecny wiceprezes Rady 
Nadzorczej Banku Gosp. Kraj.), b. min. 
skarbu pos. Jerzy Michalski, pos. Byrka z 
klubu P. S. L. Piasta, wiceprezes Rady 
Nadzorczej Banku Handlowego w War
szawie p. Wieniawski, oraz wiceprezes 
Banku Polskiego p. Młynarski. 

BUDżET MIASTA GDAŃSKA. 

ex) Na rok 1927/28 ustalono budżet 
miasta Gdańska w dochodach 75 miljonów 
guldenów, w wydatkach 76 i pół milj. Po
wstały stąd półtora miljonowy deficyt po
kryty ma być z ubezpieczeń bezrobo
tnych. Obciążenie podatkowe wolnego 
miasta Gdańska wynosi rocznie 200 gulde
nów na głowę. Wydatki personalne po
chłaniają 50 proc. całego budżetu. Liczba 
urzędników wynosi po niedawnej redukcji 
7250. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
w dniu 28 marca 1927 r. 

Za 100 złotych: Londyn 43.50, Zurych 
58.20 sprzedaż, 57.70 kupno, 57.95 notowa
nia przeciętne. Berlin 46.66-47.14, wypła 
ta na Warszawę 46.93-47.17, na Katowice 
46.83-47.07, na Poznań 46.855-47.095, 
Gdańsk 57.40-57.55, wypłata na Warsza 
w~ 57.33-57.47, Wiedeń czeki 79.10 -
79.60, banknoty 78.90-79.90, Praga 378. 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w 

Łodzi zawartv nastęoujące tranzakcie: 
Waluty: 

Dolary zł. 8.94 
5-proc. listy zastawne m. Łodzi złoto

we zł. 50.75 
Tendencja wyczekująca. (ah) 

DOLAR W LODZI. 
Na wczoraiszym rynku prywatnym w 

lodzi w l?Odzinacb wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.94 i pół w żą· 
d&niu i 8.94 w płaceniu. Tendencja 
spokojna. Obroty średnie. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 28 marca (Pat.) 

Notowania oficJałne. 
Gotówka. 

Dolary 8.92 - 8.94 - 8.90 
Czeki. 

ttolandja 358.55, 358.20 
Londyn 43.52, 43.47 
N. York 8.94, 8.93 
Paryż 35.10, 35.07 
Pra.ga 26.54, 26.51 
Szwajcarja 172.36, 172.17 

. · Wiedeń 126.-, 125.89 
Włochy 41.26 

! 

PAPIERY PAiqSTWOWE I LISTY 
ZASTAW"Nł'.. 

Pożyczka 'dolarowa 85.-, 84.-, 84.50 
Dolarówka 51.-, 50.25, 51.50 · 
Pożyczka kolejowa 103.-
5-proc. pożyczka konwersyjna 59.-
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

zł. 54.75, 54.40, 54.50 
5-proc. obi. Tow. Kred. m. Warszawy 

zt. 60.50, 60.25, 
4 i pół proc. obł. Tow. Kred. m. War-

szawy 55.- •: 

AKCJE. 
Nełowano w złotych. 

Bank Dyskontowy 1~1.- bez kuponu 
za rok 1926 

Bank Handlowy 7.10, 7.-, 7.01 
Bank Zachodni 3.75, 3.90 
Bank Zarobkowy 15.25, 15.30 
Bank Polski 125.50, 125.-, 126.- · 
Bank Zj. Ziem Polskich 2.75 
Siła i ~wiatło 94.-
Częstocice 2.75 
Wysoka 6.25, 6.75 
Nobel 4.35, 4.30 
fitz.ner 6.-, 6.15, 6.10 
Modrzejów 7.20, 7.30 
Parowozy 0.84 
Rudzki 1.60 
Żyrardów 16.25, 16.-, 16.25 
ttaberbusch 124.75, 125.
Kijewski 76.50 
Czersk 0.80 
Michałów 0.58 
Węgiel 92.50,93.-
Cegielski 33.50, 34.50 
Lilpop 22.50 

Norblin 132.
Pocisk 2.90, 2.95 
Starachowice 2.88 
Borkowski 2.75, 2.70 

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk. 28 marca (PAT). 

Zamknięcie notowań koilcowyoh w gul
denach gdańskich. 

100 złotych polskich 57140-57,66 
czek na Londyn 24,991/2 

Telogratiozna wypłaba: 
na Berlin 121,972-122,278 
n"I \V'lrszawę i7,33-ł7,67 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 28 marca (PAT). 

Notowania końcowe. 
New-Jork 4,856/a Holandja 
Francja 124,0' Behda 
Wloohy ln!),S q Niemcy 
SY.waicarja 25.~48/, Hiszoanja 
Portugałja 2,fi~ Dania 
Sz.,..ecja 18.1H1/, Norwegia 
Praga lH,06 Helsingfor1 
Wiedeń 34,52 Warszawa 

GIEŁDA PARYSKA. 
Parvż. 28 marca (PAT). 

Londvn 
Belgj;\ 
Wiochy 
Praga. 
Rumun ja 

Notowania końcowe. 
124,0f\1/, N. Jork 
RM,75 ~zwajcarja 
117,4 l Holandja 
75,30 Hiezpanja 
17,50 Niemcy 

12,14 
34,9 i 8/4 

20,481'2 
26,9l 
18,211/2 
18,65 

?91l,76 
48,{iO 

25 ,!531/ ł 
49J,50 

1021,75 
462,00 
605 ,00 

Skrzynka do listów. 
Do Redakcji „Kur.Jera Łódzkiego" 

w młeJscu. 

W1ielce SzanoWllly Panie Redaktorze! 
W związku z wYTokiem Są<lu P<JCcoiu na mnde, 

Jako na odpowiedzialnego kierownika :kino-teatru 
„Reduta", proszę uprzejm:e Sz. P. Redaktora o 
fasikawe umieszczenie tych paru stów wyjaśnienia 
aby P. T. Pub!.icxność n.ie pr.z.ypuszczala, Jt w 
cze.wkolwiek działałem na leJ szkodę. 

Przebieg sprawy był następujący: W swoirv 
czasje, gdy WYś~etlano na naszym ekranie obraz 
,,Burłak z nad Wof.gi", podczas jednego z seansów 
usłyszałem 11'02iltlOWę, J>rowadzoną prze.z dwu pa
nóv. podniesionym i 2denerwowanym głosem, wo 
bee czego natychmiast z.bliżylem się, a.by zbadać 
przyczynę nieporozunńenda. Oka.z.alo się, że pa
tt0wic ci wnosili pretensje, li kasjwlra sprzedała 
im bilety I miejsca, gdy.ż II miejsca były WY· 
CZeT11Jane. Panowie cl weszli do kina i zaJęli SW!! , 

miejsca, jednakże w czasie 171'rerwy zauwaiylL 
że jest jeszcze parę wolnych Il-gich miejsc ~ 
wszczęJ.i kwestię. Nic pomogły tłumaczenia, że 

w czasie wyświetlania filmu parę osób mogło 
wYiść. ani też moja propozycja zwrotu pieniędzy, 
lecz panowie oi za wezwali policjanta i polecili 
spisać profokóf, na podstawie tego protokółu w 
Sądzie Pokoju zapadł na mnie wyrok, od którego 
a-relu.ję do Są<lu Okręgowego. 

Z przebiegu powyższego za1ścia wynika wję<

Jasno, iż nie miałem na celu ani pokrzywdzenia 
pi;bliczności, ani za robku dy·rekcji kina. 

I. Aronson, 
dyrektor kina „Reduta". 

Łódź, dn. 28 marca 1927 T. 

OSTATNIE WIADOMOŚCI„ 
Rozwiązanie Rady Miejskiej w Wars~aw~e. 

Tel. wf. "Kurjcra Łódzkiego". 
Warszawa. 28 marca. 

Sfery rządowe p0stanowlły rozwiązać 

Ratle Mieis!i:ą w Warszawie. Komisarzem 
rządowym będzie mianowanv ieden z wYt 
szych urzedników Min~sterstwa Skarbu. 

Ohydny napad na redaktora „Polonji". 
Stan rod. Zabawskiego bardzo ciążki. 

Teleiram własny .,Kuriera t.6dzkiego". 

Warszawa. 28 marca. 
W cz<>rai o S!:Odzinie 6,30 wieczorem w 

Katowicach redaktor •• Polonii. Władysław 
Zabaiwski wszedł do redakcii ulica Gliwic 
ką wraz z sekretarzem redakcli. Smotryc 
kiim. Na2le z tyłu napadli na nieizo 4-ei na 
pastnicy, którzy pałkami, zaopatrzonemi 
żelazem • .za.czeli 20 okłarlać oo i.dowie. Za 
bawski padł, broczac krwią. Naoastnicy w 
leżacel(;o jeszcze uderzali. p<>czem zbiegli. 
Smokycki J>Odniósł alarm i publiczność 

przy J>Omocv J>OSterunk<>Wei?O uieła WSzY· 
stkich czterech napastników. Sa to zdaje 
sie członkowie „Związku PoWstańców", 
z którym • .Polonia" walczyła. 

Zabawski uprzednio <>trzymYWał ostrz( 
źenda o szykowanym nań naoadzie. Publi
czność cieżko ranne20 przem*<>sła do redak 
cli. skąd 20 zaraz odwieziono do szoitatał 
2dzie ood narkoza dokonano .zeszycia ran. 

Zabawski doznał wstrząśnienia mózgu. 
Dwie rany są bardzo cieżkie. 

--:o:--

Pod hasłem pacyfikacji. 
Obrady rozbrojeniowe w Qonowie . 

Polska Aiencja Tele~aficzna. 

Genewa, 28 marca. 
Dzień dzisiejszy upłynął na dyskusji 

nad jednym z punktów, stanowiących róż
nicę pomiędzy projektem angielskim i fran 
cuskim, a mianowicie sprawa rezerw wy
szkolonych. De Broucker i Paul Boncour 
stwierdzili, że ograniczenie rezerw jest nie 
do osiągnięcia. Obaj mówcy wyrazili prze 
konanie, że jeżeli chce się osiągnąć pozyty
wne rezultaty, to należy ograniczyć to, co 
się da ograniczyć: stan armji i wydatki woj 
skowe. Delegat niemiecki Bernsdorff, mó
wiąc o celowości skrócenia czasu służby 
i konieczności utrzymania stałej armji dla 
obrony kraju, dał do zrozumienia, że na
leżałoby zmienić stosowanie na mocy trak 
tatu wersalskiego systemu rozbrojenia Nie 

miec, pozwalając im na wprowadzenie sfa 
łej służby. De Broucker oświadczył, iż 
jest to nienaruszalna zasada traktatu, a 
stała armia potrzebna jest tylko tym, któ· 
rzy narażeni są na ewentualne napaści. 

Delegat Polski, Sokal, uważa, że dl<, 
zabezpieczenia narodów rezerwy są nie
zbędne. Rola i pomoc Ligi Narodów koń
czy się w chwili mobilizacji. Ograniczenie 
rezerw jest ograniczeniem zdolności obron 
nej. Póki Liga Narodów nie daje dostatecz 
nych gwarancyj pokojowego załatwiania 
konfliktów zabezpieczenia swych człon· 
ków od napaści - nikt nie może brać na 
swą odpowiedzialność projektu ogranicze 
nia zdolności obronnej państwa. Z tych 
względów Polska nie może przyłączyć się 
do tezy ograniczenia rezerw. 

O zniesławienie Stresemanna. 
Sensacyjny proces w Plauon. 

Berlin. 28 mairca. 
Przed sądem w Plauen .rozoocząit się 

dtiiś sensacyj.ny proc.es politycZJWI w.ze
c;,wko adwokatowi te.g-o miastai 4-rowi. 
Mue.Nerowi. oskarrżonemu o znies.fa.wiooie 
mi.nisilrai Stresemanna. 

Adiw. Muel!l.er zarz.UJcar Stresemainnowi 
o :zinanej ini,c.i.atvwie. k1tóra doornwadzi~a 
do u!ldadu locameńsl-de.i;o, kłamstwo i upira 
wl.a:nie korupcji. Oskarżony powofaf się na 
dzisiejszem pie.rwszem swem o·rzest!l~ha
niu na list b. mi,nistra gosipodaI1ki SchH'lego 
stwierdzają-cy, że o ,propozycja.eh zawar
cia zachod.nie1go paktu ~warancvitneigo nie 
wledz.iał, wbrew oświadcz.eniu Streseman-

na. że ·inicjaływa w tym kiernruku Powzi<; 
ta wstata za zgodą całego gaibi111etu. 

Dr. MooMer Vodtrzymudie .z.a.rzuity, swe o 
UPrawianiu kor~peji przez Strese.manna, 
:który il!tte.rwenjowat jesz..cre 1.aik:o ooset w. 
roku 1920 na ne-ez swe~o wzyjaciełai rad 
cy Utwina, dyrek.to.ra Tow. ha.nd1owego 
„Eviaoo·rolor", któremu władze Rzeszy 
sko.nifi.Slkowaty na granky saskiej 29 wago 
nów granatów, przewożonyoh nielega.lJnie 
do Czech.oslowacJi czy ·też do Po1s:ld. 

Proces ten potrwa okoto tvs:rod!llia, a 
z,awezwano do .n lego około 20-u: śwJadków; 
z iPOś.ród tv.ab bytycll milndstirów. i w'Ybi"tt
nyoh dziia.laczy 1>0liltycaQda. 



' 
l' r 87 ______________ ~„f<UR.JER l~DZKI"'. - Wlor~. 29 marca: ·1~ foftL 

ORZltCZENIE NAUKOWE, Ścłełe badania 'Wfku 
BIBUŁKI I GILZY DO PAPIEROSÓW 

„ALTESSE" i „MOKKA•• 

„SOL 
•• BM •mm„ 

IA'' 
WQNfW-

1 fabryki Alte1ee Wisła S. A. • Krakowie dorównulll makiem ł fa 

najlepazym franJ:'.t.Ulkim. 
1.~ . . ~ " -r· ....-ł7~ ~'-., . . 
' . ~- ~~iil9~t;, 1 

Najsilniejaze jodobromowe kąpiele aolankowe • lu.gfem, kąpiele wąglikowe, boro· 
winowe, elektryczne, .hydropatyczne I •loneezne. r,„ir.~ ~ lf• -\ L ,_ l aJ 

Kąpiele dają dodatnie wyniki przy reumaty1mach, artretyźmie, skrofułach, anemji, ischiasie, 
chorobach wewnętrz., dziecięcych i kobiecych. 

Sezon kąpielowy trwa od 1 maja do końca września.-Zaklad został znacznie po· 

t . ______ ,,_ ______ ,_,-~-a · t rox a 

· , ·wn~kszony.- Ceny· umiar.kowane. . 

Administracja Solanek. 
Tel. 329. 

, .„ 
Ja Anna Csilłag 

mog~ udowodnić 

ie JMÓWDO DOIIąCJ krOtkO strzyżone iBk i dłnoie lłOIJ 
mnie od 50 lat chwalą. 

„Pomada Cslllag" przeciw wypadaniu włosów usuwa 
przykry łupiet w przeciągu 48 godzin. L.aden inny środek 
nie posiada tylu aubatancji odżywczych, jak pomada 
Csillag mego własnego -,vynalazku. - Jut bowiem po 
użyciu jednego słoja pomady, tak panie iak i panowie 
osiągają świetne wyniki, włosy nłt? wypadają zttpełnie, 
a nowe gąste I bujne wyrastają. Najlepszym dowodem 
skuteczności .mego preparatu, to jubileusz 50-cło letniego 
lstnłenla mego przedsiębiórstwa, oraz miljony listów po
chwalnych z całego świata, które Szan. mej Klienteli 
przedłożyć mogę każdej chwili a których tutaj nie publikuję, 
jedynie ze wz1tlędu na brak miejsca. 

Cena jednego słoika· pomady Csillag 4.30 Zł. 
" " „ podwójn. „ 7.- „ 
,. 11 „ specjaln. „ 10.- ., 

To war wysyłamy codziennie po otrzymaniu gotówki lub 
za zaliczeniem pocztowym Anna Cslllag, Kraków, ulica 
św. Gertrudy 28/~4. 

TAPETY KRAJOWE 
I ZAGRANICZNE 

W WIELKIM WYBORZE 
PO CErtACH NAJtllżSZYCH 

POLECA 

W. GOSTYŃ5 
PIOTRKOWSKA 69 

TEL~ Nr. 42--30 -

n.. med, 

lełi~!8DOll 
.A.llunerJa- ah~:ro
by kobleH i we
nery•ane (wyłtn· 
ni• u kobiet); poH· 
dy dla kobiet eł4· 
łatayeh, 111/t-1 ł 
3-6 w niedziele 

i hvięła 11-1 
Plobkow•IE• &• 

Uwaga - apaedał 
li dr••• owoco
wych i krzewów o· 
zdobnych oras lta· 
siou ltwiaowych. -
C en y puyatępne. 
Kopeniłtzl21, (daw· 
niej Milsza) J. Lu
becki. 1517 

Dabinefy KosmalYki Lakarsliła1. nPogotowle Elektryczne" 

D·ra MAll!'JI LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6f m. 3 tel. 43-63. 

!\'i Chor. skór) I wło116·w. Lenenle defektów cuy, Sp.el• 
!aloe masah tw.any I clała. Masaże odtłunc.safące. Usu
wanie wło11ćw etełl:trblisą. Lampll kwnrcowa. Elektroterapia. 
Sollux Godalny puyjęć od 10-7, Dla panów od 2-4. 

. ~wlatło zuaało, motnr stnnat d1woo 
:-: :•: 8-27 :-: :-: 
Ssvbiu• pomoc elektryc)lna ł ! ł 

DJIWJ Hłą dDlle Of Il w iwletl. 

Potrzebna 

Tel. 329. 

osoba lepsza z gotowaniem do 
dwojga państwa, referencje po· 
żądane. Ofuty proszę składać 
w Administracji Kuriera pod -
„Doiµ chrześcij ański„. 

nl.n~~l~l:;L1• · Kartofle 
li n u al\ jadalne ma do oddania kilka. 

wagonów 
Sienkiewicza iw. 

Clłoroby sk6rno I 
weneryczne. 

Naświetlanie 
lampą kwarco. 

wa. 
Prsyjmu!e od 5 d4 

8 po południu. 

Ot. met1. 

fKKf RI 
KIH4słdego HS 
a przy Główne} 11 

ahorob:y wene• 
irycsne, skórne 
i dr6g mocso• 
WJ'Ch pzryjmuje 
od lfodt. 12 - 1111 
od godz 61/a-81/1. 

Dr. 

Różan er 
Chol'ObJ ak.S... 
ne, wenel')'CZD• 
mocsopłcłowe 

Leczenie sałucs 
nem aloncem 

górakłem. 

NARUTOWICZA 9 
(Dn•łna) tel. 28-98. 
Pnyjmuje od 8·10, 

i od 5-8. 

D:r. med. 

P. IR A O ft 
powrócił. 

Południowa 23 
Specjalieta 

St. Droidiyńskl, Więcbork 
(Pomorze) Telefon 46. 

· lJjnzlmłI IUIZJD 
(OBUWIA 

=i J. nnurera 
Płotrkow•ka 109 

poleca na sezon wiosenny bo
gaty wybór najnowszych mo
deli ze skór zagranicznych. -
. ~ ~ 

Do odstąpienia ze siadu 
w mniejszych i wi~kszycb iloś
ciach 
żelazo sztabowe, pro
filowe i blacha ielazna 
S. A. Fabryki Wag0116w „ Wa-

gon" Ostrów Pozn. 

Polski Zakład Ąriystycznyeb 
Haftów. 

POLECA 
Przewlelebne1m1 Duchowia41twu J Szan, 
Stowarzyszeniom P-arameaty JCoścłełns, 
Kapy, Omaty, Stuły i t. d. Slł11Ddary, 
Oio1'1?Wł•, Proporce oraa Zdobnictwa. 
W'ylr:onw.fe pierwsi:or„ihlle artystycme 
hafty po ntjtatszej cenie, z pełną pa· 
rauoJą I na dogodllych wuankach •płaty. 

P. AndrzejewsJEa, Poznań 
Tel. 2662. Rótana 6 Przydanek trainwa-

. Iowy toru „. 8, 

Szkoła ·pływania 
ł wiosłowania 

FABRYKA CttEMICZNO-fARMACĘUn'CZNA 

„AP.KOWALSKI•• 
WARSZAWA 

Institut de Beaut~ 
de M•me Noułeld dlp l3m6ee.ed 
l'Eeole Fran~ehe d'Ol'łhop6de 

A. l!laseage ł. l' Acad.Smla de Pa.dl 
Specfalne hy.lenlc:sno-eatełycme masd• 
twaray. Odmł1.dsani11 c•rf. Wzmacałanle 
porostu włoeOw. Radykalne leczenie xmar· 
Hcsek wiagrów, piegów, brodaw11lt i kro· 
atowatef cery według metody prof. Jaeqael 
U111wanle włosów s twan:y clektrollsis, 

God&tny prsyl•ć od 3-7 
Wach~dnl• 57, ~ont, 2 pl.bo. 

W leun1tJ na IOJre P~!f:l~!' 
od 1Zód.. U do l po poł, 

Chorób s k 6 r
o y e h, wene• 
ryczn:ych i mo• 
czopłciowych. 
Łecs-enie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Pu:yimu~ 9 do 12 

pr:syjmu.te zapisy w kattoełarłi f4trl Mo•• 
•klej I RzeezneJ od 5 do 7-et wleci. Jl!Wmo:lllm&11-a11..-ll!l•-----ae-

PIOTRKOWSICA 91. lewa of. Il P• p 

i od 5-8 wiecz. 
T11l. 40-:16. 

Lek. Dent. 

A.KreDi[kB 
priylmni• 

w Leesniey na 
WÓLCE od 9-2 pp 
odshrnn!e tel. 409 

naiiona. Duewka 
ostatnia pora nadchodzi! rPoleca 
w wielkim wyborze Zakład Ogro
dniczy L Kułaczkowakiego, 

Piotrkowska 225. 241. 

3 zdolni~ 

stola·rze 
do wyrobu skrzynek gramofono-

DR. MW. ~eh na akord possukłwanł, 

' ft l ~ ~ l ~ K'I Żero~ski~go 29f :· 4 (Pańaka~ 

~~~~::: Mauter iluank1 
pł~iow~. putrzebny natycbmłaat. 

Leczenie śwtatłepi F b ka Z ką <Lampa kwarcowa) a ry maszyn, a tna 81. 
promieniami Roeiił
g-ena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dta pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka ar. 1 

Telefon25·l8. 

„ -
DOMRO ŻfKlf 
Oryginalnamdć 

z (kogutkiem) 
„lftROZOL" 

leczy i goi ran
ki, powstałe od 
odmrołenla .. -·. 

Sprzedają 
apteki i składy 

apteczne. 

otrzebni: 
1 

MaJster na krosna I 
ciężkie żakardowe ' 

i 
Majster na krosna 

pluszowe dubeltowe 

• 2 

Poszukiwani są kandydaci z 
długoletnią praktyką i dobre
mi świadectwami. - Zgłosić 

się Juljusza 17. 

Czopki h~morojda~e Gą scck iego 
{z Kogutk1cm)nlł11wa1ą bói krwawienie 
swędzcnie„fegzqie zmfojuają Gu
•Y (ityłaki). 'sprzedają apteki i składy 

apt ecane. 

Szkoła tańca 
Południowa 10. 

Za 12 zł. wyuczam całkowity 
kurs tańca, poczl\tek kursu dla 
p_oc~ątkującyc:h 3-go kwietnia. -~ 
Zapisy przyjmuje codziennie w 
Szkole Poludniowa 10, na do
godnych warunkach. 

Dyp. nauczyciel 
D. Frydwald. 



LODZł(C, - WfOreł. 29 m~ca tgc I rolćd. 

Dzilł I doi 11a1t,pnych. Śpiesz! sobauyć 8-my cud •wiata po INDYJSKIM GROBOWCU nafwlękssy film 

and-Kino &RZECH I KARA podług legendy SODOMA i 60 ORA 
DWtlgodzłnny prol[ram. 2 nrfach 14 aktów razem. Lucy Doraine najwlęłuza arty· Michał Varkonyi król e· 
Y rolach głównyoh: ulubielicy pablicznofcl - - stka śwłata. - . kranó~ 
Z wszystkich nl1kich 11amięlnołcl ludsldch, 1: mroków nędzy ~ roir:pacsy powitał G•:z:ech. A za ftatde przestępstwq I winę musi naetĄp1ć k o 5, w soboty i niedsiele 

ej. ostatni seans o 10-ej. ltua. Oto 1Yntua obrasa w nowym literackim opracowaniu pod n11zrównaną retyseri~ M. KERTESZA. 

Do akt. Nr. 623/27 r 
Ogłoasenłe. 

BAftK 
Przemysłowcdw ŁOdzklcll 

Spdld•lelnla • op. odp. 
· Rok sałotenla 1881. 
ul. Ewangielicka 16 16 

praylmafe z oprocentowaniem: Wklady O•ac•~dnol• 
elowo w ałotych z wymOwlenłem I na katde jlldanla 

Wkłady Oszczę~nośclowe 
w Dolarach i innych walutach obcych 

•wrotne w Dolarach i ł. p. 
Załatwia •••elkle operacje Baulllo••• 

Bank Dewl•OWF• 

I OOLOSIENIA DROBNE. 
~ IO atlstY aa wYnlS. Dla PO- ,;i 

m4ll1acldl ~ 5 crmą ca 

I WJTD. Nalm11J!!n9 U(foszWJ• 
50 lf PSZJ'. 

ff 1111 ł WUl~DllDłl f powodu wyf azdu 
li aprsedam sklep 
spotywczy nadaj,. 
cy się na katdy ln
tere1. lipowa 64. 

1818 

Wklep kolonf alao-
1 dallkateaowy •Jl 
ładnem urządze . 
niem. w dobrymi 
punkcie, nadaillcy 
sl4 na kałdy Interes 
do od•tllpienia, -
Wiadomość w „Kar 
Jerae ł.ódzklm." 

Na wypłatę! Na wYplatęl 
Upiększajcie wasze pokoje. Firanki od metra 
i odpasowane okna, Portjery, chodniki, kołdry 
pluszowe, watowe, pikowe, satynowe, obrusy płu· 

Komornilr. prfY 
s,c1.1e Oltt,gowym 
w Lod.ał. LEON 
WĄSOWSKI, zam. 
w l.odsł, puy uli
cy Praefaad nr. 8 .• 
na sasadllio art. 1010 
U. P. C. ogła11:a, te 
w dnia 5 kwłetńia 
1927 r, od gods. 
10 rano w I.oda! 
pray al. !faru· 
towłcza pod nr. 49 
odbędała 11, 1prH
dał -praes lloyła 
efę ruehomołcl na
lełllcy•h do b. fir 
my nJ. Błrencwailł 
ł Szyper" składa· 
lll•Ych się z ma· 
nafalltury. ocenio· 
nef na sumę 1100 
sł. 

WinaJem llasetek stalowych (Saf11). 

Stenopafjl wy
ucza darmo 11-

atownłe Redakcja 
St111ografa Pol1lle
go, W araaawa, ul. 
SzclJQla 12. 959 

llu:ayiJ grontow
PI nie udaiełam na 
ahaypcach, forte· 
pianie, mandolinie, 
brtnł ł głtar:111 oras 
teorii miizycznej.
Amatorom metod, 
ali:r40011ll- - ln1tru
m1nty ł nuty Sil na 
mlef 1cu I do aprse
daala, fortepian do 
egzorcytowanla. -
Zielona 23 m. 24. 

Radfo odbiornik 4 
lampkowy w do

brym stanie kupię. 
Oferty pod „Radio" 
do "Kurjera ". 1826 

3 komfortowe 
pokoje• ku. 

ehnł11 do wyna· · 
J~eła •araz od 
8'08poda.za. -
Cąns• za dwa 
lata z góry. O. 
ferty pod „Ba ... 
dzo korzyatne•. 

Pokćf a ntrsyma
niem do wyna

f tcia Orla 23 m. 32 
Wyisza Uczelnia Kroju i Szycia POlldJ I PrHt. 

, &7;owe satynowe, narzutki pluszowe, tiulowe i wy
żymaczki. Wszystko w najlepszej fako,ci. Tanio. 
Najwygodniejsze warunki. Nafwygodniefue warunkł. 

Leon Subaszkln, Klllfieklego 44, fil 36-łB 1.ódł. dn.35/lll-27 r. 
Iomorllłk 

, Józefiny'' 
11kola egzystuje od 1892 r. -

Mistrzyni Cechu Łódzkiego i p. cechu War
szawskiego nagrodzona medalami złotemi na 
wystawach w Warezawie, ł...od1i i Belgji oraz 

Zaofiarowane. 
Potrzebna uczenlca 

do krawcowej -
Szkolna 33, prawa 
oficyna part1r. 

Odnajmę pok6f 1 
lub 2 panom -

ul. Radwatlska a, 
m. 61, 

Sól Zdrowia D-ra CARO 
f„t nleabtdnl\ dla wnystkich, uslrartafllCfch alę na ale 1a
mopoe.Hde .Pobudza ona przemianę'materfi ł dsłała nieby
wale nybko na właściwy •kład krwi. tak łt w krótkim csa 
Ile sławla się pocsacle sdrowfa ł siły, jakiego sf.ę nawet 
poprzednio nigdy nie odczuwało. Spróbujcie czamprędir:ef. 
Do nabycia w aptekaeh i składach aptec.anych lab wprost 
od na1. Witk•ze pudełko zł. 5.-, wyatarcsające na dłałaay 

czat. Dr. HUGO CARO G. m. b, H. Danzlg. 

Zakład krawiecki I 
R. MŁOTKIEWICZ, 

- ł.6dź -
ul. Sienkiewicza 56, front. 

Zamówł111la wykonywa z włunych 
- - i powierzonych towarów, - -

Oatatnie nowości an-
fielskie i francuskie. 

ł I :: Wyiodczenie solidne ł p11t1ldualn1. :: 
Ceny przyat~pne. 

P1na•ro dział umoadurowaó urznlow1łlrb. 

LECZNICA 
dla pnJrbad1 CJtb r łJt-l 

pbfnet deatystycsny 
IDst)tut Roentpnawakf 

k 
• .i 

(Dj&gnusty a, terapJ! e_qw1erz-
cbowna i leltko~oka) 

przr at. ZJJ!enldeJ 17, fet; 16·33 

A Jednak 
Najtaniej I 
w wielkim wybone 
nahJ'ć mołna 

poilczoch, 
i bielizn~ 

tylko 

Iaw1dlla 9, m. 13. 

Uolan 
do meblł p/11 wso· 
rów po••aklwa
ny. Konsł:anł7· 
now•ka L. 104. 

Zdolny 

operator-
retuszer. 

L, w Ąsowsx:r. 

Do akt. Nr. 68 /'J7 r. 

ObmlBlll. IDłe 
Komomłk pr:11r

S,dsle Okręstowym 
w ł.odsl, Teofil 
Stania•, sam. pray 
ul. Kon1tantynow-
1klef 51 obwieezcsa, 
te w dn. 7 kwietnia 
da 19J7 r. od g. U) 
rano w lodsl prsy 
Gdaóskief nr. 5 -
odb,dale się apra•
daJ przeli publlcmll 
ll1TtacfQ ruohomo
jcf win, wódek li
kiHów oras urzą
dzenia składu, na· 
ldącTch do Abra
ma Wintera 011a
cowanych na 867 
sł. 50 g„. 
lćdf, d. I 5,IIJ 19J7 r 

IComomlk 
T. Słani•• 

Do akt. Nr. 385-27 r. 
Oglos•enle. 

Komornik przy 
S,dzle Okręgowym 
w Lodzi Leon Wą 
•ow•kł, samiess
kałT w ł.odzi pray 
ul, Prnfazd nr. 8, 
aa zasadale ut. 
1030 Ust. Poat.Cyw 
ogłaua, te w dniu 
7 kwletnla 1927 r. 
od godz. to rano w 
lodd przy uUc'f 
Plohkow1klej 34 i 
Cegielnianej Nr. 53 
odbędzie •iłł 1prze
dat pr:11ez licytację 
ruchomości nal.a,. 
cych do Dnwida 
Błnke. kładaiĄ•ych 
się • mebli i t. p. 
oraz towarów w 
akłepie, ocenionych 
na mmę 6640 ał. 

lOdt.23- lll-1927 r. 
Komornik 

L. W ą•ow11kł 

honorowemi dyplomami uznania. 
- l.6di, ul. Piotrkowska 163. -

Po uaunięclu przestarzałego systemu, nauka krofu 
prowadsona jeet nowoozuneml sposobami, uiywaneml 
obecnie za~ranlcą w Akad••lach, dafllceml si4 za1to10-
wać do katdef mody. Nowy system modelowania i pa· 
sowania daje motność po akol'iczenlu kursu ł11hro wy
konrwać wszelkie stroje damakle I d1iecla.ne, nawet 
nafmaief sdolnym. Po ukodc1enlu kuraów aczcnlce otrsy
mujll świadectwa prywatne i cechowe. 

Kuray modniaratwa I haftu. - -
Dla przyjezdnych stancf a zapewniona. 

OGl.OSZENIE. 
W dniu 29 marca 1927 r. o godz. 

10 rano komornik przy Sądzie Okrę
towym w ł.otlzl. Sta.nlaław Dal
kowski, , zami11zltały w ł.odsi pny 
ul. Gddakioj Nr. 6 na neadzie art. 
1030 U. P. C. dokona •przeda:ty pn:es 
lłcytacl• ruehomo•ci, zafttych u Sa• 
lomona Zajberta w Łodzi ulica 
Zawadska Nr. 10 na rsecz wyd. "Karier 
ł.ód:11ki", ocenlo11ych na samę sł. 350. 

łP.oposycJa • 

RAD JO 
ENCYKLO

PEDJA 
Zł. 4.-

Objaśnia wyrazy i 
pol,;cfa radiowe po
daje akrOty i alfa· 

bet Morseiio. 

M.ARCT 
WARSZAWA 

Reperacje 

~ramofonów 
I patefonów 
90 cenach bard10 
nłaklch a•katecz
nia „Parlodance" 
Piotrkowska 51 w 
podwórzu. 

25 Złotych młeełę· cznle. Wyuczam 
bpeluaay damskich 
systemem wled11J.'i
sklm uyblco, grun
townie. Sienkiewi
cza 26 front. parter 
gdai1 kapelusze). 

~•una 1 sorzedat 
DIRIRI ~~:!!~ 
ł.6.tka metalowe. o
tomany, letanki ma 
terac• patentowa
ne i młękkie, krze
ała gl,te, meble ku
chenne. biurowe. 
biurka. biblioteki. 
etderki, Wi1>szad
ła. białe 11lonlki. 
W dutym wyborze 
poleaa na raty Ma
gaayn Mebli Wł. 
Romiszowskiego -
Piotrkow1ka 116 I 
P• front, tel. :2161. 

Srzedam 4 morl[i 
ziemi z zabudo

waniem w dobrym 
punkcie pod ł.odzią 
Oferty do Admini
ttracji pod „4 mor
gi", 1746 

Spraedam piakar· 
ni,. Wladomołć 

Żeromskiego 7,(Pad 
ska). 
bupełna wypraea dat mebli po ce 
nach mlłonych no 
wych i utywanych 
Zakład taplcer1ko
meblo1ry ul, Piotr-

aadsWJ'c•aJnar 
Rnemac:nDłel !wia
lowef Iławy PAYdio
fruolot Ssyllei·S"zkol
~ autor prac uako· 
w,:ycb. radaktw pt.ma 
• ś wlt• (Wiedza Ta· 
ł•mna), opowie Q.klm 
f11t16, lrłm być mo· 
t.11? Naddlif charak
ter plama 1wól, lub 

Dr " ~, 1• _1i_o_w_s_ka_1_s_J. __ _ . 
M..filHer 

Zielona 6. 
TEL. 45.49, 

CłlorofJir skórne 
weneuczue. 
?~ ad 8 (Jo 

1822 ·-== Potrzebna nałych-
miaat chemiczar. 

ka na stałe do pral
ni, ul, Wschodnia 
L. 53. 1819 

R;;dlo-Monter sd~C 
ny potrzebny -

Oferty pod "N ałych 
miast" do „ Kurjua 
Łódzkiego". 1817 

P-;trzeb""Ua podręca 
na do sukien. -

Pieohocka, Gdad
ska 21. 1813 
n;;i'rzebna eleg;;:' 
!' eka lnłelll[entna 
panienka do poda
wania ora'I dobra i 
młoda kucharka. -
Wiadomość: Piotr
kowska 118, w ka· 
wlarni. 

Potrzebna młoda 
dziewczyna do 

służby. Południo· 
wa 23, m. 16, lewa 
oficyna, drugie wej
ście, pierwsae pię
tro 

Pod7ęesna do mo. 
dniarstwa oraz 11-

czeni•a _po1irułdwa
ne. Pl. Dąbrow1lrl1 
go 3 m. 1. 

Potn';bne uczenice 
do krawlecezya. 

ny-Lubi'61ka, Killd 
sldego 60, 

Poszukiwane. 

Zdolną podręcmii 
poszukufe pracy 

w damskim zakła· 
dale krawiecklm.
Laskawe oferty do 
administracji d 1 a 
„Zdolnef". 1814 

I t I 11 
llkaszwka I.Ol· 
1 new•ka -

prsyfmufe 
amówlenła. - Dla 
nfezamotnych us
łęp1two. Piotrkow
ska L. 118, m. 9. 
1Jr-tsooo-"ił;ty.h-=. 
a przylmę wspólni· 
ka do pawatnego i 
dobrse ptosperul~· 
cogo interesu han· 
dlowogo z wcpół< 
prac". Oferty do 
.Kurfera ł.ódzki•· 
go" 1Ub .Powalłny 
lntore1", 1683 

20 do 30.000 ~ 
tych pounknlę 

na plenvssy numer 
hipoteki ziemsklef, 
procent _ do umowy, 
Oferty pod „2TOOO" 
do adminłatracjl -
„Kuriera", 
ł!praedam nowe, kra 
U kowskie chomon 
to.Wiadomość u do
zorcy Piotrkowska 
Nr, 118. 

Wypożyczę 1000 al. 
bez procentu za 

odlłąplenłe pokoi
ku .a kuchnią beir:
daietnemu małjoii-
1twu. Oferty sub 
„1000". 

BNwetkę zgublonl\ 
w śródmłeścio, 

proazę .awrócić sa 
wynagrodzeniem d<t 
Banku Spółdalelcze 
go Andraefa 3, o. 
ki&nko 3, od 9 do 
2 p. P• 

ZHlllJIDDI dDhlllllłJ 
lDlBJe f mJUZk80f8 chafa Kofmanowiu 

zam. PHJ' ulicy 

Prayjmę panów na Kamłennef 9, zQu
miesakaola. Ul, biła legttymacfę za

Andrzefa 60, m. 21 pomogową Nr, 1064 
_______ 17•86-. wydaną przez Za-

lokal składający nąd i:unduszu Bez-
11 się • dwóch sio•· roboct1. 1813 

Dr. 
Lampa kwart:0wa. Dfłl= ~-

pieni• ocłll'omre, • 
Prąf(lluł.4 bi.karze: 

siła płerwsaorzędna --------:: 

.salotere•owan•I 01oby akomlllllkuf lmł..., 
~k. mi••i•• urodnnla,kawater. łooaty. t , 
wdowlac, Rołd oll>b nafblfłuef rodzłnT•' 
OtraymHs 11:e1:1g6łow4 analu, charakta• 
ni. okreł11nl• aalet, wad,'sdolno•ci, prze• 
naczenle, fak równlet horoakop lł111· 
••l[o medfum M-lle ETł!IJlT. W•zystkim 
nytelnllrom „Kuriera ł.ódir:klego• analis, 
wyrrła tlę po ołnymanł11 tylko :a at.tyc!I 
{aamłaet sł. 5). 01obl'-I• przyjm11f• ocl 
12-7. Protokóły, od11:wy, pod.S.ltowa
nła nafwybiłnłef1aych oeób •tolłcy. w„„ 
1aawa, P1ycho-Grafolog S1yller-Sslcolallt, 
Płtlma 25. Gabinet redaktora. 

9.30, 13-2 I o'1 7-S 

Tanio, na rit.ty I aa
gotówkę Zakład 

Tapłcersko- dekora• 
cylny Brad Gaba· 
łów Nawrot 8, po
leca otomany, fote
le, letanki I krzesła 
oraz prZ'fjmaje alę 
ob•talunkł, pnera• 
bia materace otoma
ny I aakładanie fi
ranek. 623 

necznveh pokojów, 
kuchni oraa przed
pokoju do wynaję
cia. wprost od go
spodarza. Wlado
mo6ć-: Tariiowa 23, 
Nowakowski II p. ~. lew~owill ' Dr. GOLDSTE!N•POLAK 

Dr. JUST.MAN 
Dr. M. KANTOR 
Dr. P APIERNY 
Dr. RAKOWSKI 
Dr. ROZENCWAJG 
Dr. RóżANER 
I>r. W AJNBERG 

, Dr. STUPEL 
Lekarz dentysta GRODZ~CZTIC 

• N. ROSES 
• lecznica csynna caly dzieli. 

poszuklwau ód zaraz. 
Zgłaaaać •ię fotogr. 

„A. B. C." 
Przejazd L. 1. 

Słoneczny 

umeblowany PDkOi 
I lab II piętro, w , 
domu '"bra„cijad-
1kJm w centrum 
mla1ta poszukuję.
Oferty pod "M. M. 
10" do Adminł1tra
cll „Kurj.ra ł.ódz-

kłego" 

CENY PRENUMERATY: 

Dla P. P. 
luędnlkfiw • neł 
sprzedafemy to· 
wary galanteryj. 
na dogodnych 
war11nkachdo 
3-ch miesięcy 
jak: krawaty, ko
szule, poócsechy 
rękawiczki, 1kar 
petlri. peruolki 

i t p. 

Pf ołrkowska Ili 89 
Plątlowsti. 

P. S. Nlnief111 oało11ellłe WJOl-6 
nłllC•Yd do U.a.. 

LEKARZ-DENTYSTA 

S. SOKALSKI 
ul. Andrzeja 4, tel. 54-12. 

CENY OGLOSZE~ J\UEJSCOWYCH: 

Dr. med. 

W.fJr~ner 
Choroby kobt.oe: 

akaHerja 
prseprowacbłł 
•I~ Zgierska 11, 

tel. 34-72. 
Prayjmufe w locsn 
Piotrkowska L. 294 
od 12-3 i od 6-8 

w domu, 

Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy) 

Agrest, b~:: 
go gatanku, i Inne 
krzewy tenio do 
sprzedania a ogro
du prywatnego ul. 
Loaano 11r. 52, m. 2 

Plac 40 X 70 ł. do 
1pr1:1danla w Ru 

d:lie PabjanickJef 
róg Starorndzklej i 
ł.!lkowej na wprost 
fabryki KozimiJ.'iskie 
go, Wiadomość Że
romskiego 63, W. 
Krzeuklewic't -
prr:yst. 'Rokicie, 

m. 7. pomiędzy g. Choroby skórne,we 
10-12 pr111d poł. neryczne i płciowe 
i 4-6 po poł. 1749 

Drir:ylmę pana na 
miesskanie. Sien

kiewicza 82 m. 1. 
31754 

R:11emieślnłk samo• 
łny poszukuje 

mieszkania przy ro
dzinie może być 
w1pólne. - Oferty 
sub „'RsemldlnJk•. 

1824 

HODlłBDIJDOWlka 1Z 
Tel. 55-52. 

przyfmuje od g. 9 
-1 i od 6-8, dla 
pań od 4-5. 

Dla niezamoinych 
ceny le::znlcze. 

Konto cze- w Łodzi z nledz. dod. ilustr. mleslęcz.ofe d. 4.30 W tek~cie 40 „ „ „ 1 „ „ 4 „ 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filie w 
.Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowych. 

Pirmy zagraniczne o 100 proc. drożej. 

kow e Dla robotników • • 

P. K. o. Na prowincji • • 
Za&ranlc• • ~ 

N2 61747. 
Odnoazenie do domu • 

„Kurier Łódzki i .,Łódzkie Echo Wieczorne" łącz nie 

Redaktor Naczelny: 

Częsław Oumko-..1skJ-

• • 3.70 

• • 5.00 

• .10.so 

• „ 0.40 

z odnoszeniem 

Za tekstem 30 " „ 1 „ „ 4 „ 
Nekrologi 30 „ 1 „ „ 4 „ 
Komunikaty 30 „ 1 „ „ 4 „ 
Zwyczajne 8 „ „ 1 „ „ 10 łamów 
Drobne 10 gr„ poszukiwania pracy 5 gr. za wyraz - najmniejsze ogło
szenie 1 zt, dla bezrobotnych - 50 gr. Ogłoszenie nadesłane po 

gcdz. 7 wiecz. o 30 proc. drożej. 
do domu zł. 7.10 miesięcznie. 

Odbito we własnej drukarni ul. Zawadzka Nr. 1. 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłJ· 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 

Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar adminbtrac-ja 
nie odpowiada • 

Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarium, uważane są z• 
bezpłatne. 

:Rękopisów zarówno użytycli jak i odrzuconych redakcja nie zwraca 

Wydawca: Jan Stypułkowski. 
z u~waźnlenia T·wa Drukarsko-Wydawniczeeo ~ z. ogr. odp. 


